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N i e l e t n i  p r z e s t ę p c y

Jeszcze  dzieci, a  już zaczynają  prze­
stępczy proceder. D ziała ją  w kilku  —  k i­
lkunastoosobow ych grupach. W łam ują 
się do m ieszkań, do samochodów, kios­
ków. Pochodzą najczęściej z rozbitych 
lub patologicznych rodzin. M a ją  po 13, 
14 lat...

W  Turku od maja do lipca „działa­
ła”  właśnie taka grupa nieletnich. Li­
czyła około 15 osób (w  tym pięć 
dziewcząt), a jej nieformalnym przy­
wódcą był chłopiec, który miał zaled­
wie 13 lat. W  ciągu trzech miesięcy 
dzieci dokonały ponad 20 prze­
stępstw, a ich ofiarami były przede 
wszystkim prywatne osoby, na dwor­
cu PKS i placu targowym.

Kradli najczęściej pieniądze (raz 
udało się im „zw inąć” 2 min zł z torby 
pewnego mężczyzny). Zadziwiające,

że byli świadkowie tych kradzieży, 
którzy najczęściej nie reagowali. Kie­
dy młodzież „rozpasała się" w  swoim 
procederze, ich przestępstwa przy­
brały charakter włamań. Kradli skąd 
się dało: z kiosków i sklepów wynosili 
papierosy oraz alkohol, swoje łupy 
częściowo sprzedawali, częściowo 
przeznaczali na własny użytek. Posu­
nęli się nawet do okradania kościel­
nych skarbonek.

Siedmioro z tych dzieci było ob­
jętych opieką kuratora, pozostałych 
osiem jest nowo ujawnionych. Pro­
wodyr grupy znalazł się pod nadzo­
rem Pogotowia Opiekuńczego. Nie­
długo sprawa zostanie rozpatrzona 
przez Sąd Rodzinny, każdym nielet­
nim Sąd zajmie się indywidualnie.

(JN )

Interes bez przyszłości
lokalnego rynku walutowego, rozmawiamy z właścicielem kantoru 

^ L Ż Y s ł a WEM HANCE

f e s —  P a ń s k i  k a n to r  był p ierw szym  
p ry w a tn y m  w T u rk u . C o  zm ien iło  się 
w d z ia ła ln o śc i k a n to ró w  p rzez  te  k i lk a  
la t?

—  B y! to nie tylko pierwszy p ry ­
w atny kantor w  Turku, ale i  w  w o je ­
wództw ie. Początkowo p row adzi­
łem go w  spółce z kolegą, który  
w  1991 zdecydow ał się na zmianę 
branży, co zresztą p lanow a ł od  p o ­
czątku. W  działalności kantorów  
nie zaszły większe zmiany. Przybyło 
natom iast konkurencji. Na począt­
ku  b y ł tylko m ó j kantor i  w  WBK, 
teraz doszło jeszcze kitka. W p o ­
czątkach wym ienia lności złotego, 
is tn ia ł duży p op y t na dewizy. Teraz 
rynek się ustabilizował, a nawet 
podaż przewyższa popyt.

—  C z y  n ie z d a rz a ją  się  o k resy  
w zm ożonego  w yk u p u  spow odow ane 
np . sy tu a c ją  n a  g iełd ach  w alu tow ych  
i k a p ita ło w y c h , c zy  te ż  z m ian am i p o li­

ty czn y m i zach o d zący m i w k ra ­
ju?

—  W początkach m oje j 
działalności takie zjawiska 
występowały. W  pierwszym  
roku, zwłaszcza p o d  jeg o  k o ­
niec, można było  sprzedać ka­
żdą ilość dolarów. Obecnie 
w  tym  samym okresie spo­
dziewam się raczej wzrostu  
podaży. W yniki g ie łdow e i  sy- 
tacja polityczna n ie mają w ię ­
kszego w p ływ u  na popyt. Jedynym  
okresem jego  wzrostu są wakacje, 
kiedy wzrasta liczba wyjeżdżają­
cych za granicę.

—  R z ą d  z ap o w ied z ia ł den o m in ac ję  
z ło teg o . C zy  to  nie  w płyn ie  n a  w y k u p  
dew iz?

—  Kiedy rząd o tym  po in fo rm o­
w a ł zaznaczył się n iew ie lk i wzrost 
zakupów, ałe związane to  było  ra­

czej z zapowiedzią wym iany sta­
rych „ n iepew nych "  banknotów  
o dużych nominałach, n iż z zapo­
wiadaną denominacją. Podejrze­
wam, że zakupy dew iz z nią zw iąza­
ne mogą wystąpić na przełomie 
października i  listopada. Przed 
św iętam i wszystko w róc i do normy. 
Ludzie zaczną wracać z zagranicy 
przywożąc pieniądze, które będą 
chcie li wydać na zakupy św iątecz­
ne. d o k o ń czen ie  n a  s tr .  15



nie, że przeciętna płaca w  PAK jest 
o ok. 50% wyższa od średniej krajo­
wej. Zauważył także iż dobre zaro­
bki w  elektrowni um ożliw iają roz­
w ó j handlu i usług w  mieście i jako 
takie pow inny być przedmiotem za­
dowolenia, nie ty lko  ze strony pra­
cow n ików  firmy. Redaktor Ryszard 
Sławiński z „Przeglądu Konińskie­
g o " odpow iedzia ł na to: — Tu tro ­

chę pan dyrektor za dużo wymaga. 
Trudno oczekiwać, aby c i co zara­
biają ma/o pieniędzy cieszyli się 
z tego, że in n i mają ich dużo.

Wymiana zdań na temat zarob­
ków  nie trwała długo, gdyż uczest­
nicy konferencji jak przystało na 
prawdziwych dżentelm enów nie 
zamierzali dyskutować o p ienią­
dzach. Tym bardziej, że wkrótce 
podano obiad, a dziennikarze 
otrzymali upom inki w  postaci ma­
teria łów  piśm ienniczych i zapalni­
czek z w ygrawerowanym  napisem 
XXX-lat E lektrowni „A dam ów ".

A ndrze j P ia se c k i

Konferencja dżentelmenów
W przeddzień uroczystych obchodów XXX-lecia władze PAK 

zorganizowały w klubie „Energetyk” w Turku konferencję prasową 
z udziałem dyrektorów, przedstawicieli Rady Pracowniczej i związ­
ków zawodowych.

Środki masowego 
przekazu reprezentowa­
ne były przez kilku dzien­
nikarzy z konińskich roz­
głośni radiowych oraz 
prasy regionalnej. Ich p y ­
tania dotyczyły proble­
m ów przekształceń w łas­
nościowych elektrowni, 
utrzymania bazy socja l­
nej, a także stanu tech­
nicznego przedsiębiorst-

P rzy  m ikrofonie dyrek to r W ojciech A dam czyk

Najobszerniej w ypo ­
w iadał się dyrektor W o j­
ciech Adamczyk, który 
m ów ił o procesie moder­
nizacji elektrowni oraz 
o stanie rozmów z przedstawiciela­
mi kapitału skandynawskiego na 
temat przekształceń w łasnościo­
w ych przedsiębiorstwa. O dpow ia­
dając na pytania dotyczące cen 
energii dyrektor Adamczyk zauwa­
żył, że ok. 60% pieniędzy w płaca­
nych na konto elektrowni „p rze ­
chodzi”  natychmiast dalej, w  zw ią ­
zku z licznymi zobowiązaniam i f i ­
nansowymi PAK. Z pozostałych 
40% dużą część pochłaniają inwes­
tycje i remonty. Dyrektor przypo­
mniał także, iż PAK należy do grupy 
najtańszych producentów  energii,

a podwyżki cen nie zawsze ozna­
czają dla tej firm y zyski: — Na lu to ­
w e j podw yżce cen energii nasze 
przedsiębiorstwo straciło  —  prze­
konywał dyrektor.

M onotonną atmosferę konferen­
cji ożyw iło  pytanie reportera „Echa 
Turku” , który chcia ł dow iedzieć się 
jaka jest przeciętna płaca w  przed­
siębiorstwie, a także jaka była mak­
symalna płaca w  ubiegłym roku 
(brutto ). Dyrektor Adamczyk pyta­
nia te odebrał jako próbę w yw o ła ­
nia sensacji i nie odpow iedział na 
nie jednoznacznie, sugerując jedy-

Administracyjna ruletka
Zakaz łączenia członkostwa 

w  zarządach gm in z zatrudnieniem 
w  administracji państwowej spo­
w odow ał, że w ie lu  now o w ybra ­
nych członków  zarządu poczuło się 
zagrożonych. Przepis ustawy o tym 
m ówiący jest niejasny, dlatego in ­
terpretacja może być różna. W oje­
woda koniński M a re k  N ag lew sk i 
zw rócił się do w ładz poszczegól­
nych gm in o informację na temat

pracow ników  administracji państ­
w ow ej, będących członkami zarzą­
dów . Jako organ nadzorczy będzie 
musiał zająć stanowisko wobec 
członków  budzących w ątpliwości.

W Urzędzie W ojewódzkim  tw ie r­
dzą, że każda sprawa będzie rozpat­
rywana indyw idualn ie, a decyzje 
zapadały będą systematycznie. 
W ojewoda uznał, że np. służbę 
zdrow ia i oświatę trudno zaliczyć

do organów administracji państ­
w ow ej, gdyż nie posiadają mocy 
decyzyjnej, a są to jedynie jednostki 
jemu podległe. Pewnym jest nato­
miast, że członkami zarządów nie 
będą mogli być policjanci, zaw o­
dow i strażacy i pracownicy „S ane­
p idu".

Zgodnie z tą interpretacją spo­
śród now o wybranych członków  
Zarządu Miasta Turku, Jerzy B a r­
to sik  i S ta n is ła w  Ja n k o w s k i będą 
musieli ustąpić. Ten sam los czeka 
z— cę w ójta  w  Św inicach Warckich 
S ta n is ła w a  D u d k a , który jest po lic ­
jantem.

(a r t)

Piątka zaczyna
W  Szkole Podstaw ow ej nr 5 w T urku ,

1 września nastąp i wojewódzka inaugu­
racja  roku szkolnego 1994/95. W  pro­
gram ie m. in. w ystąpienia przedstaw icie­
li szkoły i zaproszonych gości, część 
a rtystyczna, wpisy do Z ło tej Księgi, 
zw iedzanie szkoły i poczęstunek.

Wśród zaproszonych gości (któ­
rych będzie ok. sześćdziesięciu) znaj­
dą się: wicem inister Edukacji N arodo­
wej Kazim ierz D era, k u ra to r T om asz

2 ☆

O lejn iczak , wojewoda koniński M arek  
Naglew ski.

Niewątpliwym wyróżnieniem jest 
wybór turkowskiej szkoły na organi­
zatora tego typu uroczystości, ale też 
i „P iątka" ma się czym pochwalić. 
Szkołę w  całości wykończono, wraz 
z salą gimnastyczną. Brakuje tylko 
wyposażenia i przydałoby się więcej 
kwiatów.

Korzystając z okazji „P iątka" składa 
gorące podziękowania — Panu W al­
dem arow i W erbińskiem u, KW B „A d a­
mów”  o raz  w szystkim  tym , k tó rzy  po­
mogli w przygotow aniu inauguracji. 
.Szuka również sponsorów , k tó rzy  chcie­
liby szkołę wesprzeć finansowo.

N um er k on ta: P K O  T urek ,
31626-7881-132.

( j )
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E cho T u rk u

— Ostatnio ciężkie samocn^ ^  
bowe ciągnące z Kalisza ^
upodobały sobie ul. Łąkową-
dnio jeździły Obwodnicą ^ jg.

Łąkową, Dobrską, jp.ną, a teraz i
podległości, Uniejowską■ 0.
tensywny ruch ciężkich sa . go­
d ów  pow odu je  hałas, Prẑ  - ;eZd^ 
ne niszczenie nawierzchni ł  ^. 
oraz zagrożenie dła dzieci pje
cych się w  pob liżu  stawu  
można przy wjeździe od su 
da na Łąkową postąp 10  -eZg(0 ' 
wjazdu dła samochodoW^ 
wych o dużej ładowności-

-M ie s z k a m  tu ż  przy  ^ ' In^ )’cny^
się tam  dz ie je  w godzinach u pj. 
p rzech o d zi ludzk ie  pojęcie- n fM f lĄ  
jane kobiety kąpią się ' f 1  p jjąn f"
przy aplauzie
11-12 tatków. Modne si
imprezy przy akordeonie PrẐ e

• ń i  sii d°nam spać, to  jeszcze ZP1. ryZrrió^ 
teśrny wysłuchiw ać wU!^ rJzjej 
o d  których  naw et najba ” !rrl0 pa;orycn naw ei r

■ ucho Więdnie. P ° ^ p0licflporne ucho więdnie. > ~ .. ppiur 
szych licznych interwen ‘k pdê  
nie reaguje. N ie dalej i  . ■'1l-. , pi z 0t9"' 
wczoraj, w  czasie $?!
przyszło dw óch  pohcja .„/gj, W  
nęli, pośm ia li się i  posz' '  . ng 
częściej jednak kończy pgS 
że podjeżdżają ra d i o / / 0  ̂  j jg żd ^t
czają długie św iatła i  ° ^ ê epcj3 
Jeże li nie pomoże inter lS 

■ -  udami s * 0
gW neyw  waszym piśmie, to

skargą do komendanta
polic ji.

— C o  ja k iś  c zas  k tó ra ś  ̂  7doWf
•/.głośni rad io w y ch , Pr,S.ro zg ło śn i rad iow ych, 

d la  s ieb ie  słuchaczyu ia  s ic u ic  q .
pi?ią P łakatam ^c^esJuP 'sf lt fP ^
mowę. Chciałbym  
średnictwem  dać im  a°u‘Jcjze '• 
Przestańcie wydawać p le.n!%rflOc
druk reklam, a  z a i n w e s t u j e i  ^  ^gS

nadajników. Co z tego. 
wiemy, kiedy was nie W * "

— J a  dzw onię  w s p ^ ' 1 /e b » '
k iego Radiu

V f.
burmistrzem, a tu  u w '
ziei, że wreszcie się _ oC tyf^yjstf

rząaT iK
radn i z Turku jakoś ^
aby pod jąć tę najwazn

zię- Ą

debatują  ", a lb o .. ur'° Prj ądz^ V  
dzie ju ż  nowe W'a , nie p ta fl1

—  In fo rm u ję . że  ”  f /^ n r  l0,fV r--- . .  I.yiu '  I
d o tąd  naprzec iw  k o  ^  „ a 11'
W y zw o len ia  przeni 
szy ń sk ieg o .
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HLSesja Rady
S esję  R a d y  G m i n y  T u r e k  z d o ­

m inow ała  d y s k u s j a  n a d  p o d z ia -  

ś r o d k ó w  in w e s ty c y j n y c h ,  
yia o n a  t y m  t r u d n i e j s z a ,  ż e  

e n  r a d n y c h  u s i ł o w a ło  
tc z k n ą ć  c o ś  d l a  o k r ę g ó w  

k t ó r y c h  z o s t a l i  w y b r a n i .

Ce J"sla zacz?*a się od ustalenia 
datk kw'nta'a żyta do wymiaru po- 
l2 0 t,rO'ne®0 ' Narząd proponował 
ty ,t' ,s- Z*’ a komisja Rady 90 tys. 
kornik0?,aniu Przaszła propozycja 
cjjrpL ‘ Następnie w ó jt Jan Ow-
n3niu K m^orm owa* Rad? °  w Vk° -  
1994 buLdzetP za pierwsze półrocze 
d0 ., ,r°ko, PO czym przystąpiono 
laCii“ aszania wniosków i interpe- 
mi n raz dyskusji nad planowany­
mi drugie półrocze inwestycja-

m°Wa V Julian Kurzawa poinfor- 
Dzigjf' 9 zniszczonej drodze do 
da 0H ■ c' ktdrą wożono materiały 
i j j , d r o g i  w  gminie Mala- 
się (j0 °jr odpowiedział, że zwrócił 
Rowani adz Malanowa o partycy- 

e jjr kosztach jej naprawy, 
i njs, k “ogiian Kowalski pytał, co 
Stv»ie9z9H9ą bazą w  Stodkowie. 
.Echo''1 ■ ze 23 dwa czy trzy lata 
hie zdi^arn'e^ci na Pierwszej stro- 

Jyde ze zrujnowaną bazą,

Gminy Turek
a pod nim będzie podpis „Majątek 
gminy Turek". Radny Józef Woź­
niak w kontekście planowanej bu­
dowy wodociągu w  Grabieńcu py­
tał ile gospodarstw znajduje się 
w tej wsi. Przewodniczący Rady 

•

żał, że Zarząd Gminny OSP powi­
nien opiniować wnioski o przyzna­
nie funduszy. Komendant OSP 
w Kowalach Księżych wnioskował, 
aby dofinansować budowę ich re­
mizy. Wpłynęły też dwa kolejne 
wnioski o dofinansowanie zakupu 
Żuka dla OSP w  Żukach i Szkoły 
Podstawowej w Chlebowie. Radni 
byli podzieleni. Radny Wiesław Pa­

Z u k  d l a  Z u k
Kazimierz Cupryn odpowiedział, że 
jest tam około ośmiu gospodarstw, 
a pozostałe posesje należą do dział- 
kowiczów. Po tej odpowiedzi rad­
ny Woźniak zaproponował, aby 
wodociąg ciągnąć tylko do gos­
podarstw, a działkowicze powinni 
współfinansować tę inwestycję. 
Nie zgodził się z tym radny Zdzisław 
Swiatlowski twierdząc, że działko­
wicze płacą większe podatki od 
rolników. Dyskusję zakończył wójt 
Jan Owczarek stwierdzając, że w o­
dociąg to nie tylko linia główna, 
którą zbuduje gmina, ale i podłą­
czenia, koszty których ponieść bę­
dą musieli zainteresowani.

Ponownie dyskusja rozgorzała 
przy omawianiu środków na straże 
pożarne. Radny Światłowski uwa­

wlak stwierdził, że lepiej dać teraz 
na Żuka niż potem dokładać do 
remontów starego wozu bojowe­
go. Po długich dyskusjach ustalo­
no, że jeżeli w  środkach przezna­
czonych na OSP będzie pod koniec 
roku nadwyżka, to zostanie prze- 
znaczonana na zakup samochodu 
dla Żuk. Jeszcze raz głos zabrał 
komendant OSP w  Kowalach Księ­
żych. Powiedział, że wszystkie pra­
ce przy budowie remizy zostały w y­
konane w czynie społecznym i jeże­
li teraz nie znajdą się pieniądze na 
materiały potrzebne do zadaszenia 
budynku, to przyjdzie jesień, za­
czną się prace połowę, a co najgor­
sze ludzi może opuścić entuzjazm 
z jakim dotychczas pracowano. 
Z kolei radny Józef Piąstka poprosił.

aby povytórzono głosowanie nad 
sprawą Żuka dla Żuk, bo on do 
końca nie zrozumiał nad czym gło­
sowano. Do ponownego głosowa­
nia jednak nie doszło.

Kolejnym rozpatrywanym prob­
lemem było to czy dokonać nowe­
go odwiertu studni głębinowej 
w  Kaczkach i uzupełnić oświetlenie 
uliczne w  tej wsi, czy też zrezyg­
nować z oświetlenia i wyposażyć 
odwiert w  pompę. Zdecydowanym 
zwolennikiem oświetlenia Kaczek 
był radny Pawlak. W końcu po­
stanowiono powołać komisję, któ­
ra zbada stan oświetlenia w  Kacz­
kach.

Równie emocjonująca była dys­
kusja kiedy omawiano budowę 
drogi w Chlebowie. Radny Światlo- 
wski zaproponował, aby nie pod­
ważać decyzji poprzedniej Rady ty­
lko zrealizować to co ona zapropo­
nowała. Rozsądny głos radnego 
Światłowskiego na niewiele się 
zdał. Z szybkością karabinu maszy­
nowego zaczęły padać kolejne 
wnioski, w  których wszyscy zaczęli 
się gubić. Jeden z zaproszonych 
sołtysów skomentował to tak: 
—Potrzeba im dwa lata na dotarcie.

Po przerwie na ochłonięcie, zmę­
czeni dyskusją radni zdecydowali 
się rozpatrzyć wszelkie kwestie fi­
nansowe we wrześniu, po spłynię­
ciu do gminy ofert firm na wykona­
nie proponowanych inwestycji.

(art)

A śc ie k i p łyn ą
Zaznaczył również, że Spółdzielnia 
powinna nieczystości odwozić do 
oczyszczalni w  Turku, ponieważ jest 
ona przygotowana na ich przyjęcie. 
Zarzucił również gminie Brudzew 
stronniczość i protegowanie marule- 
wskich rolników.

Marulewianie stracili już właściwie 
nadzieję, że cokolwiek wskórają w  tej 
sprawie. Nachodzili się, nawysyłali 
pism, naprosili i... nic. Wyjściem z sy­
tuacji jest budowa nowej oczyszcza­
lni ścieków.

Zdaniem wójta gminy, Rocha Ki­
cińskiego, ten problem będzie trwał 
aż do czasu modernizacji oczyszczalni 
w  Brudzyniu. Przewiduje się u tw o­
rzenie w niej zlewni, która będzie 
w  stanie przyjąć ścieki z bloków. Już 
29 sierpnia odbędzie się przetarg na 
modernizację oczyszczalni. Jest to 
obecnie najważniejsza inwestycja 
gminy i można się spodziewać, że już 
w  połowie 1995 r. oczyszczalnia ru­
szy pełną parą. Problem ze ściekami 
z brudzyńskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej można by wprawdzie rozwią­
zać od razu, gdyby nie to, że jej 
członkami są przeważnie bezrobotni, 
których nie stać na oczyszczanie ście­
ków w  Turku.

Ścieki więc płyną. I tylko rolnicy 
z Marulewa martwią się, że jak tak 
dalej pójdzie to „jeszcze im się bydło 
zatruje tym świństwem, co to  w  stru­
dze płynie i śmierdzi". Naoglądali się 
przecież „p ijanych" krów z Państwo­
wego Gospodarstwa Rolnego, które 
niejednokrotnie piły ścieki wylewane 
na łąki brudzyńskie...

Ju s ty n a  R ylska

B a r a n e k  w  K a c z k a c h
Z e s p ó ł  S z k ó ł  R o ln ic z y c h  w  K a c z k a c h  k o ń c z y  p r z y g o to w a n ia  d o  r o z p o ­

c z ę c ia  n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o .  P o k r y to  j u ż  n o w ą  p a p ą  d a c h y  n a  sa li  
g im n a s ty c z n e j ,  a u l i  i  i n te r n a c i e ,  p o m a lo w a n o  s to łó w k ę  o r a z  p r z e p r o w a d z o ­
n o  r e m o n t  k o t ło w n i.  B u d y n e k  s z k o ły  w z b o g a c i  s ię  o  n o w ą  e le w a c ję ,  tz w . 
b a r a n k a .  W y k o n a w c a  o b ie c u je ,  ż e  j e ż e l i  d o p is z e  a u r a  to  p r a c e  z o s ta n ą  
z a k o ń c z o n e  p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  n a u k i .

T r w a ją  r ó w n ie ż  p r a c e  p r z y  b u d o w ie  n o w e j  p r a c o w n i  m e c h a n iz a c j i .  
J e s z c z e  w  ty m  r o k u  b u d y n e k  g łó w n y  z o s ta n ie  z a d a s z o n y .  P o s t ę p  p r a c  
z a le ż e ć  b ę d z ie  o d  p r z y s z ło ro c z n y c h  f u n d u s z y ,  k tó r y m i  d y s p o n o w a ć  b ę d z ie  
s z k o ła .

(art)

P ra ce  przy nowej elewacji

Biuro Ogłoszeń 
78-47 -49

BIOENERGOTERAPEUTA
Turek, ul. 3 M aja 2 

codziennie 
w  godz. 9.00-12.00  

i 16.00-18.00
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W r a ż e n i a  b e z r a d n e g o

Radni się , 
burmistrz sobie pyka

W czasie strajków sierpniowych w 1980 roku, kiedy to 
komsja rządowa na czele z wicepremierem Tadeuszem 
Pyką nie mogła wypracować porozumienia z Komitetem 
Strajkowym, stoczniowcy opowiadali sobie taki dowcip: 
„Pyka pojechał do Warszawy i się tam wałęsa, a Wałęsa 
siedzi w Gdańsku i sobie pyka”.

Przypowieść ta pasuje do aktual­
nej sytuacji we władzach naszego 
miasta. Po pełnej napięcia p ie rw ­
szej sesji Rady, kiedy to  lewa część 
parła do zmiany burmistrza, a prawa 
wyszła z sali obrad uniem ożliw iając 
w  ten sposób realizację tego punk­
tu, nastąpił okres ogólnych prze­
wartościowań. Radni z lewej strony 
dość szybko zrezygnowali ze sw e­
go kandydata na burmistrza (który 
w  międzyczasie dostał fuchę gdzie 
indzie j), natomiast radni z prawej 
strony zaczęli rozglądać się za 
ewentualnym i kandydatami na to 
stanowisko.

Tymczasem rozpoczęły się w aka­
cje, a w ięc czas w yjazdów  i u rlo ­
pów. Do rozmów delegowano 
przedstawicieli, ale reprezentacje te 
zmieniały się z powodu niem ożno­
ści skom pletowania tych samych 
składów. Prowadzone w  lipcu i sie­
rpniu rozm owy niewiele posunęły 
sprawę naprzód. Zresztą przy tak 
dużym braku jednomyślności (co 
pokazały pierwsze tajne g łosow a­
nia) trudno oczekiwać, aby repre­
zentacje stron m ogły podjąć w iążą­
ce ustalenia. Dlatego wydaje się, że

dotychczasowe rozmowy (prow a­
dzone również w ewnątrz obydwu 
ugrupowań) przypominały bardziej 
ja łow e wałęsanie niż konkretne 
prace merytoryczne nad osiągnię­
ciem porozumienia.

Nie oznacza to  rzecz jasna, że nic 
nie osiągnięto. Ostatni wyw iad 
przewodniczącego Rady wskazuje 
na to, że radni są zgodni co do 
powołania dwóch w iceburm ist­
rzów (dotąd był tylko jeden), a tak­
że co do potrzeby poszerzenia skła­
du Zarządu Miasta do siedmiu 
osób. Oczywiście najgorzej jest 
z ustaleniami personalnymi. W pra­
wdzie pierwsze nazwiska już padły, 
ale decydująca debata na temat 
wyboru burmistrza ma odbyć się 
dopiero 30 sierpnia i będą w  niej 
uczestniczyć wszyscy radni. Zaś 
oficja lna sesja planowana jest ty ­
dzień później.

Na tle tych przeciągających się 
rozmów rola dotychczasowego o j­
ca miasta zdaje się ulegać w zm oc­
nieniu. O ile przed I sesją mógł 
oczekiwać natychm iastowego o d ­
wołania (podobno idąc na sesję już 
opróżnił swoje b iurko), o tyle brak

dotąd publicznego zgłoszenia 
kontrkandydata na to stanowisko 
może obecnego burmistrza napa­
wać optymizmem. Tym bardziej, że 
jeszcze na I sesji reprezentant pra­
wej strony Rady m ów ił, że ich kan­
dydata „n ie  ma nawet na sali o b ­
rad", a już w  niecały miesiąc póź­
niej grupa radnych z tej strony 
przedstawia propozycję pozosta­
w ienia na stanowisku dotychcza­
sowego burmistrza. Czas płynie 
chyba na jego korzyść. Może więc 
sobie usiąść, zapalić fajeczkę i cze­
kać aż radni dojrzeją do odpow ied ­
nich decyzji.

Jednak znawcy układów  w  loka­
lnej w ładzy uważają, że sprawa w y ­
boru dotychczasowego burmistrza 
na to  stanowisko zamyka w p ra w ­
dzie problem personalnej obsady 
najważniejszego w  mieście stano­
wiska, ale jednocześnie otwiera 
szereg problem ów związanych 
z pracą i współpracą na lin ii bur­
mistrz - przewodniczący, Zarząd - 
Rada. W  poprzedniej kadencji silna 
pozycja burmistrza, przewodniczą­

cego i Zarządu wykluczała o 
niespodziewanych zmian P. nrzez 
nych, a także podejmowania P 
Radę uchwał w brew  opinii 
du. Tymczasem w  skład noW J jaCe 
dy wchodzą osoby reprezen ^  
bardzo zróżnicowane intere?j'D0|i- . 
jedno lity  jest też ich rodowo 
tyczny. W arto pamiętać, z 
szość cały czas s tanow i 
SLD, którym przebieg pierw ^  
sji nie dał z pewnością pełnej ce 
fakcji. Tym bardziej, żej uz. daVVno 
będą musieli odwołać ni ję 
powołanych przez siebie U 
okazało niezgodnie z 
członków  Zarządu. ^  nie

Wszystko to  powoduje, 
należy oczekiwać tego, z ^  
burmistrza zminimalizuje ^  
kom plikacji i rozbieżność ^ j .  
sów  występujących w  Rad j  rab­
skiej Turku II kadencji- r w * #  
nymi jest jeszcze długa ^ąd0' 
stworzenia w spólnoty sa artyku* 
wej, czego wymaga 0 , tCprVtorial'
1 ustawy o samorządzie
nym. fj/fi

C  S?* ^

dniu  tym  siedemdziesiąt 
cztery tata temu wojska p o l­
skie rozpoczęły zwycięską b it­

wę, która przeszła do h is to rii jako  
„C u d  nad Wisłą". Pokonując b o l­
szew ików  Polacy nie tylko że sami 
uzyskali m ożliwość sw obodnego  
rozw o ju  narodowego, ale również  
odsunęli o d  innych państw  euro­
pejskich groźbę rządów czerwone­
go totalitaryzmu.

Dla rosyjskich kom unistów  „C u d  
nad Wisłą "  oznaczał klęskę ich p la ­
n ó w  ekspansji rewolucji, oznaczał 
cofnięcie o kilkaset k ilom etrów  gra­
n ic  odrodzonego imperium. Może  
właśnie dlatego przyw ódcy so­
w ieccy z taką nienawiścią odnosili 
się do po lskich  aspiracji n iepodleg­
łośc iow ych i  gdy tylko nadarzyła się 
okazja w ym ordow a li elitę wojska 
i  narodu polskiego, a późn ie j jako  
m ocodaw cy m arionetkowego p ań ­
stwa o nazwie Polska Rzeczpospo­
lita  Ludowa starali się n ie dopuścić 
do czczenia tradycji „C u d u  nad  
W isłą” .

Pom agali im  w  tym  wytrw ale  
polscy kom uniśc i znosząc państ­
w o w y  charakter tego święta, a tak­
że zmieniając dzień Wojska Pols­
kiego (już ludow ego). W propa­
gandzie przez d ługie lata starannie 
unikano określenia „C u d  nad Wis­
łą ", a ideolodzy kom partii przed-
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staw ia li to  wydarzenie jako  mało  
znaczący epizod opóźniający w ejś­
cie Polski do obozu państw  soc­
jalistycznych.

O p raw dz iw e j tradycji zw iązanej 
z tym  dniem można było  usłyszeć 
jedynie przy okazji św ią t koście l­
nych, w  rodzinnym  domu, u przyja­
ciół. W  latach osiemdziesiątych ze­
pchnięta p o d  ziemię Wolna Polska 
starała się przypom inać o p raw dz i­
w e j h is to rii te j ziem i i  praw dziw ych

bohaterach. Proces odbudow y n ie ­
pod leg łośc i z przełom u 1989 i  1990 
roku doprow adzi! do przywrócenia  
patrio tycznej tradycji. D zięki temu 
w śród w ie lu  św ią t obchodzonych  
od  dawna przez Po laków  pow róc iI 
też dzień 15 sierpnia jako  święto, 
Dżień Wojska Polskiego, dzień w o ­
lny od  pracy. Tak jak  w  w ie lu  in ­
nych przypadkach i  tu ta j dano m oż­
liw ość społeczeństwu w yboru  fo r­
m y i  treści św iętow ania tego dnia 
w  nadziei, że działacze społeczni, 
władze potrafią z tego skorzystać.

W  p rz y p a d k u  n aszeg o  m ia s ta  n a le ­
ży o tw a rc ie  pow iedzieć, że  z  te j  m oż­
liw ości nie  sk o rz y s tan o .

Nie pierwszy to ju ż  przypadek 
w  ciągu ostatnich k ilku  la t k iedy to 
władze miasta, instytucje  do tego 
powołane, partie i  stowarzyszenia 
obojętnie podchodzą do narodo­
w e j tradycji. Je ś li chodzi o władze 
to  jedyną aktywność w  tym k ierun­
ku  przejawiały one dotąd w  dniu 1 1  

listopada, do czego zresztą zmuszał 
państw ow y charakter tego święta. 
Ale ju ż  w  przypadku św ięta 3  Maja  
in ic ja tyw a zorganizowania tego

święta w  Turku miała miejsce tylko  
raz, a i  to chyba raczej w  związku  
z wizytą gośc i z Francji n iż z p o ­
czucia obowiązku.

Zabrakło natom iast in ic ja tyw y  
wykorzystania innych św ią t (m.in. 
właśnie 15 sierpnia) oraz rocznic  
(np. 1  września) do budowania te j 
w spólnoty, o k tó re j tak w iele się 
m ó w i w  okazjonalnych przem ó­
wieniach. N ie przypom inam  sobie, 
aby burm istrz miasta lub  p rzew od­
niczący Rady za in ic jow a ł (poza 
w ym ien ionym i w yjątkam i) jakieś 
działania o charakterze patriotycz- 
no-narodow ym . A potem  władze
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P r o s z ę  w s ta ć .  S ą d  id z ie

Napaść na policjantów
Wdok *)az(*z*ern'*cu ubiegłego roku, w okolicach Chrapczewa policjanci 
, 0Bywall kontroli pojazdów pracowników zakładu handlowo-produk- 

s0od̂ ° ”kinda”. Była to rutynowa kontrola i Stróże porządku nie 
Ujetelevv̂ * się zapewne oporu ze strony kontrolowanych, a już na pewno 
* ie/°’ *e zos*aną Przez nich poturbowani. Na nieszczęście policjantów 

•tyni z kontrolowanych pojazdów znalazł się Karol M...

spokotrola zrazu przebiegała 
jecjynjJn'e ' policjanci dostrzegli 
Ha V ?  ̂ efekt świateł, który moż- 
iajJ 0 osunąć, czym od razu 
^eni.l̂ ^ erowca- Na tylnym sie­
wały.01* *  Karola M . znajdo- 

Zw'n'ęte plastikowe lis- 
"Ljncja.P0cb0dzące z zakładu 
ôntroi ' 3 Pon'eważ policjanci 

^kła(j ° Wal' pracowników tego 
' Po*ec‘l' wszystkim w y- 

9itvrTlnSamoch0du w  celu w yle- 
pOstanWaP'a- Karol M . już wtedy  
iośwj ^w '* „postawić się" 

C2ył, że dowodu osobis­

tego nie ma, a danych personal­
nych nie poda. Czuć było od 
niego alkohol. Policjanci doszli 
do wniosku, że może w  atm o­
sferze radiowozu uda się im załat­
wić tę sprawę i postanowili do ­
prowadzić tam upartego mężczy­
znę.

Prowadzony przez jednego 
z policjantów (drugi stał obok 
samochodu), Karol M . zachowy­
wał się początkowo spokojnie. 
W  pewnej chwili jednak szarpnął 
się, uderzył policjanta i przewrócił 
na ziemię. Drugi z policjantów,

widząc co się dzieje, przyskoczył 
do walczących i próbował od­
ciągnąć Karola M . od kolegi, w  tej 
samej chwili otrzymał cios 
w  usta. Napastnik rzucił się teraz 
na niego, naciągając uprzednio 
swojej pierwszej ofierze kurtkę na 
twarz. Kiedy policjant w ysw obo­
dził się z krępującego go odzie­
nia, zauważył że Karol M . leży na 
jego koledze i bije go. Zauważył 
również, że ręka napastnika zmie­
rza powoli ku broni policjanta. 
Przeraził się, że może dojść do 
strzelaniny i ostrzegł, że jeżeli Ka­
rol M . nie uspokoi się natych­
miast, zmuszony będzie użyć bro­
ni. Ostrzeżenie nie poskutkowa­
ło, więc policjant oddał strzał 
ostrzegawczy w  ziemię. Dopiero 
wtedy Karol M . odstąpił od sw o­
jej ofiary i dał się doprowadzić do 
radiowozu.

Agresywny napastnik został 
przewieziony do aresztu, gdzie

spędził 30  godzin. W  czasie roz­
prawy sądowej Karol M. oświad­
czył, że przyznaje się do popeł­
nionych czynów i żałuje ich, ale 
oświadczył również, że został 
sprowokowany wulgarnymi od­
zywkami policjantów, którzy ja ­
koby mieli również posuwać się 
do rękoczynów (szarpanie i po­
pychanie oskarżonego). Sąd nie 
dał temu oświadczeniu wiary, 
ponieważ Karol M . nie składał 
żadnych skarg na sposób prze­
prowadzania kontroli przez polic­
jantów.

W  czasie rozprawy sądowej, 
która odbyła się 9 sierpnia bieżą­
cego roku, Karola M . sądzono 
również za kradzież z zakładu 
„Linda" taśmy samoprzylepnej 
wartości ok. 7 00  tys. zł.

Oskarżony został uznany w in ­
nym popełnionych czynów i ska­
zany (łącznie za dwa czyny prze­
stępcze) na 1,4 roku więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata oraz na 
2  min zł grzywny i opłacenie 
kosztów postępowania sądowe­
go. Wyrok nie jest prawomocny.

J u s ty n a  R y ls k a

( Im ię  i p ie rw s z a  l i t e r a  n a z w isk a  
o s k a rż o n e g o  z o s ta ły  z m ie n io n e )

P K S  w y j a ś n i a
T rat1° nanH°WÛ c s'^ b °  notatki prasowej pt: „P ią- 
> "  worcu" zamieszczonej w nr 15*70 „Echa 

n'a 17 lipca br„Przedsiębiorstwo PKS 
H le ^ Vjaśnia:

Jar>ia l ^ 0̂ '  Punktualnego i regularnego obsługi- 
Uvu ■ aut°busowych poświęcamy maksi- 

I n - ^ n i ' d°kładamy wszelkich starań, aby 
ii ibi0r komunikacji należały do rzadkości. Nie- 
h' anVch C POc* uwa9e dużą liczbę kursów wyko- 
tai^SchPr2eZ ^ r2edsiębiorstwo,trudno ustrzec się 
Dra lak: Przypadków powodujących zakłócenia, 
W^^nikóawarie autobusów, przypadki losowe 

rn° W' na9łe choroby kierowców, które po

s :
Lr02*»i,lenie podróżnych i krytyczne uwagi 

adresem. Taka właśnie sytuacja zaist- 
L -07 94 r. i kurs do Kalisza z godz. 5.00

innY kierowca niż był planowany. 
lG 2miany w dyspozycji spowodowały 

odjeździe i faktycznie, żaląca się po- 
^ ^ l is z u ^ ^ b y  ł adąc tym kursem na połącze-

Dlatego też kierowca zaproponował jazdę do 
Kalisza autobusem pospiesznym w  relacji Turek 
- Kalisz - Świeradów Zdr. wykazując przy tym dużo 
inicjatywy, bowiem zatrzymał autobus pospieszny 
będący już poza terenem dworca, a tym samym 
umożliwił przejście osoby skarżącej się do tegoż 
autobusu. Z oświadczenia kierowcy wykonującego 
kurs do Świeradowa wynika, że zdążył on przyjechać 
do Kalisza przed odjazdem autobusu do Zielonej 
Góry, a więc istniała możliwość dalszej jazdy.

Pragniemy jednocześnie wyjaśnić, że zwroty go­
tówkowe za nie wykorzystane bilety mogą być 
dokonywane wyłącznie w  drodze reklamacji przez 
kasę Przedsiębiorstwa. Prosimy zatem osobę żalącą 
się o złożenie reklamacji i załączenie nie wykorzysta­
nego biletu, celem zwrotu równowartości poniesio­
nych kosztów.

Za zaistniałą sytuację uprzejmie Panią przeprasza­
my i życzymy w przyszłości bezproblemowych prze­
jazdów naszymi autobusami.

Dyrektor 
Paweł Trzepacz

^ chcemy czekać!
“'fe N n e  lah ,
fla0 O9od> 00 ator‘um w  Turku rozpoczyna 
'iej^nia Î ,ln'e ran° . al® zgłaszający się

0 6.0g S2^ przychodzić o w iele wcześ- 
\L ' a ci najbardziej wytrwali nawet

1 ehieĈ e!l t^w  najw 'ęcej jest przyszłych 
^ki1̂ 6 c z T W' a w '?c tyc^' ^ńrym  w ielo-

a kę) 9n’e najbardziej daje się we  
hi0v/vo .^ a r z u  duszno i gorąco, ludzie

V w .
N | u c.2°ność.

• ze
>»
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Czekanie dłuży się 
Niekiedy pacjentów jest 

na korytarzu robi się ciemno,

1994

a koniec kolejki znajduje się dopiero przy 
schodach.

Nic dziwnego, że ludzie są niezadowole­
ni.Doceniają jednak to, że są załatwiani do 
końca i że nie odsyła się ich z kwitkiem  
mówiąc, że godziny pracy już się skończyły. 
Ostatnio pacjentów przybyło. Prawdopodob­
nie dzięki większej wiarygodności badań, któ­
re wykonywane są przez elektroniczną apara­
turę wysokiej klasy. Zapytany o możliwość 
utworzenia nowej pobieralni, dyrektor szpitala 
Ryszard Ożyński powiedział, że w  niedalekiej 
przyszłości zostanie oddane do użytku skrzyd­
ło zachodnie nowej przychodni, będzie więcej 
pomieszczeń, w  których utworzona zostanie 
druga pobieralnia. Na razie pracownicy labola- 
torium dwoją się i troją, aby załatwić wszyst­
kich oczekujących. (J)

E cho T u rk u

Wyją do rana
W okresie wakacji law inow o zaczęły 

w pływać do naszej redakcji interwen­
cje, dotyczące uczestników dyskotek 

w  Domu Rzemiosł, Mariaszku i Anusi. W  jed ­
nym z listów przysłanych do redakcji czytamy: 
„ Działalność tych lokali w  godzinach późno - 
nocnych, a naw et do samego rana powoduje, 
że powracająca z nich rozwydrzona młodzież 
zakłóca ciszę nocną przy biernej postawie 
polic ji". Mieszkający przy ulicach —  Kaliskiej, 
Mickiewicza i Żeromskiego skarżą się na: hała­
sy, rozbijane butelki, wywracane kosze, bęb­
nienie do bram, drzwi i okien, „wycia" do 
białego rana, łamanie płotów, bijatyki (także 
przy pomocy sztachet) oraz pijanych leżących 
pod ścianami (na równi chłopców jak i dziew ­
cząt). Na dowód, że nie przesadzają prezen­
tujemy podyskotekowe zdjęcie z ulicy M ic ­
kiewicza.

M .T
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T U L IS Z K Ó W
W lipcu nowym burmistrzem Tuliszkowa został Zbigniew Gradecfe

—  W  pierw szym  podejściu  om al nie 
z o s ta ł  P a n  w y b ran y  p rzew odniczącym  
R ad y ?

—  Część radnych chciała zmiany 
dotychczas istniejącego układu we 
władzach samorządowych i  zapro­
ponow ała  m i kandydowanie. Zgo­
dziłem się na to, gdyż pracując 
w  kopa ln i zdołałbym  praw dopodo­
bnie pogodzić te obowiązki.

—  P a ń s k i  w ybór je d n a k  u n iew ażn iono , gdyż w  t r a ­
k c ie  sesji o k a z a ło  s ię , że  nie  w szyscy  rad n i z o sta li 
w  p o rę  pow iadom ien i. N a  d ru g ie j części o b rad , z a  dw a 
dni z a b ra k ło  P a n u  dw óch g łosów . C zy  n ie w y g ląd a ło  
to  na  j a k ą ś  m an ipu lac ję?

—  P ozw o li pan, że powstrzym am  się o d  k o ­
mentarza.

—  N a  ko lejne j sesji o k a z u je  się, że  d o ty ch czaso w y  
b u rm is trz  n ie o trz y m ał w iększości, a  w w yniku  
n as tęp n y ch  w yborów  P a n  zo s ta je  b u rm is trzem . Czy 
d o k ład n ie  p rzed staw iłem  fak ty ?

—  Tak. Jak  ju ż  wspomniałem zgodziłem się na 
kandydowanie na przewodniczącego, w ięc chy­
ba jasne jes t to, że nie zamierzałem początkowo  
stawać do w yborów  na burmistrza. Później sytu­
acja się zmieniła i  wyraziłem zgodę.

—  C z y  p o d z ia ł do  ja k ie g o  dosz ło  w R ad z ie  n a  tle  
ty ch  w yborów  je s t  w yn ik iem  k o n k flik tu  w ieś i m ias ­
to?

—  Wydaje m i się, że u  nas nie ma takiego  
zagrożenia. Owszem, w  trakcie w yborów  jakieś 
podzia ły zawsze muszą się po jaw ić, ałe groźby 
kon flik tu  nie dostrzegam. Ja  jestem  ze wsi, mój 
zastępca z Tuliszkowa, oba j zaś jesteśm y burm ist­
rzam i d/a miasta i  dła gm iny. Myślę, że w  Za­

rządzie i  w  Radzie będzie nam się 
dobrze współpracowało.

—  C o  w p rac y  b u rm is trz a  będzie 
k o n ty n u ac ją , a  co  now ością?

—  Trudno m ów ić  o nowościach, 
gdy działamy na podstaw ie uchw a­

lonego ju ż  budżetu, k tó ry trzeba 
konsekwentnie realizować. N ow y  
samorząd będzie przede wszystkim  
kon tynuow a ł dotychczasowe za­
dania, a w ięc po  pierwsze w od o ­
ciąg owa nie wsi, po  drugie budowa  
dróg i  oczyszczalni ścieków.

—  P ie rw sze  dw ie inwestycje

—  N ie tylko. Będą z mej 
ta ły również najbliższe wsie.

Burmistrz miasta i gminy

r e n  w i e j s k i ,  a l e  o c z y s z c z a l n i a  PW
s ię  g łów nie m iastu .

ej korzY5;.
? wsie. ‘

temu będziemy m ogli się
o dofinansowanie przez r W .  
Restrukturyzacji i  Rozwoju n 
twa. Ponadto wśród głównym  
dań będzie także p o p /^ a  
bazy ośw ia tow ej w  gminie. k .g 
wie wszystkich szkołach w 0 
pow in ien  być przeprowadzony  

m ont, a w  Grzymiszewie trzeba nie tył« y  
m ontow ać starą szkołę, ałe szybko b' ^
nową. Tym bardziej, że ju ż  za półtora roK 
nas obow iązkow e przejęcie oświaty.

—  A  co  w n a jb liższej p erspek tyw ie?

—  Sesja pośw ięcona ustaleniu wysoko ^  f0\. 
żyta, będącej podstawą naliczania P0 - njąd'&• 
nego. Poza tym pieniądze, pieniądze, P '.^ eSty- 
M usim y szukać środków  na niezbędne i gljij 
cje, na pom oc społeczną, na którą PrzeZ . 0pgd
jedną trzecią budżetu. Problemem jest te j gS(
tysiąc bezrobotnych w  mieście i  Pm! n,:p zaj^ 
naprawdę w iele spraw, k tó rym i musi 
samorząd.

— Ż y czy m y  w ięc u d an y ch  o b ra d , owocnej k*J 
o ra z  s a ty s fa k c ji  z pe łn ien ia  ta k  o d p o w  

funkcji.
ro zm aw ia ł: Andrzej

idencjj

Z b ig n iew  G ra d e c k i m a  51 la t  i je s t m i® j^o eg 0 
P ię tn a .  P o  uko ń czen iu  T ech n ik u m  M ecn ,5 gd#e 
w T u rk u  p o d ją ł p ra c ę  w K W B  „ A d a m o  

p rac o w a ł do  lip c a  1994 ro k u  (n a  czas 
rzo w a n ia ”  o trz y m ał u rlo p  bezp ła tny)- r ' DajI1i óPr  
c e n ią  j e s t  in ży n ierem  m ech an ik iem . W  £ 
lał w S to w a rzy sz e n iu  In ży n ie ró w  i Tecjj\  
nictw a  o ra z  w Z w ią z k u  Z aw odow ym  P r 
D o zo ru . J e s t  ż o n a ty , m a  dw ie có rk i.

A  w i a t r a k  c z e k a . . .

Na terenie gminy 
Tuliszków znajdują 
się dwa wiatraki, któ­
re zostały uznane za 
obiekty zabytkowe. 
Właścicieli"1 działki, 
na której stoi jeden 
z nich jest pani Maria 
Nowakowska. Wiat­
rak pochodzi z 1857 r. 
Od około dwudziestu 
lat jest już nieczynny.

Przez ten czas obiekt powoli 
zmieniał się w  coraz większą 
ruinę. Części nadające się jesz­
cze do użytku zostały rozkra- 
dzione i pozostała już tylko 
zewnętrzna, drewniana kon­
strukcja. Mimo że stoi on na 
działce pani Marii i jest od 
trzech pokoleń własnością ro- 
dziny,to jednak pani Nowako­
wskiej nie wolno rozebrać sy­
piącej się konstrukcji. Z drugiej

6

strony Wydział Ochrony i Kon­
serwacji Zabytków nie robi nic, 
aby zabezpieczyć obiekt.

Drewniana budowla, którą 
„pożarła”  już próchnica, po 
kawałku się rozpada. Na do­
miar złego we wnętrzu w ia t­
raka dzieci z pobliskiego osie­
dla i szkoły podstawowej urzą­
dziły sobie miejsce zabaw 
i wagarów, a młodzież miejsce 
schadzek. Pani Maria interwe­
niowała w  obawie o bezpie­
czeństwo dzieci u dyrektorki 
szkoły. Niewiele to 
dało, bo dzieci bawią 
się tam nadal.

Pani Nowakowska 
szukała pomocy 
w sprawie wiatraka 
u odpowiednich 
władz w  Koninie:
—  Dość dawno temu 
był tu  ktoś z Konina, 
obejrzeli, powiedzie - 
łi,że to zabytek i  nie 
wolno rozebrać, bo 
zaznaczony na jakiejś 
mapie i  pojechali.

Od tej pory nikt się 
już nie pojawił, cho­
ciaż były plany prze­
niesienia konstrukcji 
wiatraka w  inne miej-

☆

sce. Chęć kupna obiektu wyra­
żał jeszcze prywatny inwestor, 
ale wymagało to zgody odpo­
wiednich władz z Konina i po­
tencjalny nabywca więcej się 
już nie pojawił.

Szczęścia nie miała także, 
jeśli cnodzi o władze lokalne: 
—Kiedyś to myślałam, że nie 
mogę nic załatwić, bo rządzą 
komuniści. Teraz iest demo­
kracja i  nadał nie mogę nic 
załatwić...

Pani Maria jest w  sytuacji 
bez wyjścia. Na domiar złego 
wiatrak stwarza duże zagroże­
nie pożarowe. Pani Nowako­
wska apeluje do władz o moż­
liw ie najszybsze podjęcie od­
powiednich kroków w sprawie 
wiatraka.

E H

. „ «vsta.Pie'
Radni gminy Tuliszków podjęli uchwalę o J0bŝ ; 

niu do wojewody i rządu o uznanie gminy 
dotknięty kieską suszy. Decyzję tę podjęto na. sjąteg° 
sesji Rady Miejskiej, która odbyła się 
sierpnia, a poprzedzona była posiedzeniem

Obecni na sesji radni za­
akceptowali cenę żyta po­
daną przez GUS (180 tys. 
zł/q ) jako podstawę do 
naliczenia podatku rolnego 
na drugie półrocze. Ustalo­
no wysokość diet dla rad­
nych (280.000 zł) i prze­
wodniczącego Rady 
(2.100.000 zł) oraz powo­
łano Zespół d /  s wyboru 
ławników i członków Kole­
gium d /s  Wykroczeń.

Zarząd zajął się sprawami 
bieżącymi, z których naj­
ważniejsze to:

- wykonanie prac re­
montowych w Szkole Pod­
stawowej w Tuliszkowie,

- sprawa przystąpienia 
o Stowarzyzenia Miast

ski,
- pow ołan ie

D ożynkow ego ' , ^  
- interpelacje ,â 0(i

Zgodnie
przebiegiem 0 t 
mistrz przedsta^1 ^
zdanie z działało0 y j f  
du w  okresie m1? g\ 
nym, k tó re d o tycZ

z ust'
0brad

b» <’

d

nie:ie: „ani3 p_  zaawanso niza< 
związanych z ^
hydro fo rn i w  ru  i0  <°

-  p r z y g ó d 3
poczęcia budo
czai ni ś c ie kó w  

—  program u 
g ow an ia  wsi-

W®'
,ciT
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Druga sesja Rady Miejskiej 
w Dobrej miała być poświęcona 
ustaleniu stawki podatku rolne- 
8° i opłat za wodę oraz powoła- 
n‘u komisji rady. Tymczasem 
Sesję zdominowały dyskusje na 
temat funkcjonowania miejsco­
w o  komisariatu policji i budo­
wy drogi z Dobrej do Chrap­
ow a.

. Radni zarzucili dobrskiej policji, 
2® Pozwala na bezkarne działanie 
ctlu'iganom. Zastraszeni mieszkań- 
CY ciasta z obawy przed odwetem, 
jJJYcofali wcześniej złożone skargi. 
JJJwiono też o braku współpracy 
r0*'cji z władzami samorządowymi 

Niedostatecznym patrolowaniu 
'̂ sta. Najostrzejsze wypowiedzi

M m y 2 ust radnego Zbigniewa 
Ivl|klasa.

Komendant Zdzisław Borowski 
Yjaśnił, że okres nasilenia skarg

zbiegł się w  czasie z akcją mającą 
na celu schwytanie grupy przestęp­
czej okradającej sklepy oraz 
uszczupleniem stanu osobowego 
obsady komisariatu. Na koniec za­
deklarował chęć współpracy z sa­
morządem oraz obiecał zwiększe­
nie częstotliwości patroli w  mieś­
cie.

O komentarz na temat konfliktu  
samorządu z policją poprosiliśmy 
burmistrza. Piotra Schulza.

—  W  b lo k u  k o m u n aln y m  zn a jd u je  
s ię  sześć  m ieszk ań , w k tó ry c h  m iesz­
k a ją  po lic jan c i. T y lk o  jed en  z  nich 
za tru d n io n y  je s t  w D o b re j. M o im  z d a ­
niem  p o lic jan t, j a k  inne osoby pub licz­
ne , pow inien być  dyspozycy jny  p rzez 
c a łą  dobę, podobn ie  j a k  le k a rz , k tó re ­
go  o b o w iązk iem  je s t  u dz ie lan ie  p om o­
cy w' n ag ły ch  w y p ad k ach . K onieczne 
je s t  więc zam ieszk iw an ie  w m iejscu 
z a tru d n ie n ia . W  na jb liższym  czasie

k o m isja  soc ja lno— sp o łeczn a  zb ie rze  
o p in ie  m ieszkańców  m ia s ta  i gm iny  na 
te m a t fu n k cjo n o w an ia  polic ji, a  w nio­
sk i p rzed staw i R adzie.

Nieoficjalnie dow iedzieliśm y się, 
że grupa radnych postawi wniosek 
o likw idację komisariatu w  Dobrej 
lub o zmianę całego składu osobo­
wego.

Drugim tematem, który wzbudził 
w ie le  emocji, było położenie asfaltu 
na drodze do Chrapczewa. Przed­
staw icie le dw óch firm, „L in d y ”  
i „Fa rpo lu ” , mających swoje zakła­
dy w  Chrapczewie, zadeklarowali 
pomoc w  skredytowaniu budowy. 
Na pozytywną decyzję Rady naj­
w iększy w p ływ  miała wypow iedź 
w łaściciela „L in d y ”  pana Lesz­
czyńskiego, który powiedział, że 
nowa droga pozwoli mu na roz­
w in ięcie  nowej gałęzi produkcji co 
da zatrudnienie ok. 60 osobom.

D ro g a  k o s z to w a ć  b ę d z ie  o k . 7 0 0  
m in  zł. F irm y  z C h r a p c z e w a  w y ło ż ą  
t ę  k w o tę ,  a w  z a m ia n  p rz e z  p o n a d  
d w a  la ta  n ie  b ę d ą  p ła c i ły  p o d a tk ó w  
d o  k a sy  g m in y .

N a s tę p n ie  b u rm is trz  S c h u lz  p o ­
in fo rm o w a ł  ra d n y c h  o  p r a c a c h  Z a ­
r z ą d u  i p o w o ła n o  k o m is je  R ad y . 
P rzew o d n iczący m i k om isji z o sta li: 
S ta n is ła w  S ta s ia k  —  budżetow ej 
i m ien ia  k o m u n aln eg o , K az im ie rz  J a ­
siń sk i —  so ja ln o — społeczne j, P io tr  
S ten ce l —  in w en ta ry zacy jn e j, K az i­
m ierz  K u ch a rczy k  —  rew izyjnej.

C en ę  k w in ta la  ż y ta , do  p o d a tk u  
ro ln eg o , p o zo staw io n o  n a  tym  sam ym  
poziom ie co w p ierw szym  pó łroczu . 
N ie  zm ien iły  się ta k ż e  d iety  d la  r a d ­
nych . Z a  p o sied zen ia  sesy jne , kom isji 
i Z a rz ą d u  o trzy m y w ać  b ęd ą  trz y  d iety  
(3 x 5 2  ty s. z ł). R ad n y  S ta s ia k  ja k o  
jed y n y  z rz e k ł s ię  sw oich  d ie t, k tó re  
p rzek azy w an e  b ęd ą  n a  rzecz  S a m o ­
rzą d u  M ieszk ań có w  M ia s ta .  P rz e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  o t rz y m y w a ć  b ę ­
d z ie  s ta ły  ry cz a łt  w  w y s . 3 0  d ie t ,  
j e g o  z a s tę p c y  p o  1 0  d ie t ,  a  z a s tę p c a  
b u rm is trz a  1 2  d ie t .  P o d n ie s io n o  te ż  
p e n s ję  b u rm is trz a  o  o k . 1 0 0 %  i c e n ę  
1 m  s z e ś ć ,  w o d y  d la  o d b io rc ó w  
w  m ie ś c ie  z 4 5 0 0  d o  5 3 0 0  zł.

(M T )

tuacja była tragiczna, b rakow ało  
n aw e t p ien iędzy na w ypła tę  p o b o ­
rów . Teraz jes t na tyle dobrze, że 
m ogliśm y przeznaczyć część d o ­
ch od ó w  na inw estycje . M uszę też 
p o ch w a lić  p racow n ików , którzy  
pom im o zarobków  znacznie o d ­
biegających o d  średnie j k ra jow e j 
nie załamują się, a n aw e t zw ię k ­
szyła się w yda jność ich  pracy. Są­
dzę, że sytuację p op raw iłaby  n o ­
welizacja praw a spółdzielczego, 
na którą  czekamy o d  daw na z u tę ­
sknieniem.

(art)

N a p ie rw szym  p o w yb o r­
czym  spo tkan iu  Dobrs- 
k iego T ow arzystw a Sa­

m orządowego postanow iono 
nadal działać na rzecz lo k a l­
nych  środow isk. L id e r  Tow a­
rzystw a S tan is ław  S tasiak po­
w iedzia ł: —  Choć stanowimy 
w Radzie Miejskiej mniejszość, nie 
zamierzamy pozostawać wiecznymi 
malkontentami zdolnymi tylko do 
krytyki.

Na początek p os ta no w io n o  
zg łos ić  k ilku  c z ło n kó w  T o w arzy ­
stw a do  pracy w  kom isjach Rady. 
W  najbliższym  czasie o p ra co w a ­
ny zostanie szczegó łow y p ro ­
gram dzia ła lności Tow arzystw a . 
Zapadnie też ostateczna decyzja, 
czy będzie ono  dz ia ła ło  w  d o ­
tychczasow ych  struktu rach  T o ­
w arzys tw a  S am orządow ego w o j. 
kon ińsk iego , czy się usam odzie­
ln i.

☆

N i e  z a ł a m u j ą  s i ę
^Porów naniu z innymi gminnymi spółdzielniami, GS w Dobrej 
i  J  uJe się w całkiem niezłej kondycji. Ostatnio dzięki zyskom 

Vyszego półrocza pozwolono sobie na niewielkie inwestycje.

sporym i w ydatkam i sięgającym i 
k ilkuset m ilio nó w  złotych. Gdyby 
udało się sprzedać restaurację, 
w ów czas za uzyskane środki m oż­
na by łoby poczynić pewne zaku­
py. GS posiada też m ożliw ość 
dzierżawy lokali h a n d low o -us łu ­
gow ych  i masarni.

—  D la c z e g o  s a m i n ie  u ru ch o m ic ie

ubą dobrskiej
iciaJ e ni s4 piekarnia

C*nVin 9rnia‘ Na te9 ° ro" 
h:0nu w o jew ódzkim

^ rsie piekarniczo-
Cu : kniC2ym w  Kościel- 

,'*n v
Wyroby biszkop- 

t1aileD^nane zostatV za 
^4 Dr SZe- ^ eby uspraw - 
S)ionĈ  w  Piekarni, za-

^ u k 0 P<̂ autom at do 
Jan tK°J' bułek. Prezes
S i 6|,0rnc2yk tw ierdzi, 
S barnia n'e ma żad- 
c'srr, J ^ e m ó w  ze zby- 

Gs °ich  w yrobów . 
aVnv W Dobi 
lis >
**Vł

rej jako  je - 
d0śćn* * y m  rejonie

sie. ' nie zm nie j-
t '.J a s n y c h  skle- 

\ f e , j  Jes2cz£ otw iera  
sLQbtion Z niedi U9°  uru- 
r S f i J '  2°st<|nie drugi 
, W Turku.

a|ały jedynie w  sklepach

Cielni i,anyc^ °b o k  bazy spół- 
^ bari(;j| l6dV GS był m onopolistą  

' N n *  na terenie gm iny, tych 

sj^^yiko ^  n 'e dy*0, teraz rucd
taJJW dlU  w  które odbyw ają 

s.ieScj Sj ' jarmarki (ta rgow isko

Si* na terenie GS). w  okre-
Znac2n'e zwiększyły 

N o  °b ro ty  sklepu spożyw ­
co ktbrym  zaopatrują się

pI I l

Pierw szy od lewej: prezes G S  J a n  Tom czyk, kierow nik p iekarn i Zbigniew  S m ak , szefowa 
c ias tkarn i M a ria  S m ak o raz  pracow nicy i uczniowie: Z uzanna W łodarczyk, M a ria  Bednarek, 
M a łg o rza ta  R zetecka, Tadeusz K aczew iak, Ewa W alczyk, Anna C ho jnacka, Ew a Zydorkiew icz, 
Ju lia  L is i K rzyszto f W ertlew ski

przejeżdżający trasą Sieradz 
—  Turek.

Dużym problem em  dla spó ł­
dzielni są w łam ania do w ie jsk ich  
sklepów . Złodziei nie odstraszyła 
naw et zakończona strzałami zasa­
dzka w  Strachocicach. Po m iesią­
cu tam tejszy sklep okradziono p o ­
now nie.

Pilną potrzebą jest odnow ien ie  
taboru, w iąże się to  jedna,* ...

masarni? —  pytam y prezesa Tom ­
czyka.

—  G łów nym  pow odem  je s t zna­

lezienie w ykw a lifikow anych  
i  uczc iw ych  p racow n ików . Poza 
tym  budynek m asarni ma ju ż  2 5  ła t 
i  wym aga m odernizacji, na którą  
obecnie nas nie stać.

—  Jak Pan ocenia sytuację finan­
sową spółdzielni?

—  K iedy p rzejm owałem  GS sy ­
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Wojdak bez „WaweJi”

w ałow e j a tm osfery na sali (me' 
ksykańska  fala, sopockie koły~ 
sanie, skandow anie, wspólny 
śpiewanie). Choć d o sk w ie ra *  

upał, zabawa by ła  „p y szna ' 
Im preza  zakończyła się po S0' 
dż in ie  22.00. W szyscy widzovńe 
opuszczali salę w  szam p^s' 
k ic h  nastro jach  z „apetytem1 
na jeszcze. / a f t )

Ryzykując zachwianiem skromnego budżetu Miejsko— Gminnego 
Ośrodka Kultury w Uniejowie, dyrektor Marek Jabłoński postanowił 
wyremontować niszczejący budynek kina „Jutrzenka”. Ponowne 
jego otwarcie nastąpiło siódmego sierpnia. Co prawda seansu 
filmowego jeszcze nie było, ale w zamian wystąpił kabaret „Klika” 
i Jan Wojdak z zespołu „Wawele”.

U nie jow a, sponsorów i  wszyst­
k ic h  m ieszkańców  m iasta ( im ­
preza m ia ła  cha rak te r o tw a r­
ty). D z ię k i w spa rc iu  finansow e­
m u państw a Bożeny i  G rzego­
rza K le j mano w  w ys tą p ił kaba­
re t „ K l ik a ”  i  Jan W ojdak.

N ieczynne od k i lk u  la t k ino  
by ło  p ie rw o tn ie  w ozow nią, pó­
źn ie j bu d yn k ie m  magazyno­
w ym . Tuż przed w o jną  zbudo­
wano tam  scenę, na k tó re j w y-

Karnawał w kinie

S z p a k  i  S o b c z a k

stępow ały am atorsk ie  zespoły 
tea tra lne , chó ry  i  o rk ie s try . 
W czasie okupac ji bu dynek  po­
now n ie  s łuży ł ja k o  magazyn. 
Po w o jn ie  urządzono w  n im  
tym czasową kap licę , następnie 
salę, w  k tó re j organizow ano za­
baw y i  przedstaw ienia, a w  la ­
tach sześćdziesiątych k ino.

W raz z nastaniem  e ry  video 
k in o  ja k  w ie le  innych  upadło, 
a budynek popadał w  coraz 
w iększą ru inę . D y re k to r M ie js­
k o -G m in n e g o  O środka K u ltu ­
ry  w  U n ie jow ie  M arek Jab łoń­
sk i od dawna m yś la ł o rem oncie 
k ina , zwłaszcza że zna jduje się 
tam  na jw iększa w  U n ie jow ie  
sala w idow iskow a mogąca po­
m ieścić ok. 200 osób. P om im o

skrom nego budżetu ja k im  dys­
ponuje  ośrodek, postanow ił za­
ryzykow ać. Z a ku p ił m a te ria ły , 
a ro bo ty  w y k o n a li p racow nicy  
op łaceni z funduszu in te rw e n ­
cyjnego. N apraw iono dach, e le­
wację, pom alow ano w nętrze. 
W ykonano je d yn ie  n a jp iln ie j­
sze prace, gdyż na w ięcej za­
b ra k ło  środków . K in o  nie ma 
centra lnego ogrzewania (są p ie ­
ce kaflow e), a s to la rka  je s t ju ż  
bardzo wysłużona. Zrob iono je ­
dnak p ie rw szy k ro k , za k tó ry m  
znając upór i  zm ysł organiza­
c y jn y  d y re k to ra  Jab łońskiego 
pó jdą następne.

Na ponow ne o tw a rc ie  sali za­
proszono radnych  pierw szej 
i obecnej kadenc ji samorządu

Po w ystęp ie  kabare tu  „ K l i ­
k a ”  można by ło  odnieść w raże­
nie, że jedyn ą  osobą w  naszym 
k ra ju , na k tó re j m ożna sobie 
spokojn ie  „u jeżdżać”  je s t p re ­
zydent Wałęsa. M om entam i 
p rezen tow a li je d n a k  h u m or da­
le k i od p o lity k i, k tó ry m  rozba­
w ia li publiczność do łez. Po za­
kończen iu  kon certu  za ję li się 
bardzie j proza icznym  zajęciem, 
sprzedażą kaset z w łasnym i na­
gran iam i.

P rzy jazd Jana W ojdaka opóź­
n i ł  się o ponad pó ł godziny. 
P rzyb y ły  prosto z K ra ko w a  a r­
tys ta  tłum aczy ł, że p o m y lił 
U n ie jów  z U le jow em . Proste, 
ła tw o  wpadające w  ucho p io ­
senki śpiewane przez W ojdaka 
podoba ły się, zwłaszcza czter­
dziesto la tkom . L id e r „W a w e li”  

i ł  do w ręcz karna-

Rozbawiona publiczność

Sala grzymiszewskiej rem izy 
pękała w  szwach. Widzów przy­
szło w ielu, a m ie li co oglądać. 
W ystąpiło w iele zespołów ze zna­
kom itym i programami. B y ły  to: 
zespół ludowy „W rzos”  z Grzy- 
miszewa, działający przy M iejs­
ko-G m innym  Ośrodku K u ltu ry  
w  Tuliszkowie, k tó ry  niedawno 
otrzym ał I I  nagrodę na Wojewó­
dzkim  Przeglądzie Zespołów L u ­

dowych w  Kram sku, zespół w o­
ka lny  „Jesień”  z K lubu  Seniora 
przy M G O K Tuliszków. Mogliś­
m y również podziwiać kabaret 
w ie jsk i „Bonanza”  z Nowego 
Światu, k tó ry  w  n iezwykle hu­
morystyczny sposób przedstawił 
tru dy  życia ro ln ika  na wsi oraz 
zespół w okalny, tw orzony przez 
K aro linę K lim czak i Patrycję Id- 
czak. Dziewczyny zaprezentowa- vt> wiamywi występie oceniam y innych
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ły  k ilka  romantycznych piose­
nek, po k tórych w ie lu  w idzom łza 
się w  oku zakręciła i w idać było, 
ja k  zakochani czule się do siebie 
p rzy tu lili.

G ra li również: D. J. Paweł Bo­
row ski i  zespół „M agnum ” , a Ra­
dio „66”  i  „T rzynastka”  przed­
staw iły w łasny program. Można 
było kup ić  koszu lk i Radia „66”  
i „Przeglądu Konińskiego” . K u l-

m inacyjnym  punktem ^  
była dyskoteka i zabawa- ^  at-• 
cy ba w ili się do upadłeg0* 
mosfera była zaiste s z a ip P ^ jr  

Pozostaje ty lko  złożyc &  j t̂ó' 
cje organizatorowi im p rt/nod&e' 
rym  było K oło Związku ^  po- 
ży W iejskiej z G rozdow a^^yj- 
mysłowość i  zmysł org

n y - Justyn8 W***

Niedziela ff Grzymiszewie
Oj, grali nam i śpiewali w Grzymiszewie, 14 sierpnia! 

Repertuar mieli bogaty, a i styl urozmaicony! I tak od 
ludowych przyśpiewek wędrowaliśmy kolejno do miłos­
nych songów i dziecięcych piosenek. U kresu tej drogi 
czekała nas dyskoteka.



G o r ą c y  s e z o n
Wywiad z A N T O N IM  O W C Z A R K IE M , starszym aspirantem, zastępcą ko- 

^Sjjanta Komendy Rejonowej Państwowej Straży Pożarnej w Turku

rej . ^ z c z e  do niedawna w naszym 
p o w a l a  d ługo trw a ła  d o tk liw a  

fów ’ | *a ona P ^ c z y n ą  w ie lu  poża- 
l  straż  pożarna ra d z iła  sobie

W c- ^  czasie suszy pozostawaliśmy 
Mot y ° tow°ści' chociaż wyma- 
rzeL 0 od nas wiele wysiłku.Nie na- 

Por^imo wielu prób- 
Wiburr którymi borykają się jedno- 
clarn ^żelowe, bo sprzęt który posia-
WiL 'Z  którymi borykają się jedno 

°cdzeto\
IV ' Jes! w stu procentach sprawny. 
Pr0lv*?'? zagrożenia pożarowego 
^ d z tm y  całodobowe dyżury, 
Ufa„ [es'e od 3  do 8 sierpnia zmieni-

9 dwuzi
służby z trzyzmianowe-

■młanowy. Obecnie wróci -
9° Hi 
H&rriy
o*  ̂ .° te9o pierwszego ze względu 
‘dySD'^nę Pogody. Stan gotowości 

S!Cyj'ność ludzi zostały zacho­
dy J  każdej ch wili goto w i  jesteś - 

akcji gaśniczej.

1 Hn̂ e. ̂ ° ^ a rów zanotowaliście  P ańst­
w u  obecnej?

K l Z aJ,epie'  byłoby porównać. 
*°**ró\A,r° ku ubiegłym mieliśmy 229
%0}̂ m tymczasem w  1994 już za- 

my 258 zdarzeń, a w tym

220 pożarów. W samym lipcu mieliś­
my ich 90, w sierpniu (do 10.08) - 39. 
W lipcu straty wyniosły 2  mld250 min 
zł.

—  J a k ie  są p rzyczyny powstawania 
pożarów?

—  Przede wszystkim podpalenia 
oraz nieostrożność w obchodzeniu 
się ogniem.

—  K tó re  obszary naszego re jonu na j­
bardzie j zagrożone są pożaram i i  co pali 
się najczęściej?

— Najbardziej zagrożonymi gmina­
mi są: Brudzew, Przykona, Uniejów, 
Tuliszków i  Turek. W mieście też pali 
się często. Najmniej pożarów zanoto­
waliśmy w Świnicach Warckich i  Ka­
węczynie. Najczęściej mamy do czy­
nienia z pożarami w rolnictwie in­
dywidualnym (60%) i  w  lasach 
(35%). Pozostałe 5% to pożary miesz­
kań, zakładów przemysłowych, itp.

—  N a jw iększy  pożar tego  łata?

—  Zdecydowanie by/  to pożar 
w Przyborowie na terenie gminy Wła­

dysławów. Spaliło się wtedy
16,5 ha lasów.

—  C zy są prowadzone ko n tro le  
lasów, w  okresie  k iedy  obow iązuje 
zakaz wstępu do nich?

— Owszem. Od połowy lipca 
straż pożarna wraz ze strażą Le­
śną i  policją dokonuje kontroli lasów. 
Zakaz wstępu jest konsekwentnie eg­
zekwowany, a napotkani spacerowi­
cze są obciążani mandatami, których 
niezapłacenie grozi kolegium. Do tej 
pory jednak było tylko kilka przypad­
ków złamania zakazu.

—  C zy w  raz ie  groźnego pożaru tu rk -  
owska S traż  Pożarna musi sobie radzić 
sama czy też zna jdu ją  się pom ocnicy?

—  My, jako jednostka zawodowa 
podlegamy Wojewódzkiemu Stano­
wisku Koordynacji i  Ratownictwa, 
które jest informowane o każdym 
zdarzeniu, funkcjonuje na tych sa­
mych kanałach radiowych i podej­
muje decyzję o dysponowaniu jedno­
stek z innych straży. Nieocenione 
przysługi oddają nam jednak strażacy 
Ochotniczej Straży Pożarnej, którzy

zupełnie bezinteresownie biorą udział 
w akcjach gaśniczych. Bez ich pomo­
cy wielokrotnie bylibyśmy skazani na 
długotrwale akcje. Wiele wysiłku 
wkładają również służby leśne i poli­
cja, która czuwa nad sprawnym prze­
biegiem akcji, ustrzegając nas przed 
różnego rodzaju kolizjami, wypadka­
mi i uszkodzeniami sprzętu. Chciał­
bym podziękować im wszystkim za 
współpracę i  jednocześnie zaapelo­
wać do społeczeństwa o większą ost­
rożność w obchodzeniu się z ogniem, 
o trochę więcej wyobraźni i rozwagi. 
Pamiętajmy, że większość pożarów 
powstaje w  skutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z otwartym ogniem, tj. 
papierosami i  zapałkami.

—  D zięku ję  za rozmowę.

R ozm aw ia ła : Justyna  R y lska

S ^ L 1 _DARK|EM p o l u s i k i e m

r ^ ^ z j tapeli „R A Y ”

^  ̂  wiedz Darku o Waszej kapeli.

Powstel bardzo dawno temu, 
wtedY w siódmej klasie 

r ^es P°cząb(u grałem z jed- 
y ^ 2h enem 2 TwkU' ale nasze drogi 
H C  ??źniej zebraliśmy się z kilko - 

to' i założyliśmy zespół.
Jilti .

^ <ł2aj n,uzy,Ł* grade?
chyba określić jako typowy 

a/e ̂  Początku było trochę błue- 
Potem się wyostrzyło.

składzie tworzyliśmy 
r ^ r aćramp"' kiedY zaczęliśmy trochę 

Zn)Lieni,iśmY na samo „ Tramp", 
j j  hj9r kadzie tworzymy „Ray". Lu- 
X °*n9ie!°L-Z Taiem- W rzeczywistości

o. sk'e imię - mojego idola gita-

N a s i  w  J a r o c i n i e
—  A  skąd pomysły na nozykę i  teksty?

— Pomysły... to różnie, muzykę robimy 
sami. teksty też piszemy sami albo zatrud­
niamy kogoś.Ostatnio pisał dla nas Lech 
Lament - poeta z Turku.

—  A próby...?

— Na próbach spotykamy się dwa razy 
w tygodniu, popołudniami, w MDK-u. Te­
raz, w czasie wakacji, prób nie mamy.

—  Jak udaje C i się pogodzić pracę z grą 
w kapeli?

— Żaden z członków kapeli nie pracuje 
nigdzie na stałe, jedynie tymczasowo.

Ul 1994

Chciałbym móc powiedzieć kiedyś o sobie, 
że mój zawód to gitarzysta.

—  Kto, oprócz Ciebie, gra w zespole?

— Jest nas pięciu - Paweł Wszendybył 
- wokalista, Sławek Gil - gitarzysta, Tomek 
Buda - basista i ja jako gitarzysta.

—  Graliście w Jarocinie. Jak to się stało, że 
się tam znaleźliście?

— Tak, jako jedyni z Turku i chyba nawet 
z województwa. Nie wysyłaliśmy żadnej 
kasety z nagraniami. Przed samym festiwa­
lem mówili w radio, że można przyjechać 
na „Otwarte Drzwi", więc pomyślałem, że 
moglibyśmy spróbować... i  pojechaliśmy. 
Na miejscu mieliśmy dwa przesłuchania 
i  w piątek wylądowaliśmy na Małej Scenie.

—  Jak odebrany został Wasz występ przez 
publiczność?

—Nie wiem. Po pierwszym kawałku były 
nawet małe brawa. W ogóle to graliśmy 
o dziesiątej rano, a kto przychodzi na kon­
certy o tej porze. Poza tym mieliśmy trochę 
problemów z nagłośnieniem i z moją gitarą. 
Ogólnie nie było chyba tak źle.

—  To może trochę o pieniądzach. Czy 
mieliście jakieś korzyści finansowe z koncertu?

— Korzyści żadnych, tylko długi, bo 
wszyscy zapożyczyliśmy się przed wyjaz­
dem.

—  A reklama...?

— To prędzej. Sam fakt uczestnictwa 
w takiej imprezie dużo daje. tylko że ze­

społy, które tam grały miały odpowiednie 
środki... no i menedżerów.

—  Przypuszczam, że W y go nie macie?

— To prawda, nie mamy nawet sponsora 
i nie zanosi się abyśmy mieli.

— Jak się czułeś wśród tylu „gwiazd” , które 
zjechały na festiwal?

— Na przesłuchaniu byliśmy przerażeni. 
Oni grali trochę inną muzykę niż my - metal, 
punk. Podobnie jak my grała jeszcze jedna 
kapela. Może to nie był rock’n'roli, ale była 
to muzyka o lżejszym klimacie niż grały 
pozostałe kapele. One przeważnie grały 
bardzo ostro. Poza tym konkurencję znosi­
liśmy raczej spokojnie.

—  Jak byś ocenił festiwal patrząc na niego 
z tej drugiej strony -  ze sceny?

— Atmosfera .jako taka, nie była najgor­
sza. Mnie osobiście Jarocin przestał podo­
bać się już dwa lata temu. Zrobiło się tam 
strasznie. Niektórzy przyjeżdżają tylko po 
to, żeby robić zadymy, wąchać...

—  Ostatnie pytanie,plany na przyszłość?

— Chcielibyśmy nagrać kasetę, ale to 
związane jest z pieniędzmi... a tych nie 
mamy. Poza tym nie mamy warunków, 
w których można by coś nagrać. Na razie 
gramy głównie na imprezach charytatyw­
nych lub tych organizowanych przez MDK.

—  Dziękuję za rozmowę i życzę Tobie 
Darku oraz całemu zespołowi, samych suk­
cesów.

— Dziękujemy.
Rozmawiała: Edyta Haramu

Echo Turku ik
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O s t a t n i

m i l i o n

P o  raz p ią ty  i o s ta tn i  m o żn a  w z ią ć  u d z ia ł w  losow a  
n a g r o d y  w  p o s ta c i  b o n ó w  to w a r o w y c h  w a r to ś c i  _mn 
z ło ty c h  d o  z r e a liz o w a n ia  w  s k le p a c h  P S S  „ S p o łe m  ■ h jjter 
p r e z e n to w a n y m  n iżej k o m ik s ie  szu k a m y  braku jących  
i u k ła d a m y  z  n ich  n a z w ę  sk le p u  P S S . P isz e m y , na k t ° r®ł"jreS 
s ię  m ie ś c i  i w r a z  z w y c ię t y m  k u p o n e m  w y s y ła m y  P p p y GA  
red ak cji. O s ta tn io  n a g r o d ę  w y lo s o w a ła  pan i MARIA rn  
za m . O s. W y z w o le n ia  9 / 1 2 3 .  , „ 0.

S e r ię  p r e z e n to w a n y c h  p rzez  n a s  k o m ik s ó w  zakończy  
w ie ś ć  o  n o c y  p o ś lu b n e j i p rz y cz y n ie , z  p o w o d u  k tórej mai 
t w o  p o z o s ta ło  „ n o n  c o n s u m a tu m " .
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—  He to razy przyszło nam napisać parę słów  do osób, których  
scrce chcieliśm y zdobyć, którym  pragnęliśm y przekazać g łębię  
Naszego uczucia, naszą tęsknotę czy  m iłość.

Listy m iłosne
Kwiaty w mieszkaniu
w iększość z nas odczuwa po­

trzebę posiadania zieleni 
w mieszkaniu. Jednak tylko

— Siadamy przed pustą kartką 
PaPieru, zamykamy oczy by przed 
Nami pojawiła się wyśniona po- 
stać. Słowa układają się w naj­
mniejsze zdania, a list staje się 
"Internie ułożoną konstrukcją, 
l"czYnri gotycka katedra w blasku 
P°'tidniowego słońca. W chwili 
tk?nâ ' dłus0?'8 dotyka kar-tki, VVszystko rozpada się jak do-
^  2 kart. Miraż wybranej osoby 

się, rozpływa, a w głowie 
,staie pustka. Nasze zadanie 

“KIMamy wtedy na dzień na- 
pPny, by w końcu szlachetną 

Pisania listów porzucić lub 
^ r°zpaczy napisać, o zgrozo!:

Serdeczne i ogromnie wiet- 
su^drowienia z Duńska prze- 
yl3Jdzisiek.
<lzie ^.ozna i tak, lecz efekt bę- 
Vvyż nilZernV, wybranka co naj- 
O wzruszy ramionami, nabur

. .

1 Phodziło

u|atnia
Poz0 ,

°dkłi

foh Sî  ' wrzuci list do sterty 
nartl “dych, a przecież nie o to

S i
. kazd 
"sać, ly może, analogicznie.

Pi6 -'•u Podobnej treści „utwór" 
n,i,2daiąc sobie sprawy z jego 
b J n°łV. Ileż to kartek i karteczek 
baa.y Po kraju przysparzając.

c° bądź, ciężkiej pracy lis­

tonoszom, a nie wnosząc równo­
cześnie nic do szlachetnej sztuki 
pisania.

— Umiejętność pisania listów 
miłosnych jest bardzo trudna - 
jest wręcz sztuką. Niewielu było 
i jest ludzi, którzy zdolność ową 
posiedli w sposób doskonały.

— Pisanie listów to swego ro­
dzaju twórczość, posiadająca „u- 
kryty wpływ na innych ludzi, 
a tym bardziej na ukochaną oso­
bę. Wszystkie frazesy, banały, po­
wtarzane „oklepane zwroty" to 
nierzadko trucizna zabijająca naj 
szczerszą miłość.

Paprocie

odpowiednio dobrana i pielęgnowa­
na zieleń stwarza atmosferę przytul- 
ności i spokoju; jest odpowiednim 
uzupełnieniem wyposażenia każde­
go wnętrza. Dlatego dobór roślin nie 
może być przypadkowy. Należy 
gromadzić rośliny o wielkości, 
kształcie i w ilości odpowiedniej do 
wymiarów i charakteru mieszkania. 
O ilości i gatunku hodowanych 
kwiatów decyduje także ilość czasu 
jaki możemy poświęcić na ich pielę­
gnowanie. Duża ilość zaniedbanych 
kwiatów nie jest ozdobą żadnego 
mieszkania.

Są bardzo często spotykane w mie­
szkaniach. Jedną z ich zalet jest moż­
liwość uprawy w miejscach półcieni- 
stych. Potrzebują jednak wysokiej te­
mperatury oraz dużej wilgotności po­
wietrza. Szczególnie ważne w ich 
hodowli jest podlewanie oraz zrasza­
nie. Podlewać należy obficie, ziemia 
musi być stale wilgotna. Nie należy 
lać wody na młode liście, ponieważ 
jest to dla nich bardzo szkodliwe. 
Przesadzamy paprocie wiosną, jed- 
noczezśnie rozmnażamy je przez roz­
rywanie rozrośniętych kłączy. Ostat­
nio w kwiaciarniach pojawiły się 
mniej znane gatunki paproci. Podob­
nie jak paprocie pierzaste wymagają 
lepszych warunków uprawy oraz tro­
skliwej pielęgnacji. Dlatego nie pole­
camy ich początkującym hodowcom.

J u k k a
Mimo egzotycznego wyglądu nie 

jest to roślina zbyt wymagająca. Dob­
rze znosi suche powietrze mieszkań. 
Latem potrzebuje możliwie najlepiej 
oświetlonego i ciepłego miejsca oraz 
dużo przestrzeni. Zimą może stać 
w pomieszczeniu o temp. około 6 sto­
pni C. Latem należy podlewać ją ob­
ficie, zapewniając dobry drenaż w do­
niczce. Jest to roślina odporna na 
choroby i szkodniki.

^oże się przydać
> . dużo

uczucie gorąca złagodzić można, spo-

cytrusowe ■ ananasy.
6 .P°w inno się wypijać 2-3 litry wody 

!e$oij Pajlepiej nie gazowanej, gdyż tracimy 
ł>°śyw ln-eralnych wskutek pocenia się.

W ‘ Pr2\ f n'e marchewki wzmacnia pigmentację 
a0h.<:'6nin?°t?wuie na słoneczne „uderzenie".

? równie dobrze jak na słońcu.

warzyw i owoców. Orzeźwiające są:

a utrzymuje się znacznie dłużej.

o. i uczulenia słoneczne pomaga calcium
WyparłL-Uu Ku oparzenia słonecznego należy użyV*1 z — a i..u _____  ̂ „i.i_i.-  witaminą m  iud  siosowac c 

S a • *an rnleha albo naturalnego jogurtu.
V cji - fP,mnij o kremach z filtrem dla jasnej 

(jP ĵ. 1 q m'n- 25, dla normalnej - 18, dla

N  i balsamów także po opalaniu,
%ij nce wysusza skórę.

* uroda
. Je«ler Hn n°łysk opalenizny wzmocni Terracot- 

u Uer'ain'a.

witaminą A lub stosować okłady

is 1 lesTL uerla£V Wnrt.barń20

w *

k

. . - -  gorąco, wskazane jest zwilżanie
I 3 Mineralną.

t a w  S2czególnie modne są: karbowane 
92 ■ kalkomanie, kapelusze w stylu lat

1994

D zisiaj o tym , kim  jest m ężczyzna w dom u. 
O dpow iedź ty lk o  z pozoru jest prosta.

P o r a d n i k

p r z e d m a ł ż e ń s k i

Mężczyzna w domu służy do różnych celów. 
Zajmuje dwie trzecie rodzinnego tapczanu 
i naciąga na siebie trzy czwarte kołdry. Nie 
umie wbijać gwoździ. Chrapie przez sen. Za- 
chlapuje całą łazienkę, a zwłaszcza lustro. 
Pierze skarpetki w zimnej wodzie. Je obiady, 
grymasząc.

Mężczyzna w domu jest, jak wynika z powy­
ższego, nikim istotnym. To jednak tylko poło­
wa prawdy. Mężczyzna może być bowiem 
pożyteczny.

— Nie jest niezbędny jako kierowca, ale 
może występować w charakterze niezbędnika: 
otwórz butelkę, wynieś śmieci, zmyj naczynia, 
odkurz meble, idź po zakupy, zrób kolację, 
rozkręć okna, kup mi futro, chodź do łóżka.

Kobieta w domu, jak wynika z powyższego, 
powinna sposobić mężczyznę do roli niezbęd­
nika. Jak? O tym w kolejnym odcinku.

Echo Turku

Dziesięć 

zasad zdrowia
1. Rano wypić szklankę wody mineralnej lub 

filiżankę naparu ziół.
2. Na śniadanie zjeść chleb razowy z zieleniną 

i zsiadłym mlekiem lub maślanką.
3. Na obiad jemy tylko tyle, by czuć się przyjemnie 

sytym. Nie należy zapominać o surówkach. To samo 
dotyczy kolacji.

4. Raz w tygodniu wprowadzić dzień, w którym 
jedynym pokarmem będą owoce lub jarzyny (ewen­
tualnie sok z nich ).

5. Rano, po południu i wieczorem pić herbaty 
ziołowe.

6 . Codziennie, bez względu na pogodę, zażywać 
ruchu na świeżym powietrzu.

7. Wszystkie potrawy należy zaprawiać cebulą 
i czosnkiem, rezygnując z pieprzu i innych ostrych 
przypraw.

8 . Do poduszki schrupać nieobrane jabłko.
9. Organizm przyzwyczaić do regularnego wy­

próżniania. To także jest ważne dla naszego zdrowia.
10. Unikajmy wszelkiego rodzaju używek!

☆  U
Ł



D ziś dobrze
W  trakcie  licznych uroczystości związanych z obchodami X X X -le c ia  

E lektrow ni „A dam ów ”  udało nam się przeprowadzić k ró tk i wywiad  

z szefem firm y dyrektorem  W A C Ł A W E M  H A R A S N Y M

i jutro też
—  Panie dyrektorze, trwające właśnie uro­

czystości rocznicowe są dowodem na to, że 
kondycja przedsiębiorstwa jest dobra. T ak  
jes t dziś, a co będzie ju tro , czy li w perspek­
tyw ie  najbliższych k ilk u  i k ilkunastu  lat?

— Jutro też będzie dobrze. Jak zapewnii 
podczas konferencji prasowej dyrektor 
PAK pan Wojciech Adamczyk, nasze 
przedsiębiorstwo powinno funkcjonować 
w oparciu o dotychczas eksploatowane 
złoża węgla brunatnego do roku 2015-17. 
Później istnieje możliwość wykorzystania 
złóż węgla z okolic Uniejowa, ewentualnie 
przestawienie się na węgiel kamienny lub 
gaz. Mieliśmy już takie doświadczenia.

—  C zy to  nie oznacza zmniejszenia moż- 
Uwości produkcyjnych?

— Zmniejszeniu ulegnie prawdopodob­
nie moc elektryczna, ale zwiększy się za to 
produkcja ciepła. Takie proporcje są ko­
rzystne z ekonomicznego punktu widze­
nia. Wiele zależy od tego czy władze 
PAK-u porozumieją się z władzami Turku 
w sprawie budowy magistrali ciepłowni­
czej, która prowadziłaby od naszej elektro­
wni aż do ronda na Muchlinie. Zapewniło­
by to miastu strategiczne dopływy ciepła 
na wiele łat, zlikwidowane zostałyby małe 
nieekonomiczne i trujące kotłownie, a nam 
dałoby szansę na rozwinięcie większych 
mocy.

—  Czy e lektrow n ia  zwiększy zatrudnienie, 
czy nastąpi je j rozbudowa?

— Myślę, że powinniśmy być zadowo­
leni z tego, że nasze przedsiębiorstwo nie 
jest zmuszone zwalniać pracowników. 
Wzrostu zatrudnienia nie przewidujemy, 
a stopniowe zmniejszanie następowałoby 
w sposob naturalny, poprzez odchodzenie 
pracowników na emerytury i renty. Co do 
inwestycji, to będą one dotyczyły głównie 
spraw BHP / ochrony środowiska.

—  N ie  pytam  o sprawę hold ingów, gdyż 
przekształcenia własnościowe to  problem ra-

D y re k to r  W a c ła w  H arasny

czej d la p o litykó w  niż energetyków, a le chyba 
nie jest to  tem at zamknięty?

— Przekształcenia własnościowe w na­
szym sektorze są nie do uniknięcia. Po­
twierdziła to ostatnia wizyta w Koninie 
ministrów: Gabrysia i Żelichowskiego. Po 
wakacjach PAK zostanie prawdopodob­
nie przekształcony w jednoosobową spół­

kę skarbu państwa. Następny etap prze­
kształceń będzie uzależniony od oddol­
nych opinii. Należy się spodziewać szero­
kich konsultacji, zwłaszcza poprzez orga­
nizacje związkowe, a następnie decyzji, 
które rozstrzygną problem własności 
przedsiębiorstwa na długie łata.

—  Panie dyrektorze, trw a ją  uroczystości 
jubileuszowe, organizowane są im prezy. Czy 
baw ią się ty lk o  eUty, czy wszyscy pracownicy?

—  Imprezy zostały zaplanowane tak aby 
mógł w nich wziąć udział każdy pracownik 
elektrowni. Na niektóre z nich może 
przyjść razem z całą rodziną. Festyn zor­
ganizowany na terenie Ośrodka Sportu był 
atrakcją dla wszystkich tur ko wian, nie tyl­
ko tych związanych z naszym przedsię­
biorstwem. Oczywiście przewidziane są 
też spotkania zamknięte, dla jubilatów, 
osób odznaczonych. Tych ostatnich bę­
dzie ponad dwieście.

—  Dzięku jem y Panu d yrekto row i za znale­
zienie czasu dla gazety, życzymy aby następ­
ny jubileusz wypadł równie okazale. (a)

W acław  Harasny ma 43 la ta  i mieszka 
w G rąbkow ie k /M a lanow a . U kończy ł Tech­
n ikum  Mechaniczne w T u rk u  i  Politechnikę 
Poznańską, W yd z ia ł E lektryczny, specjal­
ność e lektrom echanik. W  1970 roku  rozpo­
czął pracę w e lektrowniach: Szczecinie, S ier­
szy, a później w K W B  „A d am ów ” . W  1973 r . 
po odbyciu zasadniczej służby wojskowej pod­
ją ł pracę w E lektrow n i „A d am ów ” . B y ł ko le j­
no: elektrom echanikiem  urządzeń pom iaro­
wych i a utom a tyk i, starszym mistrzem , spec­
ja lis tą  4 /ś  technicznych autom a tyk i i pom ia­
rów oraz m odernizacji. W  1989 roku został 
wybrany przewodniczącym Rady P racowni­
czej P A K , a w listopadzie 1990 r. w wyniku 
konkursu został szefem E lek trow n i „A d a ­
mów” .

Notowania
82 m in  M W h  —  energia 

wyprodukowana przez 
elektrownię w  ciągu ostat­
nich trzydziestu lat.

203 m in  m e tró w  sześcien­
n ych  —  tyle wody zużyto 
dotąd w  elektrowni (stra- 
czyłoby do napełnienia ca­
łego zbiornika Jeziorsko).
J 898 m ld  zł —  koszt prac remon­
towo-budowlanych w  elektrowniach 
PAK w  roku bieżącym.

6 905 557 M W h  —  produkcja elekt­

ryczna PAK w  pierwszym półroczu 
1994 r.

1900 l i t r ó w  —  tyle krwi oddali dotąd 
członkowie Klubu Honorowych D aw­
ców, który powstał w  elektrowni 25 lat

temu.
1 1 0  m in  to n  —  węgiel 

spalony w  Elektrowni „ A -  
damów" od początku jej 
istnienia.

7 b ln  30  m ilia rd ó w  z ł
—  tyle wyda PAK na 
ochronę powietrza, ziemi 

i wód w  woj. konińskim do 2002 roku.
30  ty s . m ia s t p rze z  30  la t  m o g ło b y  

k o rz y s ta ć  z  e n e rg ii e le k try c z n e j w y p ro d u ­
k o w a n e j w  e le k tro w n i w  c ią g u  je dn e go  
ro k u .

WYDZIAŁ RUCHU

Szefem w ydzia łu  jes t Ryszard D a w ick i. 
P od lega ją  mu cz te ry  oddzia ły .

O dd z ia ł Ruchu B loków
Proces przetwarzania energii w elekt­

rowni parowej jest trójstopniowy. Naj­
pierw energia chemiczna zamienia się na 
energię cieplną, później na energię me­
chaniczną i wreszcie w trzecim stopniu 
energia mechaniczna w napędzanej 
przez turbinę prądnicy zamienia się na 
energię elektryczną. Załoga oddziału mu­
si dbać o oszczędne i bezzakłóceniowe 
wytwarzanie pary wodnej oraz utrzymy­
wanie turbozespołów w bezawaryjnej 
i ekonomicznej pracy. W przypadku wy­
stąpienia awarii pracownicy muszą w je­
dnej chwili podjęć decyzję podtrzymują­
cą pracę urządzeń w ciągłym ruchu. 
Szczególna odpowiedzialność spada na 
operatorów kotła i turbiny. Kierownikiem 
oddziału jest Krzysztof Jędraszczyk.

O dd z ia ł Ruchu G ospodark i Pa liw ow ej
Tu następuje podawanie węgla z placu 

do bunkrów przy kotłowych. W ostatnich

latach system ten został zmodernizowa­
ny, co usprawniło obsługę urządzeń, ale 
i tak warunki pracy uzależnione są od 
pogody. Najwięcej pracy jest tu w czasie 
deszczu. Mimo trudnych warunków na 
oddziale przetrwało najwięcej jubilatów, 
którzy z elektrownią związani są od po­
czątku jej istnienia. Kierownikiem jest 
Ireneusz Gołębiak.

A P -4  O dd z ia ł Ruchu E lektrycznego
43 pracowników oddziału prowadzi 

eksploatację urządzeń elektrycznych na 
terenie całego zakładu. W najbliższym 
czasie nastąpi modernizacja rozdzielni 
11O220kV, zakończenie modernizacji 
rozdzielni potrzeb ogólnych RO 6kV oraz 
wprowadzenie zmian w części elektrycz­
nej bloków 3 i 4. Kierownikiem jest Jan 
Bachera.

O dd z ia ł Ruchu G ospoda rk i W odnej i O d - 
pop ie lania

Praca na tym oddziale polega głównie 
na obsłudze urządzeń ciągów techno­
logicznych przygotowania wody oraz 
transportu i składowania odpadów pale­
niskowych. Po rozbudowie i moderniza­

cji elektrofiltrów poprawiła się czystość 
spalin wydalanych kominem do atmo­
sfery. Proekologiczna działalność od­
działu dała się zauważyć przy eksploata­
cji nowej oczyszczalni ścieków przemys­
łowo- deszczowych oraz bytowo-gos­
podarczych. Na oddziale pracuje 87 lu­
dzi, z tego dziewięciu ma ponad dwa­
dzieścia lat stażu pracy. Kierownikiem 
jest Sławoj Świerczyński.

WYDZIAŁ REMONTÓW

Pięć oddzia łów  rem ontow ych  podlega K a ­
z im ie rzow i Banasiakow i.

W y d z ia ł P rzygo tow an ia  Rem ontów
Dwudziestu trzech remontowców pra­

cuje w siedmiu sekcjach branżowych. 
Przygotowują oni urządzenia do remon­
tów zasadniczych i sprawują nadzór nad 
wykonawstwem. W wydziale stosuje się 
nowoczesne metody pracy z zastosowa­
niem komputerowego gromadzenia 
i przetwarzania danych. Kierownikiem 
jest Ryszard Hładczuk.

O dd z ia ł Rem ontów  K o tłó w
Oddział zajmuje się przede wszystkim 

remontem części ogrzewalnych kotłów,

24 sierpnia godz. 13:00 — s?°^g,m mci piua .....  • f\Qw- »
tami i rencistami ElektroW ''̂ gjgcia
uroczyste spotkanie z okazj
Honorowego Dawcy Krwi ihMTL/awur ■- pjjd ̂  t

27 sie rpn ia  -
rowy z Turem w  Herbie (Usu*- ^  

3 września godz. 8:00 —  zaw o* 

(Żeronice)Żeronice). _ ,_ptvk
- zabawa w Klubie Ene jędd
- mecz w piłkę siatkową Pofn .

urządzeń pomocnic* 
e, podajnik'

, r z a o , a z e i ^ o « ^ ^ d y
romnntÓW ./larflW

w ęg low e, poda jn '^1 ^  r z e ^ / 5  
pow ietrza i spal«n;^ d® ^  P j j j  / f  k

zakresach remontó *■ ^ - e{o '

nież obcy w yko n a ^
A n ton i M ichalak

)ddział Remontów' J urtjrb ^ V jł A
Jddzial re m °n M  nicz % Ą  t 

urządzenia P J  }
e w  E le k tro w n i tu ' “ototV?.i«i 'M
____ , , r n m i--- r/ maszynami ■ t

tymi na licaJgL bY1 0 
te c h "  Elbląg- , byte
iw  p r z e n io s ło ^  i j Ł l
lamów" N / J
do  innych
ki, będąc w s z ę ^ jeSt

ami. Kierown

t:

Yarszta t M e ct M e c M "* r  n0vw ,
Yarsztat produkuj d ^ ó )^  | j , r  
tneru je c z ę ś c i^  zożfjtneru je raęsw zu«  > t> '. j-



. âj). Wodowych El. Adamów

pł̂ opar-j m'strzostwa elektrowni 
■A îon ,v,U 0 w?9iel brunatny w  pi- 
lW  ^ k iw T u rku )

p°fniędzy reprezentac- 
- KWB „Ada-

r'ś A 'Ni, °ic:razeni 2 urucho- 
A  L er°Wnikiem jest

' N .

swą karierę

ó M

ur*W«ń Ogólnoele-

( C b,v w  remon- 
w ’a. ir»o* ,sPecjalności:

( , ' i t ó  Wodn^'' przemys‘
1,1 t V V aia Ur?ne|’ budowla- 
0 N n Vcąhd2er<i nawęg- 

> aW :ych Prac moder-
-----prze-

°dnrxOC,nej remonty 
c-o Ple|ania, ruro- 

1 <'dHjlc;vv-  kanaliza- 
/  K  d2,a,u jest Józef

/

l̂ Q v

> 4 \ k i ,

fR O U

s k o n tro li jest
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Pięćdziesięciu pięciu pracowników 
elektrowni ma staż pracy tak długi jak 
zakład, w którym pracują.

A oto oni:
W ładys ław  B orow sk i, M ieczys ław  B u r­

sztyn, Jadw iga  Burszewska, J ó ze f B arano­
w sk i, B arba ra  B ursztyn , H e n ry k  B uda, Ste­
fa n  C h o jna ck i, Jan  C h o jna ck i, S tan is ław  
Ć w iek , Eugeniusz D u rka cz , M a ria n  D ra b i­
na, E la  F ryg a , Ja n  G aw rońsk i, Ł u c ja  Goś- 
c in ia k , Jan ina  J a n ia k , W łod z im ie rz  J a r-

czewski, Jan  Jes io łk iew icz, Z o fia  K acp­
rza k , S tan is ław  K lapsa, K azim ie rz  K lucha , 
S tan is ław  Kaszyńsk i, J ó ze f M aciaszczyk, 
Tadeusz M ie rz w a , K az im ie rz  M u s ia ł, E d­
ward M e d y c k i, Leopold  M u s ia łk ie w icz , 
W ac ław  O rło w s k i, J ó ze f P aw lak , S tan is ław  
P ab is iak , B ron is ław  P ab ich , S tan is ław  P ie r- 
gies, J ó ze f P aw lak , Tadeusz Remiszewski, 
H e n ry k  R o jek , W ies ław a S iew iera, S ław oj 
Św ie rczyńsk i, B arba ra  S tachurska, S ta n i­
sław S ędziak, S tan is ław  Ś m ig ie lsk i, Janusz 
S te fan iak , J ó z e f S ob ie ra j, Jadw iga  Szulc, 
J ó ze f Sęk, H e n ry k  Szym ański, S tan is ław  
W y rw a , Ryszard W ieczo rek , K azim ie rz  
W ieczo rek , S ła w om ir W a lcza k , J ó ze f W ie - 
Iog ó rka , H a lin a  W ięckow ska , J ó z e f Z a c h li- 
c k i,  K az im ie rz  Ż m ije w s k i, Ja dw iga  Z ie lo n ­
ka .

J u b ila c i w  tra k c ie  spo tkan ia  w  k lu b ie  „E n e rg e ty k ”

1  p r z e s z ło ś c i. . .
W 1974 roku z okazji dziesięciolecia elektro­

wni wydano specjalną jednodniówkę. Pismo 
otwiera sążnisty artykuł / sekretarza KZ PZPR 
tow. Czesława Jędrasiaka. A oto co ciekawsze 
fragmenty: (...) W  dniu dzisiejszym załoga Elekt­
rowni Adamów stanowiąc zwarty kolektyw reali­
zuje z powodzeniem wskazania V I Zjazdu PZPR 
i  Krajowej Konferencji Partyjnej czynem doku­
mentując naszą wierność Partii, je j ideowym zało­
żeniom i politycznym kierunkom wytyczonym dla 
całego narodu polskiego. Wejdziemy w następny 
etap historii naszego zakładu bogatsi o doświad­
czenia polityczne i produkcyjne.

(...) Składamy słowa podzięki działaczom poli­
tycznym, którzy swą radą i mądrym kierownict­
wem pomagali nam i pomagają w trudnych dniach 
budowy, rozruchu i eksploatacji naszego zakładu,

towarzyszom Kaźmierczakowi Antoniemu —  I  Se­
kretarzowi KP PZPR w Turku, tow. Tomczakowi 
Jerzemu —  obecnemu I  Sekretarzowi KP  PZPR 
w Turku jak  również Grzelczykowi Janowi naczel­
nikowi Urzędu Powiatowego Turek. (...)

Przez cały czas wiernie staliśmy na stanowisku 
słuszności generalnej lin ii - PZPR, niezwyciężono- 
ści idei marksizmu - leninizmu i wiary w soc- 
ja lizm.Ta alternatywa dodawała nam sił i odwagi, 
którą musieliśmy posiadać, by w sposób cierpliwy 
i  dostatecznie jasny tłumaczyć załodze sens i zało­
żenia zmian po V II I  Plenum - KC PZPR aż do dnia 
dzisiejszego.

Oceniamy, że z tych zadań członkowie PZPR
- organizacji Elektrowni Adamów wywiązali, się 
należycie.Stanowimy dziś z załogą jeden zgrany 
kolektyw robotniczy, który realizuje linię Partii
- sukcesy produkcyjne są tego najlepszym wykład­
nikiem. Dziś, kiedy cała Partia i naród rzetelną 
pracą realizuje wskazania PZPR - załoga nasza 
wnosi swój wkład w to ogólne dzieło kraju i przy­
szłości. (...)

utrzymywanie w ruchu i pełnej sprawno­
ści układów automatycznej regulacji pro­
cesów technologicznych na pięciu blo­
kach. Ponadto oddział zajmuje się kon­
serwacją, remontami i sprawdzaniem 
aparatury kontrolno-pomiarowej proce­
sów cieplnych oraz aparatury do pomia­
rów chemicznych. Pracuje tu 33 pracow­
ników. Od 1990 roku mają oni do dys­
pozycji komputery oraz zmodernizowane 
urządzenia kontrolno-pomiarowe. Kiero­
wnikiem oddziału jest Jerzy Strymer.

O dd z ia ł K o n tro li Chem icznej i O chrony  
Ś rodow iska

Załoga kontroluje: ciągi demineraliza- 
cji, obiegi wodno-parowe, chłodzące, 
ciepłownicze. W celu rozliczenia się z ja­
kości węgla z dostawcą pobiera się próby 
węgla wspólnie z pracownicami kopalni. 
Pracownicy analizują także oleje, paliwa, 
części palne żużla i popiołu, czystość 
wodoru w generatorach i wytwórni wo­
doru, składu powietrza. Szefową kontroli 
jeśt Anna Kubiak.

O d z ia ł Rem ontów  U rządzeń E le k try c z ­
nych

Zatrudnionych jest tu 42 pracowni­
ków. Oprócz wykonywania remontów

pracownicy uczestniczą w modernizacji 
urządzeń elektrycznych, biorą udział 
w pracach rozruchowych. Do najwięk­
szych problemów remontowych jakie 
stoją przed oddziałem należałoby zali­
czyć ciągle odwlekającą się modernizację 
rozdzielni sieciowej R10/220kV. Szefem 
oddziału jest Andrzej Gampe.

A K -2  O dd z ia ł Zabezpieczeń i  P om iarów  
E le k trycznych

Praca oddziału polega na utrzymaniu 
w pełnej sprawności układów zabezpie­
czeń energetycznych, sterowania, syg­
nalizacji, elektroenergetycznej automa­
tyki łączeniowej, technologicznej oraz 
pomiarów elektrycznych urządzeń elekt­
roenergetycznych. Ponadto eksploatacja 
i remonty urządzeń łączności, telemetrii, 
telesygnalizacji, układy regulacji wzbu­
dzenia generatorów oraz prędkości obro­
towej napędów elektrycznych. Na od­
dziale pracuje 25 pracowników. Ich sze­
fem jest Zbigniew Białoszyński.

(opracował Andrzej Piasecki na pod­
stawie wydawnictwa XXX-lecie Elektro­
wni „Adamów")

Straż
Historia Straży przy Elektrowni „A- 

damów" jest ściśle związana z po­
wstaniem zakładu. W  swojej trzydzies­
toletniej działalności funkcjonowała 
pod różnymi nazwami. Od 1992 roku 
Zakładowa Ochotnicza Straż Pożarna 
posiada osobowość prawną i jest naj­
młodszą jednostką tego typu w  na­
szym mieście. Prezesem jest Jan Ko­
niec, naczelnikiem Krzysztof Majda, 
a sekretarzem Kazimierz Rosiak. W  tym 
roku strażacy z elektrowni zorganizo­
wali zawody sportowe OSP w  Turku. 
Były to już drugie z kolei zawody 
z udziałem strażaków z elektrowni.

Sam orząd
Samorząd załogi przedsiębiorstwa 

reprezentuje piętnastoosobowa Rada 
Pracownicza PAK, której przewodni­
czy Marian Eger z Elektrowni „Pąt­
nów” . Po ostatnich wyborach z Elekt­
rowni „Adamów” w  jej skład wcho­
dzą: Józef Pawlak, Krzysztof Jędrasz- 
czyk i Jan Bachera, który jest wice­
przewodniczącym Rady. Rada w  tej 
kadencji rozdysponowała na cele spo­
łeczne regionu 1 mld 100 min zł. Część 
z tych pieniędzy została przeznaczona 
na instytucje turkowskie. Dom Dziecka 
otrzymał m.in. 60 min zł na zakup 
okien, Szkoła nr 3 trzy min na boisko, 
dofinansowano obchody Dnia Dziec­
ka, 10 min zł dostał MKS „Tur”, dla 
ZOZ zakupiono łóżko ortopedyczne 
wraz z wyposażeniem. Dzięki aktyw­
ności przedstawicieli naszej elektro­
wni Rada Pracownicza PAK regularnie 
pomaga wielu instytucjom i organiza­
cjom w  Turku.

Z w ią z k i
w  elektrowni działają trzy związki 

zawodowe: NSZZ „Energetyków”
—  ok. 700 członków, przewodniczący 
Wiesław Marcinkowski, NSZZ „Soli­
darność” —  ok. 400 członków, prze­
wodniczący Władysław Ciesielski oraz 
Niezależny Samorządny Związek Pra­
cowników Inżynieryjno— Technicz­
nych, przewodniczący Bogdan Nowo­
tny.

Działacze związkowi uczestniczą 
w posiedzeniach komisji socjalnych, 
a także zajmują się bieżącymi prob­
lemami pracowniczymi. Szczególne 
znaczenie będzie miał głos związkow­
ców w  planowanych konsultacjach na 
temat przekształceń własnościowych 
przedsiębiorstwa.

K lu b y
Klub Honorowych Dawców Krwi po­

wstał w  1969 r. Liczy 200 członków, 
w tym 65 czynnych. Jego prezesem 
jest Jan Łęczycki, a do grupy rekor­
dzistów należą Roman Skotarek (28,5  
I oddanej krwi), Stanisław Kąciak (28  
I) i Bogumił Tomczak (26,5 I).

Klub Motorowy PTTK „Energetyk” 
ma ponad ćwierćwiekową tradycję. 
Zorganizował już dwadzieścia rajdów 
„Z turem w  herbie”, a także wiele 
innych imprez o charakterze rekreacyj­
nym, w  których udział wzięły tysiące 
osób. Klub zrzesza 38 członków, a jego 
prezesem jest Mirosław Góralski. Ró­
wnież w  tym roku zgodnie z tradycją 
organizowany jest zjazd motorowy. 
„Energetyk” to także nazwa klubu ele­
ktrowni, który obok kopalnianej „Bar­
bórki" jest najnowocześniejszym tego 
typu obiektem w  naszym mieście. Klub 
funkcjonuje już dwa lata i to właśnie 
tutaj odbywa się większość imprez 
związanych z jubileuszem elektrowni.



MDK, GOK i MGOK 

podsumowanie wakacji
Wakacje nieuchronnie chylą się ku końcowi. 

W  domach kultury powoli robi się podsumowa­
nie wakacyjnej działalności i wraca do stałych 
programów zajęć. A oto jak przebieg kultural­
nych wakacji oceniają dyrektorowie niektó­
rych domów kultury.

M G O K  Dobra:
— Mieliśmy mało pieniędzy na zorgani­

zowanie akcji letniej z prawdziwego zda­
rzenia i była ona raczej skromna. Mimo to 
staraliśmy się zapewnić młodzieży jak naj­
milsze spędzenie czasu. Odbywały się roz­
grywki tenisowe, zabawy i dyskoteki. 
Uwieńczeniem wakacji by!plener malarski.

który zakończyI się 21 sierpnia w Skęcz- 
niewie.

Ośrodek Upowszechniania Kultury Przyko­
na:

— Chcieliśmy zorganizować wycieczkę 
Szlakiem Piastowskim, ale niestety nie było 
chętnych. Pozostaliśmy więc przy zaję­
ciach na miejscu. Młodzież grała na in­
strumentach, odbywały się rozgrywki pitki 
nożnej i tenisa, a w czasie niepogody 
królowały gry planszowe.

M D K  Turek:
— Wakacje uważamy za udane. Imprezy

organizowane przez nas cieszyły się dużym 
zainteresowaniem i skorzystało z nich wiele 
dzieci pozostających latem w mieście. Do 
najbardziej udanych zaliczamy: 1001-grę 
(imprezę rekreacyjno-sportową) oraz wy­
cieczkę do Gołuchowa, organizowaną we­
spół z KWB „Adamów". Ze wszystkich 
ciekawostek, które planowaliśmy nie do­
szły do skutku jedynie dwie. mianowicie 
spotkanie z Janem Zielińskim, ilustratorem 
książek dla dzieci oraz Wakacyjnej Mi- 
ni-Hsty Przebojów, którą zastąpiliśmy im­
prezą pt. „Moje ulubione zwierzę". Być 
może 29 sierpnia odbędzie się jeszcze kon­
cert. ale to zależy od tego, jakie będzie 
zaintereso w a nie.

GOK Władysławów:
— W zależności od pogody odbywały się 

wyjazdy na kąpielisko do Ślesina. Zorgani­
zowaliśmy również dla zespołów „Bluet- 
ka" i Teatru Lalki kolonie artystyczne w Ko­
ninie. Najważniejszym wydarzeniem były 
wybory Malej Miss Lata '94. Oprócz tego 
w każdą środę i niedzielę odbywały się 
wieczory muzyczne dla młodzieży, czynna 
była klubokawiarnia i można było grać 
w tenisa stołowego. Ostatnimi imprezami 
planowanymi na to lato są: wycieczka 
szlakiem: Kraków - Częstochowa - Oświę­
cim oraz Mini-lista Przebojów. (J)

Pzedwojenna prasa pisała:

E C H O  T U R E C K IE  1 11 s ierpn ia 1933 r.

„D w a  sam obójstwa we wsi P ie ka ry ”

Zupełnie nieoczekiwanie pozbawili 
się życia, dość zamożny wieśniak, 
mieszkaniec wsi Józefów, gminy Pie­
kary Antoni Tworkiewicz, lat 29, i je­
go towarzyszka Cecylja Kałużnianka 
lat 19, mieszkanka wsi Paulinów, gm. 
Niewiesz pow. Tureckiego.

Tło podwójnej zbrodni przedstawia 
się następująco:

Przed czterema laty Antoni Twor­
kiewicz nawiązał romans z córką bie­
dnych rodziców Cecylją Kałużnianką, 
chcąc ją zaślubić. Lecz na przeszko­
dzie do małżeństwa stanęła matka 
Tworkiewicza, która pragnęła dla sy­
na posażnej żony.

W roku 1932 Antoni Tworkiewicz, 
ulegając namowom swojej matki, po­
ślubił córkę dość zamożnych rodzi­
ców Marjannę Tomczykównę. Twor­
kiewicz żeniąc się, zaznaczył swej 
żonie, że przyjaźni z Kałużnianką nie 
zrywa i spotykać się będzie nadal.

Aż dnia 17-go sierpnia 1933 r„
0 godz. 4-tej rano, Antoni Tworkie­
wicz i Cecylja Kałużnianka, ubrani 
odświętnie, wybrali się na spacer
1 w pobliżu zabudowań, na polu Two­
rkiewicza, wystrzałem z rewolweru 
pozbawiła się życia pierwsza Cecylja 
Kałużnianka i tern samem rewolwe­
rem Antoni Tworkiewicz, pozosta­
wiając listy pożegnalne, z których 
wynika, że wymienieni targnęli się na 
życie za wspólną zgodą, czyn swój 
motywując tern, że bez siebie dłużej 
żyć nie mogli.

Samobójstwa te, we wsi Józefów, 
wywarły duże wrażenie, wśród spo-
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kojnych mieszkańców i komentowa­
ne jest przez wszystkich, gdyż ś.p. 
Antoni Tworkiewicz cieszył się sym­
patią mieszkańców i jako gospodarz 
przeszło 30 morgowy z wykształce­
niem 6 klasowem, stał finansowo bar­
dzo dobrze, zaś Cecylja Kałużnianka 
była nieprzeciętnej urody i jako pięk­
ność słynęła w całej wsi Paulinów.

„W y c ie c z k a  do Częstochowy z T u rk u ”

Dnia 21 -go sierpnia 1933 r. o go­
dzinie 7-ej rano, w kościele parafial­
nym w Turku, odprawiona została 
Msza Św. Solenna na intencję pąt­

ników idących do Częstochowy na 
odpust Matki Boskiej Częstochows­
kiej.

Po krótkiej lecz wzniosłej mowie 
Ks. Proboszcza, wyruszyła kompanja, 
licząca około 400 osób z Ks. Gąsioro- 
wskim na czele.

Pielgrzymkę odprowadzała orkiest­
ra Straży Pożarnej, oraz niezliczone 
tłumy mieszkańców miasta i wsi.

„R ozpoczęcie  ro k u  szko lnego”

Dnia 21 -go sierpnia r.b. Szkoły Po­
wszechne oraz gimnazjum rozpoczęły 
rok szkolny, pochodem i nabożeńst­
wem w kościele parafjalnym, odpra­
wionym na intencję młodzieży szkol­
nej, przez Prefekta Szkół Ks. Woj­
ciechowskiego.

Pochód rozciągał się bardzo i wy­
glądał imponująco, gdyż kroczyło 
w szergach zgórą 1200 dzieci.

Wybrała: Ewa O grodow czyk

Ze  sm utk iem  in fo rm u jem y sym pa tyków  T u rkow sk ich  P rezentacji T e a t­
rów  U licznych  o trag iczne j śm ierci

A ndrze ja  Rzepeckiego
-  a k to ra  T e a tru  „B iu ro  P odróży”  z Poznania. Jego znakom ita  kreacja  

(g łów na ro la ) w  spek tak lu  „G io rd a n o ” , k tó ry  tu rk o w ia n ic  ta k  gorąco 
o k la s k iw a li, na d ługo pozostanie w pam ięci. Z a  ro lę  tę A ndrze j Rzepecki 
o trzym a ł I nagrodę podczas Ł ód zk ich  S po tkań  T e a tra ln ych  w ro ku  1992.

B y ł człow iek iem  n iezw ykle  skrom nym , w raż liw ym  i p racow itym . T rz y ­
k ro tn ie  gościliśm y G o w  T u rk u  (w ys tą p ił także w  spek tak lu  T e a tru  Ósmego 
D n ia  p t. „S a b a t” ). Zawsze chętnie do nas przyjeżdża ł. C h w a lił p iękno 
naszego m iasta  i naszą gościnność.

C e n ił doskonałą  tu rkow ską  publiczność. Odszedł w c h w ili ro zkw itu  
swojego ta len tu  a k to rsk iego  -  uznany przez k ry ty k ó w  i w idzów . P rzy­
szłoroczne P rezentacje T e a tró w  U licznych  s tra c iły  w ie lk iego  a k to ra .

Rodzin ie  Z m arłego  o raz  a k to ro m  T e a tru  „B iu ro  P odróży”  składam y 
w yrazy  serdecznego współczucia.

Pracownicy MDK w Turku
Pogrzeb Andrzeja Rzepeckiego odbył się 11 sierpnia 

w Czerniejewie k/Poznania.

☆

Kino „Tur”  zaprasza 4, 5 ^  
września o godz. 17.00 i • 
sensacyjny film produkcji U 
„Doskonały świat” . Od 15 lat' 
żyseria: Clint Eastwood, ,,
Clint Eastwood, Kevin C  ̂  ̂
Laura Dcrn. Cena biletu 30

Dwaj skazańcy uciekali1  ̂  
zienia. W poszukiwaniu s3̂  
chodu odwiedzają rodzin? f ^  
kającą w pobliżu i porywali ^  
mioletniego chłopca jaka ,
nika. Policja próbuje ich1 

zować.
. i1.lt

11,12 i 13 września o go®’ | 
i 19.00 na sensacyjny fi1® f  „ 
USA pt. „Na zabójczej ®Ĉ |;

Reżyseria: Steven Saega i  ̂
Steven Saegal, Michael Ca® ’

C o graj!
w kinie*

Chen. Cena biletu 30.000
Na Alasce eksploduj pil- 

szyb naftowy. Przy by u , 
ta odkrywa, że katastro 
spowodowana ptzez ^ 
prace wydobywcze tnn zec/f 
cząć się natychmiast, Wk ̂ cf  
nym razie prawa do e ^ 0  
złóż zostaną zwrócone 
som mieszkającym W 0

f r f l f
18,19 i 20 września ® 8° 

i 19.30 na film obyczaju"! ^  
eji niemieckiej, duńskiej' 0  l<
kiej pt. „Dom dusz’ - t,;J‘ 
Reżyseria: Bille Aug** 0 ?  
remy Irons, Mery1 '‘’trL )'z|. 
Ryder.Cena biletu 30. . m II1̂

A d a p ta c ja  powieści ^ c iS•racja pa..- ,jeir
Chile. P°,oW\ iWll 
Biedny, lecz 3 pb- ,

zostaje z a r z u ć *

' V r
c zosidje ftP1
obyw a m a j* * '
i miejscowe!) 
ą chciwością rfffl
zraża do sieb'e 
zych. fj)f
i i 27 września o
ia film sensacyjny la'
„Pole rażenia • ^

ia: Rowdy^
Iruce Will|S’
Dennis Fori"8'

• aali^-
Hardy, funkcji
cznej ze SP'1
do śledzbf

ej ze
ś ied z tw j k0biet,

'y c" , >

•”  zasi 
epertuaf0'
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interes bez przyszłości
kończenie ze s tr. 1

i '~*Ky klienci najczęściej korzystają 
obr • lińskiego kantoru, zamożni 

dający dużymi sumami czy drobni?
luja 7Pf zep'sV jednoznacznie precy- 
99 f u m°gę handlować. Nie mo- 
f J °  bVć podmioty gospodarcze, 
inah/S£ mym zawieramy transakcje na 
c J ”!Jj0zi°mie. Zdarzali się klienci 
dolar zakuPu 20 czy nawet 50 tys. 
Wa/ , „ '  ale Przy tak płytkim rynku 
na 0v̂ ym nie decydowaliśmy się 
tr3 J ' ZePr°wadzenie tak dużych 
ty o Przeważają klienci kupują- 
lej Q' U d° kilkuset dolarów'. Mam 
hór?v ^tematycznych ciułaczy, Puia m kreślone dni miesiąca' ku- 
w,> mniejsze lub większe ilości de-

°Placa się oszczędzać w dewi-

^ f - y e r  może uwzględnić sto- 
°5W r/ 1 n,c więcej. Nawet 
W/e/J Zan'e na koncie przynosi nie-e zyski.

WaJuta jes t najczęściej sprze- 
^  "  pańskim kantorze?

°fzW °w o dominowaI dolar,
• *« tv M szy P0Pyt jest na marki, 

1 tranki.

niedawno mówiło się o ma- 
dewiz przez obcokrajo- 

^ar>icy<W*aszcza tych zza wschodniej

,lenv5̂ ° ^  ?Wn wiele przesady Po 
■°bcnt ,ê e zakaz sprzedaży de- 

7'hceZ 's/'°wcom, a poza tym sami 
H o  , / .*  n'mi handlować, gdyż są 
'^UirnjWiwymi i kłopotliwymi 

którzy chcieli u nas

dokonywać zakupów mówili o bar­
dzo drobnych kwotach.

—  A zakupy przez podstawionych 
Polaków?

—  Na pewno się zdarzały, ale tego 
nie dało się uniknąć. Sądzę jednak, że 
więcej dewiz wywozili z kraju nasi 
rodacy niż wszyscy cudzoziemcy ra­
zem wzięci.

wane są banknoty polskie. M ój kantor 
dysponuje wszelkimi dostępnymi 
środkami do ich wychwycenia. Są to 
jednak na ogól kiepskiej jakości pod­
róbki do odróżnienia gołym okiem.

—  Miejsca, gdzie obraca się pienię­
dzmi stanowią pokusę dla złodziei. Jak 
zabezpiecza Pan swój kantor przed 
ewentualnym włamaniem czy napadem?

—  Posiadamy tak jak inne kantory 
systemy alarmowe oraz stalowe 
wmurowane sejfy o wadze ok. 800 
kg. Żadnych specjalnych zabezpie­
czeń nie stosujemy. Sądzę, że jest to 
wystarczające zabezpieczenie, zwła­
szcza że mój kantor znajduje się 
w centrum miasta, gdzie przewijają 
się liczne patrole policji, jest duży 
ruch i  wokół mieszka sporo ludzi. 
Województwo konińskie jest jednym

Mieczysław Hance w swoim kantorze
—  Polska jest ponoć jednym z więk­

szych „producentów” fałszywych bank­
notów. Jak często przychodzą do Pańs­
kiego kantoru klienci oferujący „fałszy­
wki”?

— Trafiają się czasami fałszywe 
dolary i marki, ale najczęściej fałszo-

ze spokojniejszych. Nie było u nas 
dotychczas żadnej próby napadu na 
kantor.

—  Czy pracownicy kantoru posiadają 
broń palną?

—  Pracownicy nie, gdyż uzyskanie 
na nią zezwolenia jest bardzo trudne.

na urlopie i  mogę dziecko zarejes­
trować do innego lekarza, które­
go wcześniej nazwałam  Panem
X. Więc poprosiłam panią, żeby 
m nie zarejestrowała.

Udałam się z dzieckiem do P a­
na X. Widzę, że do gabinetu są 
drzwi uchylone, a w  nim Pan 
X  wygodnie rozparty na krześle

netu zgasiłby papierosa, usiadłby 
normalnie na krześle, odłożyłby 
gazetę i zajął się chorym dziec­
kiem. Wyprowadzona z rów no­
w agi opuściłam gabinet i  mimo 
ciężkiej sytuacji finansowej uda­
łam się prywatnie do innego leka­
rza, o którym wiedziałam, że p o ­
traktuje mnie z szacunkiem i  za­

Pan X  kultury uczył
^ w n

i . “ Redakcjo bardzo pro- z  gazetą w  ręku, papierosem jm ie się chorym dzieckiem, a nie 
L  .^ a n i e  mnipon liwtn w  ustach i nnnami \A/\zr.ianniptvmi m oim  wychowaniem. Jak  wcześ-

-udKCjo narazo pro- 
1 ̂ s t  . owanic n,°ic8° listu 
N h ty k n ie  całej sprawy na

K«esC asi ei ga7ety- j
S  > "Wą trójki dzieci, gdy

s ch orow a ło  po- 
\ % o - rza pediatry w  pora- 
V H a ? ,Ce/ przV szpitalu.
L Za Pediatry otrzymałam
a#% , 0'e do poradni laryngo- 
%  J :wi?c udałam się z dzie- 

^  /  w  poradni, gdzie  
:J % J Skać informacje o sta- 
| > t r J ? dziecka. W w / w p o -  
Ł:SSec,\?.m do pewnego leka-

h lC i jPrapnę być bar~
Jsoa,, dazwiskatylkoumo- 

C C ?  90 Panem X.
9|)i(ij aci '  Pani poinform o- 

. Ze Pan lekarz Idzik jest

V" l  1994

z gazetą w  ręku, papierosem  
w  ustach i  nogam i wyciągniętymi 
na drugim krześle. Weszłam  
i  grzecznie spytałam czy mnie 
przyjmie z chorym dzieckiem. Pan 
X  na to, że skoro weszłam to mam  
usiąść, po czym dał m i spory 
wykład na temat m ojej kultury: że 
wchodząc do lekarza powinnam  
nauczyć się pukać do drzw i (jak 
wcześniej nadmieniłam drzw i by­
ły uchylone i  wstawiony był ta ­
boret, żeby się nie zamykały).

Po paru m inutach znieważania  
mnie przez Pana X  rozdygotana, 
zdenerwowana powiedziałam , że 
przyszłam, żeby zbadał moje cho­
re dziecko, a nie uczył mnie ku l­
tury na tem at pukania do drzwi. 
Skoro Pan X  jest tak kulturalny, to 
w  chw ili kiedy weszłam do gabi-

jm ie się chorym dzieckiem, a nie 
moim wychowaniem. Jak  wcześ­
n iej wspomniałam jestem matką 
trójki, dzieci co wiąże się z częs­
tymi w izytam i u różnych lekarzy, 
w tym również u Pana X, przez 
którego nigdy nie byłam przyjęta 
w  grzeczny sposób, wręcz prze­
ciwnie. Gdzie jest jego kultura, 
której mnie pragnął nauczyć?

Czy tak powinien postępować  
lekarz?

Pan X po w in ien  wybrać zaw ód  
nauczyciela, skoro tak bardzo 
pragnie uczyć łudzi kultury, a nie 
lekarza, którego zadaniem jest 
nieść pomoc i ulgę w  cierpieniu 
chorym.

Kiedykolwiek jestem w  /  w  p o ­
radni on spaceruje po holu, nato ­
miast do innego lekarza laryngo­
loga jest tłum pacjentów.

Echo Turku
aJ

Uważam jednak, że ze względu na 
wzrost przestępczości niektóre osoby 
powinny mieć możliwość je j posiada­
nia.

—  Czy korzysta Pan z usług firm 
ochroniarskich np. przy transporcie pie­
niędzy?

—  W pewnym okresie miałem na­
wet udziały w takiej firmie, aie nigdy 
nie korzystałem z je j usług. Uważam, 
że najpewniejszy jest własny system 
bezpieczeństwa.

—  Po Turku krąży plotka, że ceny 
kursów w kantorach ustala pewna wpły­
wowa osoba.

—  Nie potwierdzam i nie zaprze­
czam.

—  Właściciele kantorów postrzegani 
są jako ludzie o dużych dochodach, jak 
jest naprawdę?

—  Kantory są takimi samymi inte­
resami jak wszystkie inne. Wyobraże­
nie o krociowych dochodach ich wła­
ścicieli są wyolbrzymione, zwłaszcza 
w Turku, gdzie konkurencja jest duża. 
Najbardziej dochodowymi są obecnie 
moim zdaniem lombardy, aie moja 
moralność nie pozwoliłaby mina pro­
wadzenie takiej firmy.

—  Czy zamierza Pan rozwijać swoją 
działalność tworząc np. filie w Unie­
jowie, Dobrej bądź Tuliszkowie?

—  Nie uważam tego interesu za 
przyszłościowy. Mam lepsze pomysły 
mogące przynieść większe dochody. 
Oprócz kantoru posiadam firmę bu­
dowlaną i udziały w kilku spółkach. 
W naszym społeczeństwie istnieje pa­
tologiczne stopniowanie wartości 
człowieka. W tej moim zdaniem spa­
czonej hierarchi właściciele kantorów 
stawiani są dość wysoko, co nieraz 
pomaga w życiu. Dlatego dła utrzy­
mania prestiżu nadał będę prowadził 
kantor.

rozmawiał Andrzej R. Tyczyno

N a łamach Waszej gazety prag­
nę zwrócić się do Pana X, by 
każdego pacjenta traktował jak  
człowieka, a nie jak  przedmiot, 
którym można rzucać. Panie X, 
pacjent jest człowiekiem, który 
przychodzi po poradę, a nie po  
wykład o kulturze!

Proszę m i wybaczyć cha otyć z- 
ność m ojej wypowiedzi, a/e jes ­
tem tak zbulwersowana całym 
zajściem, że nie m ogę się spokoj­
nie wypowiedzieć na jego temat, 
mimo iż upłynęło ju ż  kitka dni od  
wizyty u Pana X.
(imię i nazwisko do wiadomości re­
dakcji)

Od redakcji: Nie po raz pierwszy 
„Echo Turku” jest adresatem tego 
typu interwencji. Niedawno pewna 
Czytelniczka przyniosła list, w któ­
rym opisuje jak niegrzecznie potrak­
towała ją na pogotowiu pani doktor. 
Nie chcąc wywoływać wrażenia na­
gonki na służbę zdrowia nie zdecy­
dowaliśmy się wówczas na publika­
cję tego listu. Jednak niedopusz­
czenie do druku drugiej tego typu 
interwencji byłoby już nadużyciem 
zaufania tych Czytelników, którzy 
decydując się na publiczne przed­
stawienie swej skargi liczą, iż od­
niesie ona pożądany skutek. Ale to 
już zależy od dyrekcji Zespołu Opie­
ki Zdrowotnej w Turku.

(List drukujemy bez skrótów. 
Tytuł pochodzi od redakcji)
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Ludzie sportu
— Całe moje dotychczasowe życie 

—  mówi dyrektor Pakos —  związane 
było ze sportem. Będąc uczniem pią­
tej klasy Szkoły Podstawowej nr 
1 w Turku, zacząłem trenować siat­
kówkę pod okiem Henryka Kuśmirka. 
W siódmej klasie wywalczyłem wraz 
z reprezentacją szkoły drugie 
miejsce wśród szkół podsta­
wowych województwa po­
znańskiego i trzecie na szcze­
blu krajowym.

Karierę sportową kontynu­
owałem będąc uczniem Ze­
społu Szkół Rolniczych 
w Kaczkach Średnich. Moimi 
wychowawcami był i wówczas Piotr 
Winierowicz i Lech Wojtkowiak. Te­
raz z dumą mogę powiedzieć, że tre­
nowali mnie najlepsi fachowcy w tej 
dyscyplinie, jacy by/i w Turku.

Kiedy wszedłem w dorosłe życie 
/ rozpocząłem pracę zawodową 
w Urzędzie Miasta i  Gminy w Dobrej 
jako instruktor rolny, nie zapomnia­
łem o swoich związkach ze sportem. 
Wspólnie z Franciszkiem Śmieją i Ro­
manem Szymanowskim założyliśmy 
w Dobrej B-klasową drużynę piłki 
nożnej, w której grałem przez trzy 
sezony.

W 1982 roku zdecydowałem się na 
jeszcze głębszy związek ze sportem. 
Zatrudniony zostałem w Wojewódz­
kim Zrzeszeniu LZS. Teren mojego 
działania był rozległy, obsługiwałem 
gminy: Dąbie, Dobra, Przykona, Świ­
nice Warckie i Uniejów. Do moich 
zadań należało organizowanie imprez 
rekreacyjno— sportowych, festynów 
dła dzieci, spartakiad zakładów pracy 
oraz, wyłapywanie sportowych talen­
tów, które później brały udział w za­
wodach wojewódzkich i  centralnych.

W LZS pracowałem do 1986 roku.
Kolejnym miejscem mojej pracy był 

Ludowy K/ub Sportowy „Maraton", 
w którym pełniłem funkcję sekretarza. 
Były to dobre łata dła klubu, obfitują­
ce w  sukcesy. To wówczas weszliśmy 
do drugiej ligi lekkoatletycznej. 
W 1992 roku zostałem powołany na 
stanowisko dyrektora Ośrodka Spor­

dują się dwa spore osie­
dla mieszkaniowe. Na 
razie powiększyliśmy 
teren do plażowania 
wokół basenu i urucho­
miliśmy boisko do piłki 
plażowej. Tam też stara­
my się organizować du­
żą ilość imprez rekrea­
cyjno—sportowych dła 
dzieci, młodzieży i do­
rosłych z osiedli: Wy­
zwolenia i Górniczego. 
Do stałego kalendarza 
imprez wprowadziłem 
rozgrywki ł  i  U ligi tenisa 
stołowego, ligę piłki 
nożnej drużyn sześcio­
osobowych, turnieje 
Grand Prix Turku w te­

T a d e u s z  P a k o s
dyrektor Ośrodka Sportu i Rekreacji w Turku

tu i  Rekreacji w Turku. Przez cały ten 
czas nie zapominałem o mojej uko­
chanej dyscyplinie, siatkówce. 
WZSR w Kaczkach prowadziłem i na­
dał prowadzę zajęcia z młodzieżą. 
W sezonie 1987—88 graliśmy nawet 
w II I  lidze. Nastawiamy się jednak 
przede wszystkim na igrzyska szkół 
rolniczych. Trenowane przeze mnie 
zespoły raz zdobyły wicemistrzostwo 
i  dwa razy brązowe medale.

— Minęły już dwa lata odkąd jest Pan 
dyrektorem OSiR. Co przez ten okres 
udało się Panu zrobić na rzecz turkows- 
kiego sportu?

—  Skromny budżet nie pozwala mi 
na realizowanie dużych inwestycji. 
Musimy, przynajmniej na razie, ogra­
niczać się do utrzymania w należytym 
stanie tego co posiadamy. Pomimo 
wielu obiekcji głównie ze strony pił­
karzy. którzy musieli rozgrywać me­
cze na wyjeździe, udało mi się prze­
prowadzić renowację głównej płyty 
boiska na stadionie 1000-łecia. Dużą 
wagę przywiązuję do terenów wokół 
basenu, zwłaszcza że w  pobliżu znaj­

nisie ziemnym. Poza ni­
mi nie ma tygodnia, 
abyśmy nie organizo­
wali choć jednej z tak zwanych imprez 
jednodniowych, także o randze rejo­
nowej. W okresie zimowym organizu- 
jem wyjazdy na kryty basen do Koni­
na, cieszące się dużą popularnością.

— Jak znajduje Pan na to wszystko 
czas?

—  Po pierwsze— praca jeżeli stno - 
w i  pasję nie męczy, a po drugie —  na­
byta przez lata rutyna pozwala na 
właściwe gospodarowanie czasem. 
Przyznaję jednak, że w domu jestem 
gościem.

— Co na to rodzina?
—  Mam bardzo wyrozumiałą żonę, 

która przyzwyczaiła się do mojej częs­
tej nieobecności. Natomiast syn bę­
dący jeszcze w wieku przedszkolnym, 
stara się nie odstępować mnie na 
krok, więc często zabieram go na 
organizowane przez OSiR imprezy.

— Jak układa się Pana współpraca 
z turkowskimi klubami?

—  Generalnie jest dobra. Nie ma

. zadrap*
między nami większych> 
Wszystkie kluby poza ^
tają z naszych obiektów to
lub mniejszym stopniu■
oczywiście nieodpłatnie-

—  J a k ie  są Pańskie
na przyszłość? . I f ojedł ,0 :

—  Miałem piętnaście la * ^
poczynano budowę "a 7ZkoM... 
w Turku. Cieszyłem się ̂
mi, że niedługo będziemy tefJ1 /
rozgrywać mecze. Tera _g(jgi itf^ 
sportowym emerytem 1 nboż ĵ
0 zakończeniu Je/  budo* , » *
senu chciałbym zbudo Q p8̂  
do tenisa ziemnego, chocr  j  
rzchni ceglastej oraz gjęb°*
miarach 10 na 15 & ,Q W° .̂a 
3  m z wieżą do skokó ^

—  Życzę  Panu *
1 w szystk ich  usportow iony** . ^  
ców T u rk u , aby P«ńsk,e p
n ia  się z iśc iły .

—  Dziękuję. |R.
Rozmawiał AodrzeJ

Klasyfikacja po czterech tu­
rniejach:

1. Paweł Szczepaniak 180 
pkt.

2. Arkadiusz Wappa 165
3. Waldemar Cytrowski 

125

4. Maciej Fordoński 115
5. Krzysztof Sikorski 100
6. Marek Kostrzewa 95
7. Maciej Fret 90
8. Andrzej Sochacki 60 
Ostatni turniej rozegrany

• „h 4 do
dzień później' . ̂  r‘
lepszych za w o d ź  ■fil’*'
gra między s° b̂ każdVz%
Iowy (systemem z„st3

Zwycezca na ,
Turku ( /dym), 

mistrzem

Przedostatni sierpniowy 
turniej z cyklu Grand 
Prix Turku, był najsła­
biej obsadzonym z dotych­

czas rozegranych. Sezon 
urlopowy sprawił, że wystar­
towało tylko 11 zawodni­
ków. Nie zagrali trzej prze­
wodzący w  dotychczasowej 
klasyfikacji tenisiści: Paweł 
Szczepaniak, Waldemar Cyt­
rowski i Maciej
Fordoński.Wykorzystał to Ar­
kadiusz Wappa, pokonując 
w  finale Macieja Freta. 
0  trzecie miejsce walczyli 
Marek Kostrzewa i Krzysztof 
Sikorski, po zaciętym meczu 
zwyciężył ten pierwszy.

16

zostanie 3 i 4  września. Ty- 1994.

R u s z a
Dziesiątego września rozpo- rodek Sportu i _  r ^  

rtowa 1 ,62 .  ' m , W.

Trzech czołowych turkowskich tenisistów, od lewej siedzą: Wal­
demar Cytrowski, Paweł Szczepaniak, Arkadiusz Wappa

^  Echo Turku

czną się mecze osiedlowo—za 
kładowej ligi piłki nożnej dru- sierpnia . 
żyn sześcioosobowych. Jeżeli można równ'® "o0je 
zgłosi się co najmniej dziesięć O SiR  na at^ or0*c\ e
zespołów, rozgrywki prowa- Szczegółowe ‘ gfgijń 
dzone będą systemem jesień można P °°75x2-4^* • 
— wiosna. Organizator, którym 78-40-52, 
je s t Ośrodek Sportu i Rekreacji nie mogą 
w  Turku, zaprasza do udziału dące skluaM*1* 
d rużyny  z ca łego  rejonu turk- zaw odn ika** ^  
o w sk iego . Zg łoszenia  lis to w n e  Zakaz d o ty w  ^  
należy k ie ro w a ć  p od  adres: O ś- rów.



udzia ł w  losow aniu nagród

f e s t y n

< X X - l e c i a

W  niedzielę 14 sierpnia, na terenie O środka Sportu i R ekreacji 
w Turku pracownicy Elektrowni „A dam ów ” zorgan izow ali festyn. 
J eg o  uczestn ikam i i obserw atoram i było k ilkaset osób (n ie tylko  
z  E lektrow ni). N ajw ięcej uciechy, jak  zw ykle przy tego  typu ok az­
jach , m iały dzieci, ale i dorośli m ogli s ię  rozerw ać słuchając orkiestry  
dętej ze Sp icym ierza oraz oglądając w ystępy kabaretu . N aw et  
pogoda dopisała, co raczej zask oczy ło  organizatorów , którzy z  niepo­
kojem  spoglądali w zachm urzone niebo. A le deszczu nie było. Była  
natom iast zabaw a i radość. T ak  jak  powinno być na jubileuszowej 
im prezie.

(zdjęcia Włodzimierz Kuster)



P o mszy św iętej pochód dożynkow y w yruszy ł w  k ie ru nku  U rzędu 
prowadzony przez kapelę

Po raz ko le jny  w P rzykon ie  zorganizowane zosta ły  dożynki gminn®- 
s tarostam i b y li: pani E lżb ie ta  K urzaw a i pan A n to n i Naguszewski, a t.a k /n) jn. 
P rzykona  pan M iro s ła w  B roniszcw ski. P rzyb y li zaproszeni lisi?*
s taw ic ic l wojewody oraz S towarzyszenia  S po łeczno-K ulturalnego Soi ty 
reprezentanci w szystkich sołectw. Szosa prowadząca do trasy ejei cjiic/Liiiauti nsijsiKiui suieciw. o/,usa pruwau/.ąca uu uaaj * —- .. sję 
była  samochodów, a na placu przed Urzędem G m in y  zgromadzi
uczestn ików  dożynkow ej im prezy. , . DOmas*1’ :u

U roczystości rozpoczęły się mszą św., następnie barwny pochod P ł jenia^°'l 
w  k ie ru nku  U rzędu G m iny . T a m  wysłuchano okolicznościowego Pr/ f  zCspół 1“ a(1i 
gm iny oraz zaproszonych gości. W  części a rtystyczne j wystąp” . >ceFłvyk°ni 
z W ilam ow a. O grom ne zainteresowanie budziły  także wspaniale " ,c 
przez jedenaście sołectw z terenu gm iny. . a

Po występach zespołu goście zosta li zaproszeni na poczęstunek, tfstęPtf) 
dożynek w zię li udz ia ł w zabawie na najw iększe j sa li O S P  w okoli (
g ra tisow y, a bufe t ob flc ie  zaopatrzony.

■ero**

W ila m o w ia n k i na scenie

Część a rtystyczną  obserwowała liczn ie  zgrom adzona publiczność

A  po występach je d n i p od z iw ia li ułożone na scenie w ieńce...
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In n i zaś rozpoczę li konsumpćK
o d b  y łV

W  niedzielę 21 
gminne dożynki w  Ka 

Relacja w  następny" 
cha Turku".
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HURTOWNIA PAPIERU
p.w. KRAM
B .R . DO LATA

64-500 OBRZYCKO  
ul. Słoneczna 2 

te l. /fa x  (0-668) 13-353 
tel. 132-53 

Turek
ul. M ilewskiego 10 
tel. (0-63) 78-55-24

poleca artykuły

^!nv d*ok'- kredki, długopisy, farby, gumki, 
i  tornistry, wszystko co niezbędne w szko-

aPl8r Ir\  |(a|,KornPuter° wy, maszynowy, kserograficz- 
Dapier l( r°lki do kas, faxów i maszyn liczących, 
S nSniadaniowy, teczki, skoroszyty, segrega- 

aP'er i torby pakowe

Wata
' *»o’te °dPaski (L A U R A  i B E L L A ), fo l ie  p a k o w e  
'oa|etnC2ki- r? c z n ik i, c h u s te c z k i, s e rw e tk i, pap.

Npi 16 t0WarV w cen'e producenta. Upusty 
Na. n°ściach gotówkowych od ceny produ-

Zapraszamy:
Poniedziałek - piątek 8.00 - 17.00, 

sobota 8.00 - 14.00 (249694)

rt. szkolne
W n/i 'łu ,l 's z  w  s k le p ie  

M a la n ow ie , u l. S z k o ln a  2
N isk ie  ceny.

(25VB94)

l,*i podziękowanie

'». ’ kt°rzy w dn. 30.07.94 r. brali udział

mieszkańcom 
la i  strażakom z KW B „Ada-

z^°ża i kombajnu.
ę za ofiarność i zaangażowanie 

operator kombajnu
(15294)

L 0(j Os. Wyzwolenia 4 kl. 
■ ^ ^ ^ J d o p rą tk u  16.00 - "

Oeny k o n k u r e n c y jn e

z kalendarzem
k? Wvri • ”^c*la Turku” zamie­
ci6|U>vt '? kolorowy kalendarz 
J tk i^ ó ry  byłby bezpłatnym do- 
\ f n do każdego egzemplarza

S S k im neg°  ” E c h a ” ‘
) 0 kontakt wszystkich
/ cl>ą| l0dawców zainteresowa- 
S ^ n ą  reklamą w tym wy-

k

S  ^aeji udzielamy pod nume-
tonów 78-47-49 lub

1994

Zarząd M ias ta  Turku
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 14 września 1994 r. o godz. 10.00 

w Urzędzie Miasta Turku przy ul. Kaliskiej 59 (II piętro, pokój 84) odbędzie się publiczny 
przetarg ustny na oddanie w użytkowanie wieczyste działek budowlanych prze­
znaczonych pod zabudowę domami jednorodzinnymi.

Lp- Położenie działki Numer dziatki Pow. działki Cena wywoławcza

1 1' os. Muchlin III 51/2 1077 m kw. 32.740.800 zł
l  2- os. Muchlin III 51 /4  i 110'2 358 m kw. 14.299.400 zł

1 3 os. Muchlin III 5V5 i HO'3 397 m kw. 14.994.800 zł

Cena działki ustalona w drodze przetargu stanowi podstawę do ustalenia opłat 
z tytułu użytkowania wieczystego, przy czym pierwsza opłata stanowi 25% ceny 
przetargowej, a opłata roczna 1% ceny przetargowej.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wysokości 20% ceny 
wywoławczej w kasie Urzędu Miejskiego w Turku (pokój 48) najpóźniej w dniu 
przetargu do godz. 9.00.

Przetarg może być przełożony lub odwołany bez podania przyczyny.

Jeżeli osoba ustalona nabywcą działki nie stawi się bez należytego usprawied­
liwienia w kancelarii notarialnej w wyznaczonym terminie, gmina może odstąpić od 
zawarcia umowy, przy czym wpłacone wadium ulega przepadkowi.

Różne

Udostępnię pokój z kuchnią 
w domku jednorodzinnym, Tu­
rek, ul. Chopina 3a, tel. 
78-44-74. (157/94)

Zgubiono bon lokata nr 
A 034252. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem. 78-49-86 po 16.00.

(254^94)
Sprzedam dom w stanie su­

rowym zamkniętym, otynko­
wany, przy ul. Łąkowej. Wia­
domość, teł. 78-48-34.

(255/1/94)

Zamienię mieszkanie dwu- 
pokojowe 49 m kw., I I  piętro, 
ul. Matejki na mniejsze. 
78-12-27. (241/1/94)

Zamienię mieszkanie Łódź 
(40 m kw. - jeden pokój i kuch­
nia w bloku) na Turek. Tel. 
78-17-94 wieczorem. (155/94)

Sprzedam

Prasę wysokiego zgniotu 
K-442, ciągnik 4011. Mycielin 
15, woj. kaliskie. (151/94)

Sprzedam Peugeot 405 die­
sel, r. 1992. 78-31-55 po 15.00.

(247/1/94)

Sprzedam fiata tipo, 1989 r. 
Os. Wyzwolenia 6/134.

(244Ł/94) 

Jabłonie, grusze, śliwy, wiś­
nie, czereśnie, brzoskwinie, 
mtfrele, agrest, porzeczkę. 
Szkółka Sompolno, ul. Kaliska 
22, tel. 62. (R -l)

§g§ §  Nieruchomości jg g g

Sprzedam gospodarstwo 
o pow. 8 ha w Smulsku (cent­
rum wsi), wodociąg, kanaliza­
cja, telefon. J. Dejneka, 
42-04-32 w godz. wieczornych.

(153/94)

Działkę 2200 m kw. uzbrojo­
ną przy ul. Dobrskiej, tel. 
78-56-07. (15494)

Posiadłość na Grabieńcu -3 
domy murowane, sad, park, 
część lasu, 3 ha ziemi ornej, 
woda, światło. Tel. Łódź 
57-52-69. (15494)

Sprzedam gospodarstwo rol­
ne o pow. 2.86 ha z budynkami. 
Kowale Pańskie Kolonia 21.

(248/E/94) 
Działkę z rozpoczętą budo­

wą, materiał budowlany sprze­
dam, Zdrojki Lewe. Tel. Pie­
kary 75. (245/1/94)

Z a  okazaną pomoc w czasie 
choroby i udział w pogrzebie

śp. Stanisława Wawrzynkiewicza

s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  
sk ła d a  

R o d zin a
(253694)

Lekcje pryw atne NAUKA GRY 

syntezator, pianino

mgr Jacek Sajdak, tel. 78-16-97
________________________________________ (256694)

USŁUGI POGRZEBOWE
M. PIĄTEK-W . PAPIERSKA

62-700 Turek, ul. Kolska Szosa 19, 
tel. (063) 78-43-30 w. 24 do 15.00 
Dom: ul. Legionów Polskich 1 m 45, 

tel. (063) 78-41-25 (całą dobę)

- t rum ny - w yrób  w ła ­
sny

- eksportacja zw łok  
z mieszkań do przecho­
waln i

- transport zw łok na 
terenie kraju i poza gra­
nicami RP

- pełna organizacja 
pogrzebu (m.in. akt 
zgonu, miejsce na 
cmentarzu, nekrologi, 
obsługa, w ieńce i w ią ­
zanki, konsolacje, w i-  
deofilm owanie , ubiera­
nie zw łok  itp.)

- inne zlecenia

Echo Turku ★ 19



KALENDARIUM
o d  2 4  s ie r p n ia  d o  6 w r z e ś n ia

24 środa
Bartłomieja, Bartosza, Cieszymi- 

ra, Joanny, Jerzego, Maliny, Micha­
liny, Kunegundy

wschód słońca 4.34, zachód 
18.41

świętego Bartłomieja Apostoła
Jak Bartłomiej nie zasieje,nie po­

kropi Idzi.
To się zboża, to się żyta mato 

w polu widzi.
Bartłomiej zwiastuje jaka jesień 

następuje i czy w przyszłym latku, 
dożyjesz dostatku.

Jeśliposiejesz na św. Bartłomie­
ja — będziesz mieć stodołę pełną, 
a jeśli na św. Mateusza — pustą.

Bartłomieja naśladuje cały wrze­
sień. a z nim jesień.

Gdy susza na Bartłomieja, mroź­
nej zimy jest nadzieja.

25 czwartek
Gaudentego, Michała, Luizy, Lud­

wika, Grzegorza, Gaudcncjusza, Sie- 
ciesława

wschód słońca 4.35, zachód 
18.38

W sierpniu żaden zbytek, nie 
idzie na pożytek.W ostatnim tygodniu pogoda 
stała, będzie zima długo biała.

1908 — urodził się Bronisław 
Czech, narciarz, taternik, jeden 
z najwszechstronniejszych narcia­
rzy świata, uczestnik ruchu oporu 
(zm. 1944 r.).

26 piątek
Marii, Zefira, Zefiryny, Konstan­

tego, Maksyma, Wiktoriana, Dobro- 
niegi, Joanny

wschód słońca 4.37, zachód 
18.36

Matki Boskiej Częstochowskiej
Groch do stodoły, podwieczorek 

do komory.
1938 — zmarł Teodor Axento- 

wicz, malarz, przedstawiciel Mło­
dej Polski (ur. 1859).

27 sobota
Angela, Angełusa, Gebharda, M ał­

gorzaty, Przybimira, Rufusa, Józefa, 
Moniki, Cezarego, Kalasantego, Teo­
dora

wschód słońca 4.39, zachód
18.34

Gdy w sierpniu skwar trzyma, 
zwykłe bywa długa zima.

28 niedziela
Adełiny, Aleksego, Augustyna, 

Aleksandra, Patrycji, Sobiesława, 
Stanisława

wschód słońca 4.41, zachód
18.32

Na świętego Augustyna orka się 
zaczyna.

29 poniedziałek
Flory, Jana, Sabiny, Racibora
wschód słońca 4.42, zachód

18.29
NMP Pocieszenia, ścięcie Jana 

Chrzciciela
1938 —zmarł Stanisław Szober, 

polski językoznawca i pedagog, 
autor prac z zakresu gramatyki, kul­
tury i metody nauczania języka (ur. 
1879).

30 wtorek
Częstowoja, Gaudencji, Mirona, 

Rebeki, Szczęsnej, Róży, Szczęsnego, 
Tekli, Feliksa, Adaukta

wschód słońca 4.44, zachód
18.27

30.08 — 3.09.1980 — porozu­
mienia sierpniowe między strajku­
jącymi a rządem: 30.08 w Szczeci­
nie, 31.08 w Gdańsku, 30.09 w Ja­
strzębiu; początek NSZZ „Solidar­
ność".

31 środa
Pauliny, Rajmundyny, Świętosła­

wa, Izabeli, Ramony, Rajmunda, Bo­
hdana, Marka, Paulina

wschód słońca 4.46, zachód
18.25

1990 — w Berlinie podpisano 
układ o zjednoczeniu Niemiec, któ­
ry wszedł w życie 3.10.1990 r.

1 czwartek
Bronisławy, Bronisza, Idziego, 

Bronisława, Anny
wschód słońca 4.47, zachód 

18.23
Gdy na św. Idzi ładnie, śnieg na 

pewno spadnie.
Gdy na św. Idzi pogoda, wielka 

dła siej by wygoda.
1939 — atak Niemiec na Polskę, 

początek II wojny światowej.
2 piątek
Absalona, Bohdana, Czecha, Czes­

ława, Czechasza, Czechonia, Dersła- 
wa, Juliana, Stefana, Dionizego, Eli­
zy, Tobiasza, Wilhelma, Witomysła

wschód słońca 4.49, zachód
18.21

Gdy wrzesień z pogodą zaczyna, 
zwykłe przez miesiąc pogoda trzy­
ma.

1945 — kapitulacja Japonii, ko­
niec II wojny światowej.

3 sobota
Antoniego, Bartłomieja, Bartosza, 

Bozylissy, Bronisława, Bronisza, Iza­
beli, Szymona, Piusa, Erazmy, Eufe­
mii, Efrozyny, Jana, Joachima, Joa- 
chimy, Mojmira, Monsweta, Szymo­
na, Wincentego, Zenona, Zenony

wschód słońca 4.50, zachód 
18.18

We wrześniu mróz. na wiosnę 
prędko rychtuj wóz.

1829 — urodził się 
Łuszczkiewicz, malarz 1 ktorsztuki, współorganizator wje
Muzeum Narodowego w wa 
(zm. 1900).

4 niedziela . .v 1>Agatonika, Rościslawa,
lianny, Rozalii, Róży aChódwschód słońca 4.bZ,
18.16Dzień Energetyka ^bę-Gdy wrzesień bez deszcẑ
dzie. w zimie wiatrów pełń 
dzie.

5 poniedziałek uprkulc*3.Heraklesa, Herkulana, H >Va.
Justyny, Laurencjusza, 
wrzyńca, Justynian, &ffachód 

wschód słońca 4.
Gdy wrzesień zamgl°nV' 9 

dzień zaśnieżony. .■jasno-
1982 -  P'erwSZ\ dqnotys. Piehgórskie. Przybyło ok. 3UU Ljkó*; 

grzymów, głównie fokarc1̂  
W homilii ks. bp l9nacSJ°\enntf°-potępi! represje stanu

6 wtorek a jylict1*'
Albina, Eugenii, M*8la, Uniewita, Zachariasza, 

geniusza . zad1®wschód słońca 4.6b,
proroka Zachariasza pt)n
We wrześniu, gdy “ 

mrr>7 nip. łada jaki. ..

W ażniejsze te lefony
—  Pogotowie Ratunkowe — 999
—  Pogotowie policyjne —  997
— Pogotowie Straży Pożarnej

— 998
—  Pogotowie ciepłownicze

-7 8 - 4 1 - 7 8
—  Pogotowie wodociągowo-ka­

nalizacyjne —  78-41-79
—  Pogotowie Energetyczne

—  78-44-20 lub 78-42-20  
i 78-42-21 — czynne całą dobę

—  Informacja telefoniczna —  913
—  Informacja autobusowa

—  od 3 do 8 września — apteka przy 
ul. Kaliskiej 18, tel. 78-46-37

—  od 10 do 13 września — apteka 
przy ul. Składkowskiego 21, tel. 
78-50-22

—  od 14 do 16 września — apteka na 
Os. Wyzwolenia, tel. 78-28-08

—  od 17 do 23 września — apteka
przy ul. Armii Krajowej 11, tel. 
78-44-54 &

M uzeum
O d  4  lipca  do 31 sierpnia  w M uzeum  

czynna je s t w ystawa ze zb iorów  M uzeum

I N F O R M A T O R
- 7 8 - 5 2 - 7 0

— Zamawianie rozmów między­
miastowych — 900

— Młodzieżowy Telefon Zaufania
—  78-50-73 (czynny: poniedziałek
16.00- 18.00, czwartek 17.00-19.00,

—  Redakcja „E c h o  T u rk u ”  
-78-53-51 (czynna: poniedziałek, pią­
tek 8.00-15.00, sobotal 0.00-14.00)

—  B iu ro  O głoszeń —  78-47-49
—  (czynne całą dobę)

A p te k i
—  ul. Piłsudskiego 1, tel. 78-59-56,

czynna 8.00-20.00, sobota
9.00- 14.00

— ul. Armii Krajowej 11, tel. 
78-44-54, czynna 8.00-19.00, sobo­
ta 8.00-19.00

—  ul. Kaliska 18, tel. 78-46-37,
czynna 8.00-19.00, sobota
8.00- 15.00

— ul. Składkowskiego 21, tel. 
78-50-22, czynna 9.00-18.00, sobo­
ta 9.00-15.00

— Plac Wojska Polskiego 14, tel. 
78-51 -31, czynna 9.00-19.00, sobo­
ta 9.00-14.00

—  ul. Poduchowne (rozmowy łą­
czy centrala szpitala, tel. 78-45-50), 
czynna 9.00-18.00

— Os. Wyzwolenia, tel. 78-28-08, 
czynna 9.00-18.00

Nocne dużury aptek:
—  od 23 do 29 lipca  —apteka przy ul. 

Armii Krajowej 11, tel. 78-44-54
—  od 27 s irpn ia  do 2 września —ap­

teka przy ul. Piłsudskiego 1, tel. 
7 8 -5 9 -5 6

O kręgow ego w  K a liszu , pod ty tu łem  
„N ap o leo na  O rd y  podróże na K resy” .

Muzeum otwarte codziennie w go­
dzinach: poniedziałki, środy
- 8.00-18.00, wtorki, czwartki, piątki

8.00-15.30, soboty, niedziele
- 10.00-14.00.

M ie js k a  B ib lio te k a  Publiczna
—  W ypożycza ln ia  d la  dorosłych, ul. 

Piłsudskiego 1, tel. 78-51-34 (c z y n ­
na: poniedziałek, wtorek, środa, pią­
tek 9.00-15.00, sobota i czwartek 
nieczynna)

—  F ilia  d la  dzieci, u l. P iłsudskiego 1, 
te l. 78-51-34 (czynna: pon iedzia łek, śro ­
da, w to re k , p ią te k , 12.00-15.00, sobota 
i  czw artek -  nieczynna)

—  F ilia  n r 2, ul. Spółdzielców 41VIS 
„Tęcza" Klub4el. 78-51 -46 (czynna: 
poniedziałek, środa, piątek
12.00- 19.00, wtorek 9.00-15.00,
pierwsza sobota w miesiącu
9 .0 0 -  1 3 .0 0 , czwartek - nieczynna) 

F ilia  n r 4 - wypożycza ln ia  d la doros­
łych  i  m łodzieży Os. Wyzwolenia 2, 
klatka „J” (czynna: poniedziałek, 
wtorek, środa, piątek, 1 2 .0 0 -1 5 .0 0 ,  
sobota i czwartek - nieczynna)

O dd z ia ł d la  dz ieci Os. Wyzwolenia 
3, klatka „K" (czynny: poniedziałek, 
wtorek, środa, piątek 12.00-15.00, 
sobota i czwartek - nieczynny) 

B ib lio te k a  Pedagogiczna ul. Browar­
na 11, tel. 78-49-40 — w lipcu nie­
czynna, w sierpniu —  czynna co­
dziennie, oprócz środy, w godzinach
10.00- 17.00, w soboty 8.00-13.00.

TRWA KONKURS DLA 
UWAŻNIE 

CZYTAJĄCYCH 
TREŚĆ OGŁOSZEŃ

P rzypom inam y zasady konku rsu : każdy, kto znajdzie błąd W °^ p l3 tnê  
publikowanych w „Echu" otrzyma prawo do zamieszczenia w  lo s o *an' 
ogłoszenia drobnego (do dziesięciu słów) oraz weźmie udział 
nagrody - fotela obracanego wartości 2.400.00 zł. naidz'c e

K on ku rs  będzie trw a ł do w ydania  20 n r „ E T ” . K ażdy, k to  z 
w ogłoszeniu i zechce wziąć u dz ia ł w  konku rs ie , musi w yc iąć błędnie ^ ó rZ ) ’,, 
ogłoszenie, nak le ić  na k a rtk ę  i wysłać (lub  przyn ieść) do redakc ji. , ̂  
skorzystać z prawa do zamieszczenia ogłoszenia -  muszą pofa tygo "'30

Biuro Ogłoszeń 78-47^

NA RATY
części samochodowe oraz rowery zakupisz w s 

A U T O  —  M A X  
Turek, ul. Broniewskiego (przy szkole

Gminna Spółdzielnia „SCh” w____________ T u r k u ^ ^

informuje, że prowadzi sprzedaż wszystkich artykułów przcmys|oŴ entLi' 
rów masowych w systemie ratalnym. Prowadzi również sprzedaż c ^  teren  ̂
gotówkę z dowozem na miejsce powyżej 5 ton w mieście i 10 ton 
(transp. gratis), ceny do uzgodnienia. _ -yicon3 y

Ww. sprzedaż prowadzona jest również w naszych bazach: rr 
Pańskie.
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przeznacze- “ Janem

„Zezowate film fab.

program i
6 0q u
SOS Ban^V herba,3>-Ballada o ścinaniu drze

• komedia prod. po
8.35 JSkle|
8.00 Whn aV he,bata? 9.10u“domości

Prcedszkolaka oraz fil

O,M"r?'°n0C!nV patrol"-se 
10.50 i * 1 p,od- USA
11°0 KluhVCZna "Jec*ynka"
11.2q słotnych serc

.Swego nie znacie'
11-30 Lato tal°9 zabVtków. 2 magazynem noto

T"ewizia Eduka
l2l taJeC2ytachTatr-P°wi
. KtS adszczy,ar"i —his- 
*•25 Da«, fZyza na Giewoncie
,l3l C no ,ema«
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21.00 Panorama21.30 Ekspres reporterów 
22.05 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej22.40 „Radio Romans" — serial TP
23.40 Zza kulis Sopotu24.00 Panorama
0.05 „Elżbieta Czyżewska

— skala oddalenia"— film dok.
0.55 Zakończenie programu

CZWARTEK 25 VIII
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?8.05 „Małe cudo" —serial prod. 
USA

8.30 Kawa czy herbata?9.00 Wiadomości
9.10 Program dla dzieci —filmy 

na dzień dobry 10.05 Film fabularny
10.55 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Uszyj to sama11.20 „Swego nie znacie-- ka­

talog zabytków11.30 Lato z magazynem noto­
wań12.00 Wiadomości 

12.10-13.55 Telewizja Eduka­
cyjna12.15 Za kulisami ZOO — serial 
prod. USA

12.40 Strzał w dziesiątkę13.55 Program dnia
14.00 Kino Letnie: „Mój brat zło­

czyńca — western prod. USA15.25 Piknik mistrzów
16.00 Program dla dzieci — film 

z serii „Gdzie jest Wally"
16.25 Wakacje na śmietniku, czy­li śmietnik na wakacjach 
16.50 Muzyczna „Jedynka"
17.00 Teleepress17.30 Znaki czasu — program 

red. katolickkiej18.05„Małecudo"—serial prod. USA
18.30 Piknik mistrzów
19.00 Zjedz to sam — „T"19.15 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Błękitny klejnot" — film sensacyjny prod. austra- lijsko-USA
21.45 Bilans21.55 Tylko w „Jedynce"

— Zdrowie — czy może­
my leczyć się sami?22.30 Z Ogórkiem po kraju
— program rozrywkowy

22.45 Gliny — magazyn policyj­ny
.00 Wiadomości gospodarcze
.15 „Ludzka fala" — film dok. 

prod. kanad..05 „Orkiestra „Club Virginia" — film fab. prod. hiszp.
.25 Przeboje kabaretowej listy przebojów
.55 Zakończenie porgramu 

PROGRAM II
7.30
7.35 7.40
8.058.35 9.00
9.30 

10.00

11.00
12.00
12.10

12.40
13.00 
13.15 14.10
14.3014.55
15.00 
15.05

15.30
15.35
16.00
17.00

1994

Panorama
Powitanie„Tarzan" — serial prod. 
niemieckiej 
Program lokalny Na sportowo — odlotowo „Miłość i dyplomacja" 
— serial prod. kan.-arg. 
Wakacje w „Dwójce” 
.Zadziwiający świat zwie­rząt" — serial przyrodni­czy prod. ang.
Dziura w koszu — program 
Jerzego Owsiaka „Kłusownik" — serial TP 
Studio sport
Muzyczne lato w „Dwój­
ce" — dipol 
Studio sport Panorama 
Studio sportThe Lira Singers w War­
szawie
Skrzydła bliżej marzeń Studio sport 
Program dnia Reportaż ze spotkania naj­większych żaglowców 
świata Studio sport
„Tarzan" — serial prod. 
niem.
„Odlot" — serial TP 
Studio sport

17.30 „Miłość i dyplomacja"— serial prod. kan.-arg.
18.00 Panorama18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny
19.05 Świadkowie XX wieku20.00 Wieczór filmowy — ko­cham kino
20.05 Seans filmowy21.00 Panorama
21.30 Tablice pamięci21.35 Sport
21.45 Historie o historii — Bal- czik — Złote Piaski
22.05 Jessica w „Dwójce"

— „Listonosz dzwoni za­wsze dwa razy" — film 
fab. prod. USA0.05 Panorama0.10 Kocham kino — seans fil­
mowy

1.00 Zakończenie programu

PIĄTEK 26 VIII
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
★  8.05 „NOS" — film prod.

polskiej8.35 Kawa czy herbata? (cd.)
9.00 Wiadomości
9.10 Program dla dzieci

10.05 „Młodzi jeźdźcy" — serial prod. USA
10.50 Muzyczna „Jedynka"11.00 Szkoła dla rodziców
11.20 „Swego nie znacie"11.30 Lato z „Magazynem Noto­

wań"
12.00 Wiadomości12.10 Telewizja Edukacyjna
13.55 Program dnia14.00 Kino letnie: „Nad rzeką, 

której nie ma" — film fab. 
prod. polskiej15.25 Reportaż

16.00 Dla dzieci: — film z serii 
„Gdzie jest Wally"16.25 Ale cyrk?

16.50 Muzyczna „Jedynka"17.00 Teleexpress17.20 Ekspres kulturalny
17.40 Tata, a Marcin powiedział18.00 Randka w ciemno
18.45 Żulu Gula, Miedziana 13
19.00 Wieczorynka19.30 Wiadomości★  20.10..WEEKENDWPALM

SPRINGS" — komedia 
obyczajowa prod. USA21.50 Puls dnia

22.05 W.C. kwadrans — program
rozrywkowy22.20 II Festiwal Polskiej Twór­
czości Telewizyjnej —„Sprawa dla reportera"
— program E. Jaworo- wicz

23.00 Wiadomości
23.10 „Oto jest głowa zdrajcy"— film dok.
★  0.10 „CZEMU NIE"—film

fab. prod. USA2.00 Zakończenie programu
PROGRAM li

7.30 Panorama7.35 Powitanie
7.40 „Batman" — serial anim. prod. USA
8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo-odlotowo
9.00 „Oblicza Austrii" — serial

dok. prod. austriackiej9.30 Przystanek „Dwójki"
10.00 Truskawkowe studio
10.30 Lato z OT.TO11.00 „Udowodnij, że jesteś mę­

żczyzną"—film fab. prod. USA
12.00 Muzyczne lato w „Dwój­ce" — Clipol
12.30 Muzyczne lato w „Dwój­

ce"13.00 Panorama13.15 Program artystyczny
14.10 Lato mojego życia14.25 Multihobby — magazyn wędkarski
14.45 Ojczyzna-polszczyzna
15.00 Powitanie15.05 Broń XX wieku
15.35 „Batman" — serial anim. 

prod. USA
16.00 „Odlecieć stąd” — serial prod. USA17.00 Lal La mi do, czyli poryki­

wania szarpidrutów
17.30 „Jeden z dziesięciu"18.00 Panorama 
18.03-19.50 Programy regional­

ne20.00 XXXI Międzynarodowy Festiwal Piosenki — So­
pot 1994 — transmisja21.30 Panorama

22.00 XXXI Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki Sopot 
1994

0.30 Panorama 0.35 Pełnia księżyca
1.00 „Odlecieć stąd" — serial prod. USA (powt.)
1.45 Zakończenie programu

6.55 Agrolinia7.35 Z Polski
7.45 Wszystko o działce i ogro­dzie
8.10 „Dobrana para" — serial 

prod. ang.-amerykańskiej9.00 Wiadomości9.10 II Festiwal Polskiej Twór­
czości Telewizyjnej
— „Ziarno" — program red. katolickiej dla dzieci 
i rodziców9.35 II Festiwal Polskiej Twór­
czości Telewizyjnej pro­
gram dla dzieci: „5-10-15" oraz film z serii 
„Eerie Indiana, czyli dziw­
ne miasteczko"11.10 „Podwodna odyseja ekipy
kapitana Cousteau"— serial dok. prod. franc.

12.00 Wiadomości
12.10 Wystawa hodowlana12.30 „Pro Baltica" — reportaż
13.00 Program muzyczny13.30 W okolice Stwórcy — pro­gram red. kat.
14.00 Walt Disney przedstawia: 

„Dzielny agent Kaczor"
— „Zycie za życie"15.10 Teatr Telewizji — „Upiór 
w kuchni" — reż. Janusz Majewski

16.35 Sensacje XX wieku — Ze­
msta OAS17.00 Teleexpress

17.20 Muzyczna „Jedynka"— finał sierpień
18.10 „Dobrana para" — serial prod. ang.-amerykańskiej
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości20.10 „Człowiek — zagadka"

— film sensacyjny prod. ang.
21.50 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej— „Czar par"
23.10 Wiadomości
23.20 Sportowa sobota0.10 „Big Score" — film krym. 

prod. USA1.35 Nocny odlot — amerykań­
ski program rozrywkowy2.35 „Haloa — święto lekkich 
obyczajów" — film obycz. prod. jugosło­
wiańskiej

4.15 Zakończenie programu 
PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 „Na skrzydłach Ikara"

— reportaż
8.00 „Ulica Sezamkowa"— program dla dzieci9.00 Tacy sami — program w ję­

zyku migowym
9.20 Powitanie9.35 Wspólnota w kulturze

— „Polacy na Ealingu"10.05 Studio „Dwójki"
10.10 Publicystyka kulturalna
10.40 Dziura w koszu — programJerzego Owsiaka
11.00 Muzyka jednoczy młodzież
11.50 II Festiwal Polskiej Twór­czości Telewizyjnej

— Magazyn przechodnia
12.00 Akademia Filmu Polskiego— „Człowiek z M-3"

— komedia z 1968 r.
13.40 Potęga Bolidów
14.10 Impresje z lat 80-tych14.30 Studio sport
15.20 Studio „Dwójki"
15.25 Zwierzęta świata „Dzika 

Ameryka" — serial dok. prod. USA
15.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Spor­towego
16.00 Wielka gra — teleturniej16.50 Program dnia
17.05 „Grace w opałach" — se­

rial prod. USA17.30 Zza kulis Sopotu
18.00 Panorama18.05 Program lokalny
18.30 Gra — teleturniej19.00 Szkoła kłamców — DanutaRinn19.30 Za kulisami - „Żołnierz królowej Madagaskaru"

— reportaż20.00 XXXI Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki So- 
pot'94 — konkurs Grand 
Prix

21.30 Panorama22.00 XXXI Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki So- 
pot'94 — konkurs Grand Prix

0.30 Panorama
0.35 „Żołnierz królowej Mada­gaskaru"
2.00 Zakończenie programu

7.00 Rolnictwo na świecie
— Szwecja7.15 Proszę o odpowiedź

7.35 Tydzień
8.30 Notowania8.55 Program dnia
9.00 „Droga do Avonle'a" —se­rial prod. kan.

10.30 „Szkoła przetrwania"
— reportaż11.00 „Medycyna orientalna
— Ql — źródło życia"
— film dok. prod. japońs­kiej

11.50 Koncert życzeń
12.20 Z kamerą wśród zwierząt— ZOO w Antwerpii 
12.40Teleferie muzyczne — kon­

cert galowy XXI Harcers­kiego Festiwalu Kultury Młodzieży Szkolnej
— Kielce'9413.15 Dla dzieci — Muzyczna 
poczta

13.35 Reportaż14.00 W starym kinie — „Starsza
pani znika" — komedia 
sensacyjna prod. ang.15.40 Sto pytań do ..

16.10 Pro Baltica '94 — reportaż16.40 Antena
17.00 Telexpress
17.30 „Dynastia Colbych" — se­

rial prod. USA18.20 Chłop żywemu nie przepu­ści, czyli kabaret wiejski 
przedstawia

18.30 Śmiechu warte19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości★  20.10 „POWRÓT DO KEN­TUCKY" — serial prod. 

USA21.05 Sportowa niedziela
21.30 7 dni świat
22.05 Program rozrywkowy22.50 Program muzyczny
23.05 II Festiwal Polskiej Twór­czości Telewizyjnej 

—„Dwa księżyce" — film 
fab. prod. polskiej1.20 Śpiewa Ewa Bem

1.45 Zakończenie programu
PROGRAM II

7.30 Echa tygodnia
8.00 „Sandokan" — serial anim.

prod. hiszpańskiej8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Film dla niesłyszących

— „Powrót do Kentucky"— serial prod. USA
9.15 Powitanie Giovani Pierlui-gi da Palestrina
9.30 Programy lokalne10.30 Studio sport

10.35 II Festiwal Polskiej Twór­
czości Telewizyjnej 
—„Truskawkowe studio"

11.00 „Zapomniana zatoka"
— serial dla dzieci prod. ang.

11.50 „Kankan" — komedia 
prod. USA14.00 Animals

14.25 Studio „Dwójki" oraz M.S.
w kolarstwie — Wło- chy'94

14.30 Podróże w czasie i prze­
strzeni — film dok.15.30 Zza kulis Sopotu

16.00 Wysypisko — program sa­tyryczny
16.15 Studio sport16.50 „M.A.S.H." — serial prod.

USA17.15 Powitanie17.20 Wydarzenie tygodnia17.50 Chimera
18.25 Gra — teleturniej19.00 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej — be- nefis Z. Wodeckiego20.00 A kuku, panie kruku
— „Wyspa skarbów"— serial anim. prod. niem.20.05 Ponad polityką21.00 Panorama

21.30 II Festiwal Polskiej Twór­czości Telewizyjnej — be- 
nefis Zbigniewa Wodec­
kiego (2)22.10 „Niewinnie aresztowana"
— serial prod. USA23.05 Program artystyczny

24.00 Panorama

★Echo Turku

0.05 Gwiazdy światowego jazzu1.05 Zakończenie programu

6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Latający cyrk Monty Pyt-hona" — serial prod. ang.8.35 Kawa czy herbata (cd.)9.00 Wiadomości9.10 Program dla dzieci

10.05 „Dynastia Colbych" — se­rial prod. USA10.55 Muzyczna „Jedynka"11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 „Swego nie znacie" — ka­talog zabytków11.30 Krzyk puszczy12.00 Wiadomości
12.10-13.55 Telewizja Eduka­cyjna14.00 Kino letnie: „Ford — czło­

wiek i samochód" — film fab. prod. USA15.35 letnie MTV16.00 Luz — magazyn nastolat­
ków16.30 Program jubileuszowy, czyli Polska 50, 40, 30, 20 i 10 lat temu — sierpień

16.50 Muzyczna „Jedynka"17.00 Teleexpress17.30 Laboratorium
18.00 „Latający cyrk Monty Pyt-hona" — serial prod. ang.
18.30 Rebopalula — magazyn muzyczny
19.00 Wieczorynka19.30 Wiadomości20.10 II Festiwal Polskiej Twór­czości Telewizyjnej21.10 Prosto z Belwederu
21.25 lewiatan (mniejszości sek­sualne)22.05 Puls dnia22.25 Co nowego — Tadeusz Woźniak22.40 Absolwenci — reportaż
23.00 Wiadomości23.10 Magazyn filmowy
23.50 Kino mistrzów — „Judex, albo zbrodnia ukarana"— dramat sensacyjny prod. fr.-włoskiej
1.25 Przeboje Bogusława Ka­czyńskiego2.30 Zakończenie programu

PROGRAM II ■ i
7.30 Panorama7.35 Powitanie7.40 „Wojownicze żółwie Nin- 

ja" — serial anim. prod. USA8.05 Programy lokalne8.35 Na sportowo odlotowo9.00 „Miłość i dyplomacja"
— serial prod. kan.-arg.9.30 Wakacje w „Dwójce"10.00 Festiwalowy Amsterdam

10.30 Potomkowie Jana i Cecylii— reportaż11.00 „Kto kogo" — komedia 
prod. czeskiej12.00 Muzyczne lato w „Dwójce
— clipol12.30 Muzyczne lato w „Dwój­ce" (cz.ll)

13.00 Panorama13.15 „Cyrki świata" — serial 
prod. fr.13.55 Mój mały świat — Jan Mulak

14.25 Animals14.55 Program dnia
15.00 „Życiorys do protokołu. Rzecz o generale L. Okuli­ckim" — film dok.
15.35 „Wojownicze żółwie Nin- ja" — serial anim. prod. USA
16.00 „Gdańsk'39" — serial prod. polskiej17.00 Przegląd kronik filmowych17.30 „Miłość i dyplomacja"— serial prod. kan.-arg.18.00 Panorama 18.03 Programy lokalne18.35 Koło fortuny — teleturniej19.05 „Radio bikini" —film dok.

prod. amerykańskiej★  20.00 „ZDRÓWKO" —serial prod. USA
20.30 Auto — magazyn moto­ryzacyjny21.00 Panorama21.25 Tablice pamięci — skok 

przez aleje21.30 Studio sport21.45 Reporterzy „Dwójki"
przedstawiają21.45 „Podwójne odbicie"— film fab. prod. USA

23.35 „Więźniowie" — film dok.24.00 Panorama
0.05 Muzyczne lato w Dylewie 0.45 Noc i stres
1.00 „Zdrówko" — serial prod.USA
1.25 Zakończenie programu
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WTOREK 30 VIII
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.05 Film
8.30 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Dla dzieci — „Tik-Tak" 

oraz filmy na dzień dob­
ry

10.00 „Życie" — serial prod. 
japońskiej

10.45 „Portret europejski. 
Hans von Aachen
— cesarz Rudolf II"
— film dok. prod. au­
striackiej

10.55 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Giełda pracy, giełda 

szans
11.20 Swego nie znacie"

— katalog zabytków
— Stargard

11.30 Lato z magazynem no­
towań

12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Sonda — „Kontakt"
12.45 Gwiezdne podróże pro­

fesora Marka Demiańs- 
kiego

13.00 Kamienie z tej i nie z tej 
Ziemi

13.10 Kuchnia — Dlaczego 
więdną rośliny?

13.30 Wakacje z komputerem 
13.40 Perły architektury

— drapacze chmur
13.55 Program dnia
14.00 Kino Letnie: „Kasia 

i znowu duchy" — film 
fab. prod. czeskiej

15.25 Automania — magazyn
16.00 Program dla dzieci z serii 

„Lessie"
16.26 Wkoło natury — teletur­

niej
16.50 Muzyczna „Jedynka"
17.00 Tełeezpress
17.25 Party — Tura — teletur­

niej
18.00 „Różowa pantera"

— serial anim. prod. 
USA

18.25 Rewizja nadzwyczajna
— kolegium A

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Trudna miłość" — film 

fab. prod. USA
21.45 Sejmograf — magazyn 

parlamentarny
22.00 Tylko w „Jedynce"
22.30 Studio sport
23.10 „Dziękujemy wam Pola­

cy" — film dok.
23.55 Studio Gama
1.05 Siódemka w „Jedynce" 
2.00 Zakończenie programu

7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Przygody Blacky'ego"

— serial prod. kan.- 
franc.

8.05 Program lokalny
8.35 Studio sport
9.00 „Miłość i dyplomacja"

— serial prod. kan.-arg.
9.30 Wakacje w „Dwójce"

10.00 „Krew, pot i chwała"
— film dok. prod. ang.

11.00 „Zakazana miłość"
— serial prod. wenezu- 
elsko-hiszpańskiej

12.00 Muzyczne Lato
w „Dwójce" — dipol

12.30 Muzyczne Lato
w „Dwójce

12.50 Magazyn przechodnia
13.00 Panorama
13.15 Duet Baletowy: Margot 

Fontain — Rudolf Nu- 
rejew — idealny duet

15.00 Program dnia
15.05 Boń XX wieku — film 

dok. prod. USA 
15.35 „Przygody Blacy'ego"

— serial prod. kan.- 
franc.

16.00 „Gdańsk'39" — serial 
TP

17.00 PKF 34*4
17.10 Wakacyjne dumania

— program red. kat

22

17.30 „Miłość i dyplomacja"
— serial prod. kan.-arg.

18.00 Panorama 
18.05 Program lokalny 
18.35 Koło fortuny
19.00 „Noel Coward" — film 

dok. prod. ang.
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.40 Pogotowie ekologiczne
22.00 Jessica w „Dwójce"

— film fab. prod. USA
24.00 Panorama 
0.05 Studio sport 
1.05 Clipol
1.35 Zakończenie programu

■ * w w
|§§j PROGRAM 111%̂
6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Wenus z llle" — film

prod. polskiej
8.35 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Dla dzieci: Lato przed­

szkolaka oraz filmy na 
dzień dobry

10.00 „Słoneczny patrol"
— serial prod. USA

10.55 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Kwadrans na kawę
11.20 „Swego nie znacie"

— katalog zabytków
— Stargard

11.30 Lato z Magazynem no­
towań

12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna
12.10 Muzeum Romantyzmu 

Opinogórze
12.30 Opowieści Dziwnoluda
12.40 Warszawa w poezji

— ulice Warszawy
12.45 Druga twarz romantycz­

nej Warszawy
13.05 Warszawa w poezji

— ulice Warszawy
13.10 Warszawa w albumach 

i książkach
13.25 Warszawa w poezji

— Pomnik Powstania
13.30 Album Powstania War­

szawskiego „Gdy wy­
buchła wolność"

13.50 Warszawa w poezji
13.55 Program dnia
14.00 Kino Letnie „Obywatel 

Piszczyk" — komedia 
prod. polskiej

15.45 3 x Brian Adams
16.00 Dla młodych widzów 

„Lessie" — serial prod. 
kan.

16.25 „Raj" — magazyn mło­
dzieżowy

16.50 Muzyczna „Jedynka"
17.00 Teleexpress
17.30 Test—magazyn konsu­

menta
18.05 „Słoneczny patrol"

— serial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Program rozrywkowy
21.00 „Żar tropików" — serial 

prod. USA
22.00 Puls dnia
22.20 „Tak to się zaczęło"

— film dok.
23.00 Wiadomości
23.15 „Jake Speed" — film 

fab. prod. USA 
0.55 XV Przegląd Piosenki 

Aktorskiej — Wroc- 
ław'94

1.35 Program muzyczny
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Kacper i jego przyjacie­

le" — serial anim. prod. 
USA

8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo — odloto­

wo
9.00 „Miłość i dyplomacja"

— serial prod. kan.-arg.
9.30 Wakacje w „Dwójce"

10.00 „Ocieplenie i co dalej?"
— film dok. prod. au­
stralijskiej

10.66 „AHadyn" — musical 
prod. USA

★

13.00 Panorama
13.15 „Cyrki świata" — film 

dok. prod. franc.
13.50 Truskawkowe studio
14.30 Studio sport
15.00 Program dnia
15.05 „Twierdza Modlin"

— film dok.
15.35 „Kacper i jego przyjacie­

le" — serial anim. prod. 
USA

16.00 „Gdańsk'39" — serial 
TVP

16.55 Losownie gier liczbo­
wych Totalizatora Spo­
rtowego

17.00 „Przerwany film" — film 
dok.

17.30 „Miłość i dyplomacja"
— serial prod. kan.-arg.

18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny
19.05 „Ksiądz Kazimierz wciąż 

w drodze" — film dok.
20.10 „Sprawy Rosie 0'Neill"

— serial prod. USA
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 „Radio Romans" — se­

rial TP
22.30 „Baltic Song Festival"
24.00 Panorama 
0.05 Art noc
1.30 Zakończenie programu

CZWARTEK 11X

6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Małe cudo" — serial

prod. USA
8.30 Kawa czy herbata? (cd.)
9.00 Wiadomości 
9.10 Program dla dzieci

10.05 „Żar tropików" — serial 
prod. USA

11.00 Videofashion
11.20 „Swego nie znacie"

— katalog zabytków 
11.30 Lato z „Magazynem no­

towań"
12.00 Wiadomości
12.10-13.55 Telewizja Eduka­

cyjna
12.10 „Zwierzęta świata"

— serial prod. USA 
12.45 Eko-Lego — W — jak

wakacyjne wspomnie­
nia

13.05 Ostoja ptaków w Polsce
13.25 Dongola — reportaż 

z Sudanu
13.55 Program dnia
14.00 Kino letnie — „Okular­

nik" — western prod. 
USA

15.30 Kontrkultura — film dok.
16.00 Program dla dzieci 

— „Lessie" — serial 
prod. kan.

16.25 „Być razem" — II Mię­
dzynarodowy Festiwal 
Dziecięcy — Sopot'94

16.50 Muzyczna „Jedynka"
17.00 Teleexpress
17.30 Znaki czasu — program 

red. katolickiej
18.05 „Małe cudo" — serial 

prod. USA
18.30 „Teatr to znaczy" — re­

portaż
19.00 Zjedz do sam — „W"
19.15 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Film fab.
21.50 Bilans
22.00 Tylko w „Jedynce"
22.45 Muzyczna „Jedynka"
23.00 Wiadomości gospodar­

cze
23.15 „Psia krew" — film dok. 

prod. ang.
0.35 „Zimowy przelot" — film 

fab. prod ang.
2.05 Zakończenie programu

Doncn « wSKS
7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Miłość i dyplomacja" 

— serial prod. kan.-arg. 
8.05 Program lokalny
8.36 Na sportowo-odlotowo

15.00
15.05

15.35
16.00

17.00
17.30
18.00
18.05
18.35
19.00

20.00

21.00 
21.30 
21.40 
22.00

24.00
0.05
1.30

Transmisja obrad Sejmu 
(w przerwie ok. 13.00
— Panorama)
Program dnia
„Kiedy się wypełniły 
dni" — reportaż 
„Tarzan" — serial prod. 
niem.
„Gdańsk'39" — serial 
TP
Film dok.
„Miłość i dyplomacja"
— serial prod. kan.-arg. 
Panorama 
Programy lokalne 
Koło fortuny
„Otto von Habsburg"
— film dok.
Uroczysty koncert z oka­
zji 10. rocznicy obdu- 
dowy Zamku Królews­
kiego w Warszawie 
Panorama 
Sport
Przed Jałtą, po Jałcie 
„Do góry nogami"

— film fab. prod. pol­
skiej
Zawód reżyser, czyli 

20-lecie wydziału reży­
serii krakowskiej PWST 
Panorama 
Cafe Modern 
Zakończenie programu

PIĄTEK 2 IX
HSliHill

6.00 Kawa czy herbata? 
8.05 „Piżama" — film TVP 
8.35 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości 
9.10 Program dla dzieci: 

„Ciuchcia" oraz filmy 
na dzień dobry

10.05 „Młodzi jeźdźcy" — se­
rial prod. USA

10.55 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Smoczek czy grzechot­

ka?
11.20 „Swego nie znacie"

— katalog zabytków
11.30 Lato z magazynem no­

towań
12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna

— blok hiszpański
12.20 Wykształcenie i zatrud­

nienie
12.40 Podróżujące szkoły
13.00 „Kolor muzyki"
13.20 „Dziadek i wnuczek"
13.40 „El Greco"
13.50 AIDS
13.55 Program dnia
14.00 Lino Letnie: „Szalone 

przygody niezwykłego 
tatusia" — komedia 
prod. franc.

15.40 Reportaż
16.00 Dla dzieci: „Lessie"

— serial prod. kan. 
16.25 Tabor
16.50 Muzyczna „Jedynka"
17.00 Teleexpress
17.20 W kinie i na kasecie
17.40 Tata, a Marcin powie­

dział
18.00 Randka w ciemno 
18.45Żulu Gula, Miedziana 13
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Dziki kwiat" — film fab. 

prod. USA
21.45 Puls dnia
22.05 Program rozrywkowy
22.20 On, czyli kto — Krzysztof 

Król
23.00 Wiadomości
23.10 „Modlitwa za umierają­

cych" — film sensac. 
prod. ang.

0.55 Program rozrywkowy 
1.55 Zakończenie programu

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Batman" — serial anim. 

prod. USA
8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo — odloto­

wo
9.00 Transmisja z obrad Sej­

mu — w przerwie około 
13.00 Panorama

Echo Turku

15.00 Program dnia 
15.05 „Leć nasz orle" — repor­

taż
15.35 „Batman" — serial anim. 

prod. USA
16.00 „Próba sił" — film fab. 

prod. USA
17.15 Zwiedzisz w jednym 

dniu
17.30 Jeden w dziesięciu

— teleturniej
18.00 Panorama 
18.05-20.58 Program regio­

nalny
21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.40 Za chwilę dalszy ciąg 

programu
22.05 Program muzyczny
22.15 „Przystanek Alaska"

— serial prod. USA
23.00 Przystanek Olecko 
23.10 Teatr Komedii i Farsy:

— „Niezrównany Na- 
konieczników"

24.00 Panorama
0.05 „Armia — Triodante" 
1.10 „Spotkanie z łowcą 

prawd" — film fab. 
prod. szwedzkiej 

2.15 Zakończenie programu

SOBOTA 3 IX
PROGRAM I

• - = P R O G R A MVI II
7.30 Panorama
7.35 „Andre Auswic Kher sy 

Baro — Oświęcim był 
naszym grobem"

8.00 „Ulica Sezamkowa"
— program dla dzieci

9.00 Tacy sami 
9.20 Powitanie
9.35 Wspólnota w kulturze 

10.05 Studio „Dwójki"
10.40 Dziura w koszu
11.00 „Do życia potrzeba coś 

więcej, czyli pies, który 
śpiewa" — opera fan­
tastyczna

12.00 Akademia Filmu Pols­
kiego: „Krajobraz po bi­
twie"

14.00 Listy z Europy 
14.30 Studio sport 
15.20 Studio „Dwójki"
15.26 Zwierzęta świata

— „Dzika Ameryka"
— serial dok. prod. USA

15.55 Losowaniewych Totalizatora p*
rtowego yia-

16.00 „41. spotkanie 
dą"

16.55 Program dnia ^

prod. USA
18.00 Panorama 
18.05 Program okamr 
18.30 Gra-teletu .
19.00
20.00 Godzina szcz
21.00 Panorama |ę 
21.25 Słowo na n|e0 
21.30 Camerata 2 
22.20 Mściciele. « ySA

__ film fab- P
24.00 Panorama

IfiiEfS*
ram1PROOI
0 na śwl8Cli7.00 Rolnictwo 

7.15 Reportaż 
7.35 Tydzień
_ n.norslll I8.55 Program djf ifl3 
-----„Droga °°9.00

6.55 Agrolinia
7.35 Z Polski
7.45 Wszystko o działce 

i ogrodzie
8.10 „Dobrana para" — serial 

prod. ang.-amerykańs­
kiej

9.00 Wiadomości
9.10 „Ziarno" — program red. 

katolickiej
9.35 Program dla dzieci

11.00 „Podwodna odyseja 
ekipy kapitana Couste- 
au" — film dok. prod. fr.

12.00 Wiadomości
12.10 „Pro Baltica'94" — re­

portaż
12.40 Taki jest świat
13.00 Program muzyczny
13.30 W okolice Stwórcy
14.00 Walt Disney przedsta­

wia
15.15 Miniatury
15.20 Telewizyjny Teatr Roz­

maitości
16.35 Sensacje XX wieku
17.00 Teleexpress
17.20 Reportaż
18.10 „Dobrana para" — serial 

prod. ang.-amerykańs­
kiej

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
★  20.10 ..OBFITOŚĆ"

— dramat wojenny 
prod. USA

22.20 Program rozrywkowy
23.20 Wiadomości
23.30 Sportowa sobota
23.40 Program muzyczny
24.00 Zmowa milczenia"

— film fab. prod. USA 
1.40 Nocny odlot
2.50 „Pejzaż z rumiankami"

— serial prod. ang.
3.45 Zakończenie programu

Droga kan,_ serial P™4 ' 
10.30 Koncert żT^o* TTransmisi3" 

dożynkow î,: filj

wojenne- '̂ » 
Bataan"

11.001

14.00 \

prod. USA 
15.55 Sto pytâ.-._jS,°py«H ,1,
16.05 Pieptz ' w 
16.40 Antena
__ r nlAaVtlfl
16.40 Antena ,
17.00 TeleetPt®**
17 30 ..Dyna*1*., uS»

łleeAp-—  goiti! 
Dyna5*18 sł

-serial
18.20 ..CW0P^<

prrepPS^o*
wi<isk' ’"„l<ite"

18.30
1® -»?X X £U iw !% > >

21.00 Sportowa 
22.05 7 dni św'“ itliS 
22.40 „lWV*S__ film j

jsłys^T ^
.film

23.40 "Pa^tiosk^y

1 ,0

7.30 Echa
8.00 ..Sondi tamin-
8.25 Słowo n80in̂
8-30 FH-n̂ J ,8 30i-iii» “ .
9.16P0W1**" V ,l" V  
9.30 ProtgJ*. Ii5" 

10.30 w w *bojó̂boj6Wn,pia',a a

1100 iiorio"-
-kom^

13 26 Szanty
^OOAninta^opiói*! /
li. 25 V *
14.30 po*** s ystrzen' ,, 

podróż A
prod-  ̂ ka 0/

15.30 R * " S f V
1 6 .0 0 W V ^  ,

prod- u p00n mi>
16 5017 25 WydarZcDOrt jj

19.30 Mie^r„

21.00
21.25 o°*
22.20

,OW|doź*rt
23.40 jpp*
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Krzyżówka dla dzieci
KUPON
18

'POI,1 da. "OiYin ■"'""■“ rowinyai w pn- 
r0^ u uporządkowane od

,  or'Ą  rozwiązanie.
K o ;
l.fl
!  Sp,^stawa 
I f e - t a l u
l! , fa|nioa atarni? morską 

|oSt°iicer2 P°|icji wojskowej
t f S n e v Urcji.
h‘ Na i Papierosów 
^ ^ nko,na

'Vżs2eni■e dla mówcy

26. Żołnierz usługujący oficerowi
27. Lekarz stosujący alopatię
28. Drużyna, kompania

P ionowo:

1. Kompan
2. Wjeżdżanie
4. Duża skrzynia
5. Figura geometryczna
6. Wawelski gobelin
7. Samiec świni
10. Przyrząd do robienia koktajli
11. Kruszyna, odłamek 
13. Napaść, atak zbrojny

W  rozw iązaniu  należy 
podać wszystkie  p raw id ­
łow o  odgadnięte w yrazy.

Poziom o:

3. Piesek
4. Owad z kolorowy­

mi skrzydłami

Pionowo:

1. Uparte zwierzę 
z długimi uszami

2. Ptak z koralami

Rozwiązanie prosimy 
przysyłać na kartkach 
pocztowych z naklejo­
nym kuponem i infor­
macją o wieku dziecka 
do dnia 07.09.94 r.

Z a  p raw id łow e rozw ią ­
zanie k rz y ż ó w k i w  n r 16 /  94 nagrodę 
o trzym a ł M a rc in  T o m czyk , zam. w A l­
bertow ie

G ra tu lu je m y!

14. Przyjaciel Portosa
15. Drobna kasza z pszenicy
17. Mama zdrobniale
19. Okres w historii Ziemi
21. Pomieszczenie dla psa
22. Adam - poeta polski
24. Syn króla Teb Lajosa i Jokasty
25. Grzanka.

Prosimy o przysyłanie odpowiedzi 
pod adres redakcji do dnia 7.09.94 r.

Nagrodę  za rozw iązanie  k rz y ż ó w k i n r 
16/94 o trzym u je  pan W ojc iech  W y p io r- 
czyk , zam. D obra , u l. O k rz e i 7.

Po o db ió r nagrody p rosim y zgłosić się 
do re d akc ji, u l. K a lis k a  2.
G ra tu lu je m y!

Horoskop
°d 24 sierpn ia do 6 września

Doskonały
towarzyszyć

\N s t k i e 3'’20-04- ) '  Uporzą' 
Kie i je 6 sRrawy formalne. 

Qbr>p0 0̂^'^c‘e * wszystko
się D r ^ miech Przviaznei 

Początek mie- 
s'S trudny finan-

C ,k° n a K sięjednak' b?dzie
vK rt. y K°niec.
v \  ul-04 „

......................• Co prawda będzie 
V °  Wpi?'"d? Pracy, ale to nie 
'< - lVv, 3c na Ciebie nega- 

\ 6!a|' naidSstuj słoneczne 
K h  kadniei- Zdrowie 

a. l/v. n,espodzianek.

:igo' (22-°5 -21 .06 .)-K u j 
3ra^ Ce' Nie odkładaj tak 

.  rina 'Jutro". Trzymaj
fo Jjłie r' r°9i- Zwróć uwagę 
\ f P r?VtnioPl t̂^0we wieczory. 

LC  V  6r2eńca w  Baranie

C S b i< f ,  ?2-07-) ’  Stary! 
%  ob i ale9łości w  kore- 

(z , .  Sob'stej. Wieczory

1111994

i poranki nadają się do tego świet­
nie. Może się coś ważnego wyda­
rzyć w  dni wolne od pracy.

L E W  (23.07. - 22.08.) - Dużo cier­
pliwości i wytrwałości. Zaczynasz 
wychodzić na prostą. Gdy nie wiesz 
co gotować na obiad, to kup sobie 
kalendarz z jadłospisem na cały rok. 
Nie będziesz tracić czasu na wymy­
ślanie potraw. Zajmij się również 
sobą!

P A N N A  (23.08. - 22.09.) - Przygo­
tuj się do nowego etapu pracy. 
Sezon wakacyjno-urlopowy koń­
czy się. Już trochę za późno na 
dłuższy urlop. Przyjazna okaże się 
Waga. Jeśli grasz, to stawiaj na 
ósemkę. Na rynku papierów war­
tościowych też niezła passa.

W A G A  (23.09. - 22.10.) - Po w a­
kacjach musisz solidnie zabrać się 
do roboty. Tylko w  ten sposób 
możesz wyjść z kłopotów. W  spra­
wach prywatnych wykres uderzeń 
twego serca rośnie i to z ... wzajem­
nością.

Echo Turku
d iLiŁj.

S K O R P IO N  (23.10 - 22.11.) -D o­
brze, że znalazłeś sobie zajęcie. Ta­
kie lenistwo jak do tej pory to 
przeokrutna strata czasu. Najlepiej 
zrób sobie plan zajęć całego dnia 
i powieś go w  widocznym miejscu. 
Środa to Twój dzień. Przyjazny dla 
Ciebie jest Rak - doceń to.

S T R Z E L E C  (23.11. - 21.12.) - No 
niestety! Następne wakacje będą 
prawie za rok. Pociesz się, że po 
drodze masz mnóstwo świąt i w o l­
nych dni. A w  pracy czekają Cię 
miłe niespodzianeczki. Uwaga! 
W  ilościach hurtowych. Pilnuj le­
piej swej kiesy - wciąż z niej ubywa 
i ubywa. Wydajesz wszystko sam?

K O Z IO R O Ż E C  (22.12. -20.01.) - 
Piękne wakacje. Nie zapominaj
0 nich i utrzymuj wszystkie kontak­
ty. Ale nie był to koniec wrażeń. 
Wiele wyjazdów - tych nagłych 
również -przyniesie Ci to wiele ra­
dości.

W O D N IK  (21.01. - 20.02.) - Co
prawda koniec wakacji, ale nie dla 
Ciebie. Czeka Cię podróż i to dale­
ka. Przygotuj się na to. Małe wyda 
tki również się zapowiadają. Ale 
w  perspektywie czasu te nakłady 
nieźle zaprocentują.

R Y B Y  (21.02. - 20.03.) - Nareszcie 
usystematyzowanie zajęć, a to 
wpłynie pozytywnie na twoje sa­
mopoczucie. Więcej prywatnych 
kontaktów. One dadzą rozluźnienie
1 ciekawe kontakty.

M arcin  T om czyk

nych, d w utygodn ik , 

1991r.
ukazu je  się o d

A D R E S  R E D A K C J I:  J u re k  62-700, 

u l. K a liska  2, te ( / fa x  78-53-11, 

W Y D A W C A : P F I I  K on im pes 62-510 

K on in , u l. Spó łdzie lców  3.

B IU R A  O G Ł O S Z E Ń : U n ic jow ska  6 , 

te l. 78-47-49, W ypożycza ln ia  kaset 

vidco „K L A P S  I I ”  D w orzec P K S

R E D A G U J E  Z E S P Ó Ł : A nd rze j P ia  

secki (re d a k to r naczelny), Justyna  R y ­

lska , A nd rze j R . T yczyn o , Izabe la  Z a ­

wadka.

Z E S P Ó Ł  W S P Ó Ł P R A C O W N I­

K Ó W : M a riu s z  K rzyża n ia k , ł la n n a  

C hom ka-B a rtosz, M a re k  Jab łońsk i,

M a r ia  N ite cka .

F O T O R E P O R T E R Z Y : S y lw in  J a f-  

ra , A nd rze j M a rzu cho w sk i.

S E K R E T A R IA T : M a r ia  S zym ańska

Redakcja zastrzega sobie prawo doko­

nywania skrótów i  poprawek h* nad­
syłanych tekstach. M ate ria łów  nie zp- 
mawianych nic zwracamy, za treść 
ogłoszeń nie odpowiadamy.

NR konta BS-931405-71202-136-61

Drak -  Zakład 1'oUgruficzm WW P, Po/aań, d . 

Zięfeidu 16,

☆ 23
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Włamania, kradzieże, bójki...

Turek
W  nocy z 29 na 30 lipca  na ul. 

P iłsudskiego włamano się do kiosku, 
skąd skradziono papierosy wartości 
1 min 250 tys. zł.

4 s ierpnia  na ul. M ilew sk ieg o  włama­
no się do samochodu nissan i skra­
dziono radioodtwarzacz marki Pionier 
wartości 5 min zł.

W nocy z 6 na 7 sierpnia  na ul. 
K a lis k ie j włamano się do kiosku spo­
żywczego. Skradziono napoje orzeź­
wiające, gumy do żucia i wafle warto­
ści 1 min zł.

W  nocy z 8 na 9 s ierpnia  na ul. 
Leg ionów  P olsk ich  włamano się do 
samochodu fiat 126p. Zginął radio­
magnetofon marki Santana wartości 
1,2 min zł.

W  dniach od 6 do 8 s ierpnia  na Os. 
W yzw olen ia  dokonano w łam ań do

dwóch p iw n ic. Z pierwszej skradziono 
kajak dmuchany wraz z wiosłem i po­
mpką oraz dwa komplety żagli od 
żaglówki typu Omega, wartość strat 
- 10 min zł. Z drugiej piwnicy skra­
dziono wiertarkę elektryczną i kłódkę 
patentową wartości 1 min 25 tys. zł.

Rejon
W  nocy z 27 na 28 lipca  w Bratuszyn ie  

(gm . B rudzew) skradziono z pastwiska 
27 gęsi o wartości 2,7 min zł.

W  nocy z 1 na 2 sierpnia  w  Sm ulsku 
(gm . P rzykona ) skradziono samochód 
marki polonez wartości 15 min zł.

W  nocy z 4 na 5 sierpnia w miejscowo­
ści Posoka (gm. Przykona) włamano 
się do sklepu spożywczo-przemysło­
wego. Złodzieje zabrali artykuły spo­
żywcze, alkohol, słodycze i 32 kasety 
video o wartości 22 min 540 tys. zł.

W  nocy z 27 na 28 lipca  w S trachoci- 
cach (gm. D o bra) włamano się do 
sklepu spożywczo-przemysłowego, 
skąd skradziono papierosy, alkohol, 
kawę i wędliny o wartości 8,6 min zł. 
Sprawcy zostali ustaleni.

W  nocy z 26 na 27 lipca  w  D obre j 
włamano się do magazynu GS, skąd 
skradziono 120 płyt eternitowych 
o wartości 5 min 640 tys. zł.

W  nocy z 7 na 8  s ierpnia  w D obrej 
włamano się do sklepu spożywczego. 
Zginęły: papierosy, zapalniczki, kawa,

P s i a  d o l a

herbata, konserwy mięsne i rybne, 
wędliny oraz pieniądze w kwocie 
około 700 tys. zł. Wartość strat - 5 ,8  
min zł.

W  nocy z 2 na 3 s ierpnia  w Dobre j
włamano się do magazynu GS, skąd 
skradziono 2 tony nawozów sztucz­
nych wartości 10 min zł.

W  nocy z 28 na 29 lipca  w S karżyn ie  
(gm. Kaw ęczyn) skradziono z chlewu 
trzy świnie wartości 3 min zł.

W  nocy z 11 na 12 sierpnia  w Kępinic 
(gm . T u liszkó w ) skradziono z obory 
4 krowy i cielaka wartości 41 min zł.

Wypadki drogowe
3 s ierpnia  o godz. 9.30 w  T u rk u  na 

skrzyżow aniu  u lic  D obrska  i N owa kie­
rujący polonezem potrącił rowerzys­
tę, który nagle skręcił w lewo. Rowe­
rzysta został ranny.

Tego samego dnia  o godz. 10.30 
w  T u rk u  na O bw odnicy p rzy skrzyżow a­
n iu  z u l. Chopina kierujący starem 200 
skręcając w lewo wymusił pierwszeń­
stwo na kierującym jawą. W wyniku 
zderzenia kierowca i pasażer moto­
cykla zostali z ciężkimi obrażeniami 
ciała przewiezieni do szpitala.

Również 3  s ierpnia  o godz. 19.30 
w G adowskich H o lendrach  (gm . T u lisz ­
ków ) kierująca bez uprawnień wje­

chała do rowu i uderzyła ^ j  
Kierująca oraz jej dwoje dz 
ranni • **n ni. Turku ̂

13 sierpnia  o godz. 9.40 W • nie 
...... m kipmiaca oF' ;
13 sierpnia o goaz. y.w .. r 

placu ta rgow ym  kierująca oplew 
zachowała należytej ostrotf1

. nrtno n j fiSZa,
z a c h o w a ła  należytej 
i u de rzy ła  w  nog ę  pieszą. J3.4O 

Tego samego dnia o g ' ojej 
........ . ci-różowaniu ul'cK La

Tego samego dnia o gou*- 
w  T u rk u  na skrzyżowaniu ulic h° . 
i Leg ionów  P olskich  kierujący s .
1------- rtiorwszeńst'*'3
* Legionów Polskich Kierują, . 
favorit nie ustąpił pierwszeństwa* 
rowcy mercedesa. W wyniku z°e 
nia kierowca i dwóch pasażerów5 
dy zostali ranni. . . j

14 sierpnia  o  godz. 14.10 »skar°hdf. 
(gm. Władysławów) kierujący w^Jt 
9‘em na prostym odcinku drogi 
panowanie nad pojazdem i
nif ciA rfzrhiiiac. Kierowca ẑ 3'cii się, dachując. M e iw -  
przewiezieniu do szpitala. $ 

Od 3 do 17 sierpnia policja za ■ .
K nraw nraz 4 inne uPra2 p 0

O d 3 do 17 sierpnia 
8 praw ja zdy  o raz 4 inne P JUje 

Sekcja Ruchu Drogowego 
rodziców , aby zwracali w e ^  
na bezpieczeństwo 
Szczególnie, na początku "

S tra ż  Pożarna inforiu°J ^  
O d  3  do 18 sierpnia Straż ^  

zanotow a ła  38 pożarów, który jjjj 
w yn ios ły  o k . 1 m ld  zł. 
się lasy, zboża na pniu * s 
kom ba jn ie . (J)

On i ona jadą w pociągu-
ko ziewa. ^

—  Dziękuję, że mnie pert ffl |
— Małp nie jadam.
— To dziwne, myślałem*2

Kochanym  R odzicom  z o kaz ji 40. ro ­
czn icy ślubu doczekania w zdrow iu 
i szczęściu dalszych roczn ic  życzą

có rka  z mężem, syn z żoną 
o raz wnuczk i: 

D o ro tk a , Ju s tyn ka , M ichas ia  
(252/E/94)

T a k a  parszywa pogoda, że psa z ku law ą  nogą za okno  w ygan ia ją  F o to  (a rt)

Do Koncertu 

Życzeń oferty 

możesz przekazywać 

również telefonicznie 

78-53-41 lub 78-47-49

Dobra: Agnieszka Żetecka i Piotr 
Wilk

Ś w in ice W a rc k ie : Monika Duszyńs­
ka i Jarosław Wylazło, Sylwia Galew­
ska i Jarosław Patrzykąt 

T u re k : Beata Andrzejewska i Krzy­
sztof Buchali, Małgorzata Berbińska 
i Andrzej Krzemionka, Barbara Stróż 
i Zbigniew Misiek 

U n ie jów : Małgorzata Panfil i Da­
riusz Marchewka, Longina Stefaniak 
i Krzysztof Stefański 

W ładysław ów : Ewa Kowalska i Ra­
dosław Różycki

D o bra : Irena Rosa, Tadeusz Dąbek, 
Jan Miłosz

USC informują
Kawęczyn: Józef Andrzejak 
M a la nó w : Franciszka Król 
P rzykona : Natalia Miśkiewicz, We­

ronika Rosiak
Świnice: Marianna Antczak, Elżbie­

ta Grzelakowska
Tuliszków: Jan Klimczak, Stefania 

Tomaszczyk, Zofia Przystańska, Jan 
Laurenciak, Władysław Ćwiek 

T u re k : Marianna Janicka, Roman 
Hoffman, Józef Kaczmarek, Józefa 
Żerkowska, Władysława Fornalczyk, 
Stanisław Wawrzynkiewicz, Weroni­
ka Michel, Helena Dresler, Bolesław 
Szymanowski, Wacław Bocian, Kazi­

mierz Cieślak, Wacław Pawłowski, 
Zdzisław Krysztoforski, Waleria Ada­
mek, Maria Piotrowska, Marianna 
Kulesa, Józef Małecki 

Uniejów: Marianna Zając, Krystyna 
Jagieła, Tomasz Sikora, Andrzej Wło­
darski, Janina Bamberska 

Władysławów: Stefan Wejman, Ma- 
rcjanna Krawczyk, Telesfor Kobielski, 
Stanisław Wojtyra

W Urzędzie Staniu Cywilnego od 
3 do 18 sierpnia sporządzono 60 
aktów urodzenia.

Mąż do żony: . Jjt jM
— To nie do wiary, I

mamy syna! ,nl/-  Teraz masz
to twoje dziecko.

Ona i
utzętmikj6!
lubnym

3rzed . 
o na ślubnym

Obo,e ]SU n ę ^ kbier,>>y do ramion, 
rączkami i

iech/ednrA teraz niei
zkę pannie vlodel

i  że"
'ęc oskarżona 
?ża pomidorami j)
Tak wysoki sądz'e ^'ak w y s o k i m i  tri*
To dlaczego ,

,  i  wstrząs mozg 
Bo pomidory W *  „ V

iniczy napoty*43
0 *

niczy iio r  1 
I dziewczyn?- . sa^nojĄ
\iie bo i się PaPfh psp tif fi?J/e boi się p * • , oanMj
ie? Jeszcze k w a p ili--
odyby pan bV*
lym nie szła. „ r ,

ot ponowa!
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Mąż do żony:
- C z y  zauwazY
zecie piszą o na -r.
stym dziecku? ^  r - 
- Tak. zauwazY ^ cesP' 

s w r°ui piszą o nas i /
c°'

-  Powiedz mi czy * * 5 J

śćr . ie
Oczywiście,

iatio życia.
-Nodobrze, ac
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